
STAN POGOPY
Dziś bfdzif puroda częściowo słoneczna 

i cieplej, — w nocy możliwy deszcz. Tem­
peratura najwyższa w dzień do 46 stopni, 
w nocy do 34 stopni.

W piątek będzie pochmurno i łagodnie, 
możliwe przelotne deszcze. Temperatura w 
dzień 42 stopnie. Możliwość deszczu dziś 5 
procent, w nocy i w piątek 40 procent.

Wschód 6.33. zachód 4.47.
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Dziś — czwartek, dnia 25 lutego. — 
Wiktora, Izabeli, Anastazji.

Jutro — piątek, dnia 26 lutego, — Ale­
ksandra, Mirosławy.

Pojutrze — sobota, dnia 27 lutego, — 
Nestora, Gabriela.
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0 ROLI STANÓW ZJEDN. W ŚWIECIE
Przedstawiciel Watykanu Na Kremlu
Zmiany w Bezpiece 

Warszawskiej
Reuter donosi z Warszawy 

o mianowaniu nowego reży­
mowego wiceministra spraw 
wewnętrznych. Został nim 42- 
letni płk Mirosław Milewski, 
zawodowy oficer służby bez- j 
pieczeństwa, poprzednio dy- j 
rektor departamentu w mini­
sterstwie.

Tadeusz Dryzek. wiceminis­
ter spraw wewnętrznych, 
przeszedł jako wiceminister 
do ministerstwa górnictwa.

Kahan 
Usunięty 
z Belgii 

Londyn. (UPD — Bojowy 
nowojorski rabin Kahane zo-| 
stał usunięty z Belgii, jako 
zagrażający spokojowi publi­
cznemu. i przybył dziś do 
Londynu. Władze belgijskie 
oświadczyły, że usunięcie na­
stąpiło na skutek oświadcze­
nia Kahane, że nie zrezygnu­
je z usiłowań dostania się na 
obrady Światowego Kongresu 
Żydów. Tymczasem prezy­
dium Kongresu zdecydowanie 
odmawia zezwolenia Kahano- 
wi przedstawienia na plenum 
jego 10-ciu punktów w spra­
wie obrony sowieckich Ży­
dów. W Londynie Kahane 
oświadczył, że wydalenie jego 
x Belgii jest brutalnym zła­
maniem zasad demokracji.

10 punktów Kahana obej­
muje między innymi zasadę 
pełnego bojkotu Sowietów we 
wszystkich stosunkach z wol­
nym światem, łącznie z bojko­
tem sowieckich towarów', sto­
sunków kulturalnych, sporto­
wych i tp.

Księżniczka 
w Katastrofie 
Samochodowej

Londyn. (UPI) — Księżni-! 
czka Anna, 20-letnia córka, 
królowej Elżbiety, uległa ka-i 
tastrofie samochodowej, w' 
swym nowym wozie sporto­
wym, który otrzymała w pre­
zencie w czasie ubiegłych 
świąt Bożego Narodzenia.

Szofer taksówki uderzył w 
tył wozu Księżniczki. Jak 
stwierdza komunikat, pasaże­
rowie obu samochodów wyszli 
z katastrofy bez szwanku.

Możliwość 
Wymiany 
Ambasadorów
Casaroli Podpisze 
Pakt w Sprawie 
Broni Nuklearnych
Moskwa. (UPI) — Po raz 

pierwszy od czasów, gdy ko­
muniści objęli władzę w Rosji, 
oficjalny przedstawiciel Wa­
tykanu złożył wizytę na 
Kremlu. Arcybiskup Casaroli 
jest dziś oficjalnie podejmo­
wany przez czołowych przed­
stawicieli Moskwy.

Oficjalnym celem jego przy­
jazdu jest podpisanie, w imie­
niu Watykanu, międzynaro­
dowej umowy w sprawie za­
kazu rozprzestrzeniania broni 
atomowych. Papież zdecydo­
wał się na podpisanie tego 
traktatu, dla “podniesienia 
jego wagi i dodania mu mo­
ralnego autorytetu’’.

Źródła poinformowane po­
dają, że Casaroli pozostanie 
kilka dni w Moskwie, celem 
przeprowadzenia rozmów z 
władcami Kremla. Mówi się. 
że istnieje możliwość nawią­
zania oficjalnych stosunków 
dyplomatycznych i wymiany 
ambasadorów między przed­
stawicielami dotychczas skraj­
nych światopoglądów, ate­
istycznej Moskwy i chrześci- 
jańsko-katolickiego Watyka­
nu.

Arcybiskup Casaroli. który 
biegle mówi po rosyjsku, jest 
w Watykanie podsekretarzem 
stanu dla spraw stosunków 
międzynarodowych. Do niego 
należy załatwianie trudnych 
problemów politycznych. Je­
go dziełem jest ułożenie “mo­
dus vivendi’’ z komunistycz­
nym rządem Węgier oraz na­
wiązanie stosunków dyploma­
tycznych z Jugosławią.

Dotychczas kilkakrotnie wy­
sokiej rangi przedstawiciele 
Moskwy składali wizyty w 
Watykanie. Natomiast fakt 
wizyty oficjalnego delegata 
Watykanu w Moskwie jest 
pierwszym.

Zapytany w sprawie możli­
wości nawiązania oficjalnych 
stosunków dyplomatycznych 
między Moskwą a Watyka­
nem oraz podpisania konkor- 
d a t u, arcybiskup Casaroli 
stwierdził, że “sprawa jest 
otwarta”.

Konflikt Komunistów 
Francji i Czechosłowacji
Paryż (DP). — W długim 

liście otwartym do rządu cze­
chosłowackiego 35 komuni­
stów francuskich różnych od­
cieni, z filozofem J. P. Sar- 
trem. A. Krivinem i R. Garau- 
dy na czele domaga się zwol­
nienia z aresztu 16 młodych 
członków czeskiej grupy re­
wolucyjnej przebywających 
w więzieniach — bez sprawy 
— od przeszło roku.

W liście podpisani stwier­
dzają uroczyście, że areszto­
wani nie mogli i nie uprawiali 
żadnej działalności antysocja­
listycznej lub antypaństwowej 
i oskarżanie ich o tego rodza­
ju czyny jest zwykłym 
oszczerstwem.

Jednocześnie z Pragi donie­
siono, że władze czeskie zwol­
niły z aresztu uwięzionego 
przed pięciu miesiącami w 
czasie nocnego rajdu policyj-

Sen. H. Humphrey 
o Inflacji

Washington (UPI) — Sen. 
Hubert Humphrey przyznał, 
że inflacja rozpoczęła się za 
Prezydentury Johnsona, ale 
Administracja prez. Nixona 
podeszła do inflacji tylko ze 
„słabą i o półśrodkach, więc 
nieskuteczną polityką.

I nego dra Jana Sedivego, histo- 
1 ryka. któremu zarzucano dzia­
łalność antypaństwową i u- 
trzymywanie nielegalnych, 
szkodliwych kontaktów z Za­
chodem.

Dr Jan Sedivy był gorącym 
: zwolennikiem Dubczeka i je­
go reform. Prawie jednocześ­
nie z nim aresztowany był na­
czelny dyrektor czechosłowac­
kiego przemysłu filmowego 
Alois Polednak, który nadal 
przebywa w więzieniu.

Na zapytanie koresponden- 
1 tów zagranicznych dr Sedivy 
powiedział, że nie wie. czy 
zapowiedziana sprawa sądowa 
przeciw niemu została zanie­
chana. czy też będzie przepro­
wadzona.

W ciągu ostatnich 7 miesię­
cy aresztowano w Czechosłę- 

■ wacji wiele osób prawdopo- 
. dobnie w związku z oskarże­
niami skierowanymi przeciw 
Poledniakowi, któremu zarzu­
ca się działalność antypań­
stwową. Są wśród nich tłuma­
cze, którzy pracowali w za­
chodnich ambasadach, emery­
towany pułkownik i b. urzęd­
nik Narodowego Zgromadze­
nia.

W październiku zwolniono z 
aresztów trzech postępowców, 

(w tym eks-ministra szacho­
wego Ludeka Pachmana.

Ekwador Odpędza USA Od Połowów Tuny

Szlachcic: Można Było 
Uniknąć Użycia Broni I

Francuska Prasa Ujawnia Oświadczenie 
Nowego Ministra Bezpieki w Polsce

Paryż (DP). — Nowy min. szcze w aresztach pod zarzu- 
spr. wewn. Franciszek Szlach- ; tern rabunków, posiadania 
cic oświadczył robotnikom w j broni, 'podpaleń i czynnego 
Gdańsku, że można było unik- atakowania przedstawicieli 
nąć użycia broni w grudnio- władz bezpieczeństwa, 
wych rozruchach na Wybrze- Agencja francuska uważa
żu — donosi prasa francuska. 
W Szczecinie w stoczni im. 
Warskiego komitet strajkowy 
z chwilą przerwania strajku 
przetworzył się w złożoną z 38 
członków — w tym tylko 7 
członków partii — “Komisję 
Robotniczą”, która faktycznie 
nadzoruje życie w fabryce. 
Gierek zgodził się, aby stocz­
niowcy w wolnych wyborach 
(w lutym) wybrali swych de­
legatów do Rady Robotniczej.

Szlachcic według depeszy 
AFP) oświadczył w Gdańsku 
dosłownie: “można było unik­
nąć użycia broni w czasie 
grudniowych zaburzeń nad 
Bałtykiem. Stała się tragedia 
i teraz trzeba uczynić wszyst­
ko aby nie doszło do powtórze­
nia się podobnych wydarzeń”.

Na pytanie robotników 
Szlachcic oświadczył, że w 

j ciągu 'tragicznego tygodnia 
aresztowano 2,300 osób i że 81 

| spośród nich znajduje się je-

Pogoda w Warszawie
New York. — W Warsza­

wie jest dzisiaj pochmurnie 
przy temperaturze 36 stopni 
Fahrenheita, czyli 2.2 stopnie 
Celsjusza.

Ceny w Polsce 
Można Obniżać - 

Nie Wolno Podnieść
Na zwołanej przez KC do 

Warszawy specjalnej konfe- 
j rencji przewodniczących wo­
jewódzkich komisji cen, naka­
zano ścisłe przestrzeganie za­
sad ustalania cen na, lokalne 
artykuły przemysłowe, spół­
dzielcze oraz pochodzące z 
przemysłu prywatnego.

Jeżeli zmienia się ceny — 
dozwolone jest tylko ich obni­
żenie.

Nie wolno oodnosić cen ar- 
! tykułów i usług bez uzyskania 
i uprzedniej zgody centralnej 
komisji cen.

jego oświadczenie o niepo­
trzebnym użyciu broni za je­
szcze jeden tryumf robotni- 
ków Wybrzeża (tego rodzaju 

(Dokończenie na str. 2-ej) 

Propozycja
SIO Bilionów 
Dla Stanów
Washington. (UPI) — Sen. 

Jacob K. Javits, republikanin 
w New Yorku, wniósł do 
Kongresu poprawkę do pro­
jektu prez. Nixona, “zdwaja- 
jącą” sumę dochodów federal­
nych przeznaczoną do podzia­
łu na stany.

Prezydent proponuje $5 bi- 
jlionów do podziału, a sen. Ja- 
i vits podwyższa tę sumę do SIO 
bilionów, twierdząc, że tylko 
w ten sposób będą wszyscy 

i zadowoleni, i stany będą mo- 
! gły sprostać swym ciężarom, 
| głównie w dziedzienie opieki 
) społecznej w wielkich mia­
stach.

Sen. Javits proponuje także 
wcześniejszą datę podziału, to 
jest 1 lipiec. 1971.

Koncepcja podziału docho­
du federalnego między po­
szczególne stany była także 

i przedmiotem narad “zimowej 
sesji” gubernatorów w Wash­
ingtonie.

Gubernatorzy zabiegali u 
prawodawców o uchwalenie 

! projektu ustawy prez. Nixona, 
ale zaledwie kilku prawodaw- 

■ ców przyrzekło solidnie po­
przeć projekt w Kongresie. 
Gubernatorzy Nelson Rocke­
feller i Ronald Reagan stali 

| na czele delegacji gubernato­
rów do Senackiego Komitetu 

I Finansowego. Potem gub. 
j Rockefeller powiedział, że 
. “Senatorowie zainteresow a 1 i 
się problemem”, a przejście 
ustawy w Izbie Reprezentan- 

| tów będzie łatwe.

Croźby 
Egiptu

Środkowy Wschód (UPI).— 
Egipt wystosował notę do US 
domagając się wywarcia na­
cisku na Izrael, w sprawie 
wycofania wojsk z arabskich 
terytoriów, zajętycłi w czasie 
wojny 1967 r. Jeżeli US nie 
zmuszą Izraela do zwrotu tych 
terenów Egipt grozi, że siłą 
je odbierze.

Nota Izraela, skierowana do 
sekretarza stanu Rogersa, zo­
stała doręczona przedstawicie­
lowi US w Kairze, Bergusowi. 
Źródła dyplomatyczne twier­
dzą, że — w wypadku nega­
tywnej odpowiedzi US — 
Egipt wycofa się z propozycji 
prowadzenia rozmów pokojo­
wych z Izraelem, którą ostat­
nio złożył. Jak już podawaliś­
my, Izrael w odpowiedzi wyra­
ził gotowość rozmów z Egip­
tem, jednak bez wstępnego 
warunku całkowitego wysofa- 
nia się z zajętych terenów.

Minister obrony Egiptu, 
Fawzi, przemawiając, groził 
Izraelowi, że armia i naród 
egipski są już całkowicie go­
towi do odebrania siłą zaję­
tych terenów. Podkreślił on, 
że Egipt nie zrezygnuje nawet 
z cala ziemi, zajętej przez Iz­
rael. 1

65% Francuzów 
Za Pompidou

Paryż. (UPI) — Popular­
ność prez. Pompidou utrzy­
muje się we Francji wedle 
wyników ankiet przeprowa­
dzonych przez francuski in­
stytut opinii publicznej IFOP. 
Zarówno w styczniu podobnie 
jak i w grudniu 65% pytanych 
wyraziło poparcie dla prezy­
denta.

Popularność prem. Chaban- 
Delmasa spadła nieco — z 
63% w grudniu na 60% w 
styczniu br.

New York. — Najniższa 
temperatura w naszym kraju 
była notowana dzisiaj rano 12 
stopni poniżej zera w Green­
ville. w stanie Maine. Naj­
wyższa zaś osiągnęła wczoraj 
83 stopnie w Miami, na Flo­
rydzie.

Wybrali Wolność 
w Mediolanie

Mediolan (UPI) — Dwóch 
Polaków, trzech Węgrów i 
dwóch Bułgarów po nielegal­
nym przekroczeniu granicy 
jugosłowiańskiej zgłosiło się 
do miejscowego komisariatu 
policji i prosiło o azyl polity­
czny.

Obaj Polacy — 19-leini Jó­
zef Tragowski i 23-letni Wła­
dysław Gaudin są mechanika­
mi z Krakowa.

Walki o 
Strategiczne 

Wzgórze
Sajgon, Wietnam Południo­

wy (UPI) — Krwawe walki 
toczą się nadal o strategiczne 
wzgórze „31”. Leży ono 15 mil 
na północny-zachód od grani­
cy Laosu z Południowym 
Wietnamem i blokuje auto­
stradę nr. 9, łączącą Połud­
niowy Wietnam z Loasem.

Na wzgórzu bronią się spa­
dochroniarze Południowego 
Wietnamu otoczeni zewsząd 
przez przeważające siły ko­
munistów. Amerykańscy pi­
loci helikopterów przez dwa 
dni usiłowali dotrzeć z za­
opatrzeniem do bohaterskich 

I obrońców. Musieli jednak 
! zrezygnować na skutek hura- 
i ganowego ognia broni prze- 
ciw-lotniczej nieprzyjaciela.

Siedmiu Amerykanów zgi­
nęło w czasie wczorajszej 
kraksy helikoptera, 60 mil na 
północ od Sajgonu.

W Kambbdży nieprzyjaciel 
przeprowadził wczoraj wie­
czorem ataki ogniowe na ma­
gazyny materiałów pędnych 
w odległości 8 mil od Phnom 
Penh oraz na obóz wojskowy 
10 mil na południowy-zachód 
od stolicy. Większych strat 
nie zanotowano.

Prywatny samochód wpadł 
na minę na autostradzie nr. 1, 
łączącej Phnom Penh z Saj- 

| gonem. Wszystkie 16 osób 
zginęło, w tym 4 dzieci.

Wyjazd 
Nixona Do 

4-ch Stanów
Washington (UPI) — Prez. 

Nixon planuje rozpoczęcie w 
poniedziałek podróży do 4-ch 
stanów, celem podjęcia na 
miejscu dyskusji w sprawie 
podziału dochodu federalne­
go między stany. Towarzy­
szyć będzie Prezydentowi w 
jego „terenowej dyskusji” 6- 
ciu członków jego gabinetu. 
Taka podróż dyskusyjna o- 
bfejmie stany Iowa, Illinois, 
Wisconsin i Missouri. Dysku­
sja zacznie się od spotkania 
w Des Moines w poniedziałek 
z gubernatorami tych 4-ch 
stanów. W tej teernowej dy­
skusji będzie specjalnie u- 
względniony „problem far­
merski”.

Osobną całkiem „podróż w 
teren” podejmie wiceprez. 
Spiro Agnew. Wyjedzie bo­
wiem na regionalny zjazd 
Stowarzyszenia Powiatów, 
jakie odbędzie się w Hilo, na 
Hawajach, w dniu 3 marca, 
a w dniu 4 marca Agnew wy­
głosi główne przemówienie 
do Legislatury stanu Wash­
ington, gdzie także podejmie 
temat rozdziału dochodu fe­
deralnego.

Dwunastoletni 
Zmarł Na 

“Uwiąd Starczy"
Londyn. x (DP) — 12-letni 

Jomar Henereque zmarł po 
! ataku serca w Vitorii. Leka- 
I rze twierdzą, że chorował na 
! przedwczesny uwiąd starczy. 
W wieku 6 miesięcy Jomaro- 

| wi zaczęły siwieć włosy, które 
stracił zupełnie nim skończył 

jdwa lata.

IDziś Mówi 
Prezydent 
Nixon
Szukanie Nowej 
Formy Światowej 
Przywództwa US
Washington (UPI). — Dzi­

siaj przed południem o godz. 
110-ei czasu Chicago Prezydent 
wygłosił orędzie do Kongresu 
i Narodu, które było nadane 
•na telewizji dla całego kraju. 
Tematem orędzia jest “Rola 
Stanów Zjednoczonych w 

i świecie”.
W orędziu tym Prezydent 

poruszył sytuację w każdej 
części świata — obejmując 

I blok komunistyczny, świat 
j wolny i tak zwany trzeci 
świat “niezaangażowany”. 
Prezydent uzasadnił, że Stany 
Zjedn. nie mogą pozostać w 

| izolacji, lecz kierując się “dok­
tryną Nixona” muszą znaleźć 
nową i bardziej subtelną for- 

! mę światowego przywództwa, 
pozwalając innym narodem 
na branie udziału w formuło­
waniu światowej polityki i 
określaniu swego do niej po­
dejścia.

O ile chodzi o poszczególne 
tematy i problemy, to Prezy­
dent określił je jak następuje: 
Wojna

Południowy Wietnam zrobił 
wielki postęp w kierunku prze­
jęcia na siebie ciężaru wojny, 
| ale Stany Zjedn. zrobiły bar- 
! dzo mały postęp w rokowa- 
i niach pokojowych w Paryżu 
z powodu braku chęci do koo- 

' peracji po stronie komuni­
stów. Wietnamizacja wojny w 
Indcchinach zrobiła takie po­
stępy, że Płd. Wietnam pro­
wadzi samodzielne operacje 
wojenne w Kambodży i Lao- 

! sie. Ale mimo tych sukcesów 
i można ukryć fundamentalne- 
i go faktu, że wojna trwa nadal. 
Zakończenie tej wojny będzie 

i największym zadowoleniem 
dla Prezydenta, jak niepowo- 

(ciąg dalszy na sti. 6-ej)

Pięcioraczki
Grenoble. — (UPI) — 29- 

letnia nauczycielka Michele 
Riondet urodziła pięcioraczki: 
3 chłopców i 2 dziewczynki, 

i Każde z nich ważyło około 2.2 
■funta. Troje określono jako 
! b. zdrowe, a dwoje jako słab- 
' sze.

Bilans Strat
Sajgon, Wietnam Południo­

wy. (UPI) — W ubiegłym ty­
godniu 59 Amerykanów zgi­
nęło w czasie walk, w Indo- 
chinach a 217 zostało rannych. 
Większość strat została spo­
wodowana akcją helikopterów 
US wspierających wojska saj- 
gońskie nacierające w Laosie. 
Znaczna jest również ilość 
strat na skutek wypadków 
lotniczych. W ubiegłym ty­
godniu zmarło w Południo­
wym Wietnamie na skutek 
wszelkiego rodzaju wypad­
ków. chorób i innych przy­

czyn naturalnych: 42 Amery - 
Ikanów.

Od początku woiny wiet­
namskiej w roku 1961 amery- 

I kańskie straty osiągnęły licz- 
I bę 44.518 zabitych oraz 295,163 
' rannych. Ponadto zmarło w 
i Wietnamie na skutek wypad- 
| ków i chorób 9,253 amerykań­
skich żołnierzy.

W ubiegłym tygodniu stra- 
■ ty armii Południowego Wiet- 
I namu wzrosły bardzo, na sku- 
I tek walk w Laosie, i wyniosły 
432 zabitych. W jednej tylko 

i bitwie, w czasie której komu- 
I niści znieśli batalion wojsk 
; sajgońskich. zginęło 100 żoł- 
! nierzy, 145 zostało rannych a 
178 zaginionych wzglę dnie 
wziętych do niewoli.

Nieprzyjaciel w ubiegłym 
: tygodniu stracił 2.260 żołnie­
rzy, z tego wiele na skutek 
działalności lotni c t w a US. 

! Ogólna liczba strat komuni­
stycznych w czasie wojny 
wietnamskiej jest podawana 

I na 703,481 zabitych.
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Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216; 641-7528 '
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

“Pan Wołodyjowski” 
w Wilnie

Doskonały film „Pan Wo­
łodyjowski”, może najlepszy 
z filmów wyprodukowanych 
w okresie powojennym, o- 
siągnął wielkie powodzenie 
w Wilnie. Był wyświetlany w 
trzech wielkich kinoteatrach. 
Chociaż akcja filmu toczy się 
głównie na ówczesnym wiel­
kim Podolu (nie przeciętym 
jeszcze linią Zbrucza), a Lit­
wa jest rzadko wspominana, 
to jednak do kin cisnęły się 
tłumy. Codziennie wyświet­
lano film 9 razy, gdyż w każ­
dym z 3 kin (czasami nawet 
4-ech) były 3 seanse. Po „na­
syceniu” pokazami śródmieś­
cia filmem dzieliły się kina 
na przedmieściach.

W grudniu „Pana Woło­
dyjowskiego” wyświetlano 
przeszło 3 tygodnie, gdyż za­
częto w pierwszej dekadzie. 
Być może, że jeśli w styczniu 
„Pan Wołodyjowski” zostanie 
zdjęty z ekranów wileńskich, 
to będzie następnie wyświet­
lany w innych miastach, np. 
w Kownie, które liczbą lud­
ności niewiele ustępuje Wil­
nu.

Ten zadziwiający sukces 
polskiego filmu świadczy o 
sile żywiołu polskiego w o- 
kręgu wileńskim i o znajo­
mości dzieł Sienkiewicza 
przez Litwinów. Autor „Po­
topu” z wielką znajomością 
rzeczy przedstawił ówczesną 
„Laudę” na Żmudzi i z o- 
gromną sympatią pisał o bit­
nej chorągwi laudańskiej. 
Chyba żadna chorągiew jaz­
dy przedrozbiorowej Rzeczy­
pospolitej nie doczekała się 
takiego rozgłosu, jak ta, któ­
rą dowodził Wołodyjowski 
(LWIL).

Zebranie Tuley H. S. 
Community Council
Następne zebranie Tuley High 

School Community Council odbę­
dzie się w czwartek, 25go lutego, 
o godz. 7:30 wieczorem, w Social 
Room. Rodzice i znajomi są u- 
przejmie proszeni o przybycie, — 
tłumacze języka angielskiego będą 
obecni.

Jest nam przykro, że nasze dzie­
ci polskiego pochodzenia nie mają 
reprezentacji swoich rodziców na 
naszych zebraniach. Będzie wy­
brany komitet i jest bardzo ważne, 
ażeby chociaż jeden z wybranych 
był polskiego pochodzenia. Kie­
rownikiem szkoły średniej Tuley 
jest Herbrt J. Fink.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia na rodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.

Make any one or all for yourself 
or for a gift.

The latest in ambroidered, beaded 
machrame or felt applique belts 
with matching headbands or chok­
ers. Pattern 7437: transfer, appli­
que pattern pieces and directions 
included.

FIFTY CENTS for each pattern
— add 25 cents for each pattern 
for Air Mail and Special Handling. 
Send to Alice brooks c/o Polish 
Daily Zgoda, Needlecraft Dept., 
Box 163 Old Chelsea Station, New 
York, Ń. Y. 10011. Print Name. 
Address, Zip, Pattern Number.

NEW 1971 Needlecraft Catalog
— more Instant fashions, knits, 
crochets, quilts, embroidery gifts. 
3 free patterns. 50c.

NEW Complete Instant Gift 
Book — over 100 gifts for all oc­
casions, ages. Crochet, tie, dye, 
paint, decoupage, knit, sew. quilt, 
weave — more, $1.00

Complete Afghan Book — fash­
ions, pillows, gifts, more! $1.00.

“16 Jiffy Rugs” Book. 50c.
“50 Instant Gifts” Book. 50c.
Book of 12 Prize Afghans. 50c. 
Quilt Book 1—16 patterns. 50c.
Museum Quilt Book 2 — patterns 

for 12 unique quilts. 50c. Book 3. 
“Quilts for Today’s Living”. 15 
patterns. 50c.

Belts And Bands

7437

Niebiesko-Czarni w Cleveland

To Size 48!

'emtf

. zapewnia jednak, że podejmo­
wane obecnie starania powin­
ny doprowadzić do polepsze­
nia obsługi wczasowiczów.

Jednocześnie dyrekcja na­
czelna FWP poinformowała 
PAP, iż w opracowaniu znaj­
duje się projekt nowych zasad 
opłat za skierowania wczaso­
we, uzależniający wysokość 
opłat od dochodu rodziny, a 
więc uwzględniający interesy.

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

4602
SIZES
36-48

NARESZCIE W U.S.A, może sobie powiedzieć Leonid 
Riggernian (po lewej), który urodził się w Rosji sowiec­
kiej. Matka Riggermana urodziła się natomiast w Sta­
nach Zjednoczonych. Riggerman, 30-letni specjalista 
komputerowy, mimo stanowczej pozycji władz rosyj­
skich dosłownie “wywalczył” pozwolenie opuszczenia 
Rosji. Na zdjęciu: Kiggerman zwiedza mauzoleum Lin­
colna .w Washingtonie w towarzystwie kongresmana 
Jamesa Scheuera, D-N.Y.

POR. CALLEY w czasie pro­
cesu w Ft. Benning, Ga., gdzie 
odpowiada jako oskarżony za 
udział w masakrze ludności 
cywilnej, w My Lai, Wietnam 
Płd. Calley’owi zarzuca się 
bezpośrednie zamordow a n i e 
102 osób. Powyższe zdjęcie zo­
stało wykonane w przerwie

Przeciwko Sekretom 
w Ustawodawstwie
Rezolucja domagająca się 

zniesienia zamkniętych obrad 
w obu stanowych izbach usta­
wodawczych została ostatnio 
przedstawione w Senacie Sta­
nowym w Columbus.

Ostro skrytykowano prze- 
pisy niedopuszczające pu­
bliczności i przedstawicieli 
prasy do przysłuchiwania się 
obradom. Tajne sesje miały 
miejsce w ubiegłym miesiącu 
w Izbie Stanowej. Senat miał 
podobne prawo pozwalające 
na prowadzenie tajnych obrad 
jednak nigdy tego nie wyko­
rzystał.

Książka o Polakach, którzy swą wiedzą i energią 
walnie przyczynili się do poznania geografii i ucywi­
lizowania Ameryki.
Liczne ilustracje, ponad 50, mapy, spis literatury, po­
rad 400 tytułów, obszerny skrót w języku angielskim, 
indeks osobowy i nazw geograficznych stanowią cenne 
tzupełnienie książki T. Turleya, b. prof, geologii i geo­
grafii, autora licznych publikacji o polskich osiągnię­
ciach w nauce i technice.

nów Zjednoczonych z podwój­
nym programem, w języku 
polskim i angielskim. Nada­
rza się świetna okazja dla na­
szej polonijnej młodzieży do 
zapoznania się z polską mu­
zyką młodzieżową. Kto wie, 
czy zapoznanie się z Niebie­
sko-Czarnymi nie wytworzy 
zainteresowania polską kultu­
rą w ogóle.

Młodzież z młodzieżą potra­
fi najprędzej znaleźć wspólny 
język poprzez wspólne upodo­
bania i zainteresowania. Dla­
tego należałoby dopilnować, 
aby jak najwięcej młodzieży 
znalazło się na koncertach 
Niebiesko - Czarnych. Rodzi­
ce mogą w tym bardzo pomóc.

Nie wątpimy, że tego ro­
dzaju koncert będzie podobał 
się jak najbardziej dorosłym. 
Żywy koncert, to zupełnie co 
innego niż słuchanie płyty. 
Trzeba przyznać, że nasze ze­
społy młodzieżowe są bardzo 
sympatyczne i nie trzeba być 
miłośnikiem muzyki młodzie­
żowej, aby lubić ich koncerty.

I Podwyżka Cen Wczasów 
Została w Polsce Wycofana

Wear something fresh, feminine 
and win compliments from your 
family! Whip up this daytimer 
with scalloped trim in no-iron 
blends, linen.

Printed Pattern 4602: NEW Wo­
men’s Sizes 36, 38, 40, 42, 44, 46, 48. 
Size 36 (bust 40) takes 2 Vz yards 
45-inch.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street, New 
York, N. Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

NEW FASHION- PACKED 
Spring-Summer Catalog — separ­
ates, jumpsuits, styles galore. Free 
patern coupon. 50c INSTANT 
SEWING BOOK — cut, fit, sew 
modern way. $1.00 INSTANT 
'•'ASHION BOOK — what-to-wear 
answers. $1.00

“POLACY BADACZE AMERYKI”

Czołowy polski zespół mło­
dzieżowy “Niebiesko - Czar­
ni” wystąpi w Cleveland 
dwukrotnie, dają dwa koncer­
ty w Audytorium WHK, pnr- 
5000 Euclid, w sobotę 27 lu­
tego, o godz. 4-ej po południu 
oraz o godz. 8-ej wieczorem.

Niebiesko - Czarni cieszą 
się zasłużoną popularnością w 
kraju i za granicą. Oni to, na 
początku swej kariery arty­
stycznej rzucili hasło — “pol­
ska młodzież — śpiewa pol­
skie piosenki”. Sięgnęli do 
muzyki ludowej, jako wspa­
niałej inspiracji muzyki roz­
rywkowej w ogóle, a muzyki 
spod znaku “mocnego ude­
rzenia” w szczególności.

Po wielkich sukcesach eu­
ropejskich przyjechali do Sta-

nym z każdego. Komisja ta 
faktycznie kieruje całym ży­
ciem w stoczni.

Wszędzie rozstawione me­
gafony z godziny na godzinę 
informują robotników o sytu­
acji i prostują — gdy zacho­
dzi potrzeba — fałszywe wia­
domości lokalnej prasy.

Sprostowano np. wiadomość 
jakoby robotnicy stoczni pod­
jęli się prac dodatkowych w 
celu wyrównania strat spowo­
dowanych strajkiem. Oświad­
czono przez megafony, że cho­
dzi tylko o przyjęcie przez za­
łogę stoczni planu produkcyj­
nego na rok 1971.

Przez megafony podano tak­
że, że Gierek cieszy się peł­
nym osobistym zaufaniem 
stoczniowców. Tylko jemu i 
jego bezpośrednim współpra­
cownikom ufają robotnicy 
stoczni. Nie dotyczy to “in­
nych” — dodał komunikat 
Komisji Robotniczej, aby nie 
było żadnych wątpliwości.

Polecamy nową książkę

Tomasz J. Turley

Srebrny Jubileusz
Pp. Jadwiga i Stefan da­

szek zamieszkali w Parma, 
Ohio, obchodzili wczorej sre­
brny jubileusz pożycia mał­
żeńskiego. Są oni bardzo czyn­
ni w Placówce 203 SWAP, 
gdzie mają licznych przyja­
ciół.

Pp. Olaszek dochowali się 
dwóch córek i jednego syna. 
Rodzina, przyjaciele i znajo­
mi przesyłają im najlepsze 
życzenia.

Czy Będzie 
Podwyżka 

w Columbus?
Poseł stanowy, Patrick A. 

Sweeney, D.-47 z Cleveland, 
ujawnił dążenia ustawodaw­
ców stanowych do zatwierdze­
nia podwyżki swoich uposa­
żeń. Obecnie otrzymują oni 
$12,750 rocznie. W 1964 roku 
podnieśli oni swoje pensje z 
5 tys. do 8 tys., by 1968 r. pod­
nieść je do obecnej wysoko­
ści plus' $20 dziennej diety.

Sweeney podczas debaty w 
Izbie nad propozycją podziału 
dochodu powiedział, że usta­
wodawcy są przepracowani i 
ści. Pogłoski o podwyżce wy­
raził nadzieję na poprawę sy­
tuacji w niedalekiej przyszło­
ści. Pogłosik o podwyżce wy­
nagrodzenia krążą od począt­
ku rozpoczęcia obrad w Co­
lumbus. Czy propozycja pod­
wyżki wynagrodzenia zosta­
nie przedstawione na obecnej 
sesji? Sweeney odpowiedział 
wymijająco. Swoim wystąpie­
niem chciał tylko zachęcić in­
nych do podjęcia akcji w tym 
kierunku.

Warszawa (ŻW) — Przed­
stawiciel PAP uzyskał w dy­
rekcji naczelnej FWP infor­
mację, że z dniem 17 bm. za­
niechane zostaje stosowanie 
podwyższonych opłat za skie­
rowania do domów Funduszu 
Wczasów Pracowniczychz w 
szczególnie atrakcyjn ych 
miejscowościach, w ciągu ca­
łego roku lub w głównym se­
zonie wypoczynkowym. Zróż­
nicowanie to zastosowano w 
początkach br., co oznaczało, 
że dzienna opłata (przy wcza­
sach pełnppłatnych) w naj­
bardziej atrakcyjnych miej­
scowościach wynosiła 70 zł 
dziennie, a więc była wyższa 
o 10 zł od uprzedniej. W okre­
ślonych proporcjach zmiany 
te odbijały się także w opła­
tach wczasowych objętych 
różnego rodzaju ulgami.

Obecnię — zgodnie z wy­
tycznymi CRZZ — FWP wra­
ca do starych cenników obo­
wiązujących w 1970 r. i w o- 
parciu o nie rozprowadzać się 
będzie skierowania już na ma­
rzec. Również opłaty za skie­
rowania wczasowe do zakła­
dowych ośrodków wypoczyn­
ku pozostaną na ubiegłorocz­
nym poziomie

Równocześnie zdecydowano, 
że nie ulegnie zmianie w do­
mach FWP istniejąca obecnie, 
a zwiększona w styczniu br., 
stawka wyżywieniowa okre­
ślona w wysokości 23 zł. A za­
tem — w połączeniu z decyz­
ją o przywróceniu ubiegło­
rocznych cen na mięso i nie­
które artykuły spożywcze — 
oznaczać to będzie możliwość 
polepszenia standardu wyży­
wienia. To, w jakim stopniu 
możliwości te będą w praktyce 
wykorzystywane—zależeć bę­
dzie od personelu w domu
wczasowym. Dyrekcja FWP ' rozprawy.

Zastępca Perka 
Rezygnuje

Zastępca rewidenta powia­
towego, Paul Ballou, złożył 
rezygnację ze swego stanowi­
ska na ręce rewidenta Ralpha 
Perka. Ballou był czołowym 
urzędnikiem powi a t o w e g o 
biura oszacowywań posiadło­
ści- Zapytany przez reporte­
rów czy był zmuszony do zło­
żenia rezygnacji, Ballou od­
powiedział wymijająco, pozo­
stawiając pole do spekulacji.

Między Ballou i Perkiem 
zaszła różnica zdań odnośnie 
spraw podatków od nierucho­
mości podczas, gdy Perk zaa­
pelował o anulowanie tych re- 
dukcj i.

Ralph Perk natychmiast 
mianował zastępcę na miejsce 
Ballou w osobie Andrew C. 
Putka. 44 letni Putka był pre­
zesem jednego z miejscowych 
banków, oraz reprezentantem 
stanowym w Columbus.

W Trosce 
o West Side 

Market
Czynione są starania by 

wszystkie stoiska na West 
Side Market przy West 25th 
St. znalazły się wewnątrz bu­
dynku dla wygody sprzedają­
cych i kupujących. W letniej 
porze nie ma problemów. Zi­
mą natomiast, przy ostrej 
mroźnej pogodzie, sprzedawa­
nie czy kupowanie w “pod­
szytych wiatrem” nie ogrze­
wanych stoiskach jest bardzo 
przykre. Miasto ma zbadać 
sytuację i zająć się zbudowa­
niem ogrzewanych pomiesz­
czeń na stoiska z owocami i 
warzywami, które znajdują 
się na zewnątrz i najbardziej 
cierpią z powodu zimna.

Polski
Program Radiowy

Założony w 1927 roku

WXEN
106.5 FM—Cleveland. Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano

Cena książki $2.75, z przesyłką $3.00
Zamówienia prosimy nadsyłać:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Avenue Chicago, III. 60622

Szlachcic: Można Było Uniknąć 
Użycia Broni

(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
deklaracja może zapowiadać 
rozprawę z Moczarem na naj­
bliższym plenum KC partii).
Okrucieństwo Czy 
Panika Władz

Dostarczono do naszej re­
dakcji nadesłany z Gdańska 
list, którego autor pisze, że w 
czasie dooknanej przez oddzia­
ły specjalne rzezi demonstran­
tów i ludności w Gdańsku 
ostrzeliwano z helikopterów 
nawet żłóbki dziecięce i przed­
szkola.

List przyszedł zwykłą pocz­
tą przed strajkiem poczto­
wym. Widocznie nie był cen­
zurowany.
Komisja Robotnicza
W Szczecinie <

W stoczni im. Warskiego w 
Szczecinie w 38-osobowej Ko­
misji Robotniczej biorą udział 
delegaci wydziałów, po jed-

< A. DE LAMOTHE J.

KOSYNIERZY
powieść z 1863 r.
Tłumaczył F. K.

120-------- (Ciąg dalszy)

— Excellencjo, racz spojrzeć na podpis, błagał Abra­
ham.

— Ach! tak, to jest jego; prawdziwy jego podpis; patrz 
pan tu, pułkowniku:

“Z prawdziwą wdżto-^wś^a podpisuję to zaświadcze­
nie.

“Nabielkow,
“Kadet w pułku grenadierów Izmaiłowskiego”.
— I cóż to ma za znaczenie ten podpis Nabielkowa? za­

pytał Serioja swego sąsiada.
— Dla zapewnienia, że zaświadczenie przez niego wy­

dane.
— Ach! tak, to prawda! rzekł książę, choć jeszoze nie 

zrozumiał.
— I co wasza dostojność myśli? zapytał Kapustin puł­

kownika.
— A co pan myślisz, kapitanie? •
— Że trzeba go pilnować, póki nie przebudzi się excel- 

lencja.
— Dobrze, niech go przywiążą do nogi stołu.
— Lepiejby może było przywiązać go w stajni; ci żydzi 

są niechlujni.
— Excellencjo, już od dwudziestu czterech godzin nic 

nie jadłem; umieram z głodu, prosił starzec, prostując się.
— A więc siadaj, rzekł pułkownik, i wziąwszy ze stołu 

chjeb, posunął go nogą ku proszącemu.
W chwilę potem, kozacy wyprowadzili go z komnaty 

i zamknęli w stajni.
— W każdym razie wykrzyknął Kapustin, dzięki temu 

idiocie, uniknęliśmy burzy, bo już zaczynała huczeć.

— Więcej niż burzy, obawiałem się podróży bez prze­
wodnika, w tych przeklętych borach, rzekł na to pułkownik, 
lecz mówiąc otwarcie jak pan, kapitanie, widzę że ten bał­
wan, którego rodziny nie oszczędziliśmy, jest wielkim głup­
cem, że przyszedł do nas.

— Ba! rzekł Serioja, za rubla, cała ta żydowska hołota 
zamiecie ziemię przedemną.

— Nigdy nie wątpisz poruczniku.
— na co mi to, mam trzy miliony pięćset tysięcy rubli 

majątku.
Wdzięcznie uśmiechnął się pułkownik i odpowiedział:
— Gdybyśmy zagrali małą partyjkę, mój książę?
— I owszem, excellencjo, z całą przyjemnością.
— Dobrze ten gołąbek zostanie oskubany, szepnął ka­

pitan swemu sąsiadowi.
— Ba! odpowiedział mu kapitan grenadierów, cóż lep­

szego można z takim głupcem zrobić, jeżeli go nie ograć; 
i bardzo słusznie że płaci, bo tylko temu winien stopień w 
wojsku.

Już słońce wysoko było na niebie, i książę Serioja prze­
grał pięć tysięcy rubli, kiedy dzielny i ponury Swinin prze­
budził się ociężały, z zapuchniętymi oczyma i w mundurze 
nie do pozazdroszczenia.

Wylazłszy z pod stołu, przetarł oczy i dumał, zupełnie 
zapomniawszy o swoim gołąbku, drogim Abrahamie. Do­
piero kiedy kozak służbowy oczyścił jego suknie i przypiął 
na piersiach ordery, adjutant generała, kapitan Kapustin, 
stawił się do raportu i oświadczył excellencji o powrocie 
przewodnika.

— Spodziewałem się go, rzekł Swinin. bez zmarszczenia 
brwi, i stosownie do tego, zrobiłem postanowienie; niech 
mi go przyprowadzą;, wybadam go i-dam mu moje instruk­
cje.

Adiutant skłonił się z szacunkiem i wyszedł.
W chwilę patem, wprowadzono Abrahama. Generał 

przyjął go z powagą i surowo, tak jak wypadało naczelni­
kowi, który sam się uszanuje, aby być od innych szanowa­
nym. Pytał z godnością, żyd pokornie odpowiadał; w końcu, 
raczył rzucić okiem na zaświadczenie Nabielkowa, pogroził 
straszną karą jeśli wiernie nie spełni obowiązków przewod­
nika, i, milionerowi, któremu zniszczył cały majątek, ojcu, 
któremu wymordował rodzinę, obiecał dać pięćdziesiąt ru­
bli gratyfikacji i swoją protekcję, jeśli okaże się wiernym 
i oddanym mu zupełnie.

Abraham zdawał się być zadowolonym z tych wspania­
łomyślnych obietnic, nic więcej nie żądał, i wdzięczność 
swoją wyraził przysięgą wierności i nieograniczonego przy­
wiązania.

Dla nędznego robaka jakim był, to było dostateczne.
W kilka godzin później, wojsko które już oddawna cze­

kało na przewodnika i co chwila spodziewało się go, wy­
ruszyło ku Stobnicy.

★ ★ *
Kolumna Szarego—Niedźwiedzia, prowadzona przez Bo­

lesława, zdrajcę z pod Węgrowa, już od kilku dni była w 
pochodzie. Nie więcej jak parę wiorst od Wólki, pikieta 
zawiadomiła generała, że o jakie pięćset kroków od kolumny, 
trzech czy czterech uzbrojonych ludzi po za drzewami jodło­
wymi, idzie przez pole.

Od wyjścia z Kielc, dopiero pierwszych powstańców 
spostrzegli.

Mogła to być straż przednia; warto więc było mieć się 
na baczności.

Generał z jednym adjutantem pojechał galopem na czo­
ło kolumny, która wówczas znajdowała się pod lasem na 
szczycie skalistego pagórka.

Nieustraszeni partyzanci przebiegli linię wzgórzy, pra­
wie równoległych z tą, którą szli moskale. Dzięki perspek­
tywie, Mitwed mógł nie tylko ich policzyć, ale nawet po 
ubiorze poznać, że trzej z nich należeli do strasznego od­
działu Kosynierów, zorganizowanego przez Chuskę, gdy 
tymcasem czwarty, bezbronny, z kijem w ręku, w czarnej 
sukni, zakasanej u kolan, nie mógł być kim innym jak księ­
dzem katolickim, kapelanem jednej z band.

— Ach! gdybym miał dobry karabin, wykrzyknął gene­
rał, z przekleństwem niemieckim, jak byłbym szczęśliwy 
zwalić z nóg tego psa buntownika.

— Zdaje mi się, excellencjo, że Tokoło ma wyśmienity, 
odpowiedział kapitan Sabakow: czy pozwolisz pan bym mu 
rozkazał spróbować, jest on najlepszym z naszych strzelców?

— Niech mi go przyniesie, sam strzelę.
Posłuszny adiutant przyniósł karabin, i Mitwed uzbro­

jony nim, zsiadł z konia i zaczołgał się aż do wyrębu, ostat­
niego kresu gdzie śnieg mógł jeszcze unieść człowieka. Tam, 
przyklęknął blisko do jodły, oparł lufę na jej gałęzi, i czekał 
aż tarcza ludzka, do której strzelał dla zabawy, sama mu się 
jako cel przedstawi.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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“Wianeczek z Ploteczek” Ref-Rena 
Zapowiada Się Atrakcyjnie

Z za kulis teatralnych dbohodzą 
głosy, że nowa rewia Ref-Rena 
zapowiada się atrakcyjnie, barw- 
aie i wesoło. “Wianeczek z plote­
rze” — to wiązanka aktualności, 
lo groteskowe odbicie w krzywym 
jwiarciedle satyry tego, co dzieje 
się nie tylko w Chicago, ale i na 
twiecie. A wszystko to okraszone 
aowymi, melodyjnymi piosenkami 
; kolorową oprawą kostiumową!...

Monika Silvan

Zapewne każdy z przyjemnością 
zobaczy Monikę Silvan jako ogni­
stą Hiszpankę obok Stefana Wi- 
ciika płomiennego torreadora?

Każdy uśmieje się szczerze, wi­
dząc Ninę Oleńską w roli polskiej 
kelnerki lub słuchając jej ironicz­
nych uwag na temat nowoczesnych

Z Instalacji 
Grupy 1936 ZNP
W roku bieżącym zebranie in­

stalacyjne zarządu Tow. Ojczyźnie 
Służ, Gr. 1936 odbyło się, jak za­
wsze w czwartą środę miesiąca 
stycznia.

Prezes Czesław Mikołajczyk za­
gaił zebranie, a po odczytaniu li­
sty zmarłych członków w ciągu 
roku, wszyscy powstaniem i chwi­
lą ciszy, oddali im hołd. Po zała­
twieniu wielu aktualnych spraw 
wewnęrzitnych przystąpiono do za­
przysiężenia nowego zarządu, do 
którego weszli: Wiktor Mikołaj­
czyk, prezes; Halina Ritter, wice­
prezeska; Leon Stabryła, wicepre­
zes; Wiktor Barczyk, sekretarz fi­
nansowy; Henryk Czaja, kasjer; 
Zofia Barczyk, sekretarka proto- 
kółowa. Przysięgę odebrał kierow­
nik polskiej szkoły im. Tadeusza 
Kościuszki, p. Kazimierz Lorenc. 
W krótkich, ale serdecznych sło­
wach zaapelował o podtrzymanie 
języka polskiego wśród dziatwy 
przez nabycie książek polskich, 
jakie zostały wydane przez Zrze­
szenie Nauczycieli w Chicago, 
gdzie p. K. Lorenc oraz sekretarz 
grupy W. Barczyk włożyli dużo 
pracy przy pisaniu tego podręcz­
nika. Prezes Czesław Mikołajczyk 
z dumą podkreślił swoje pochodze­
nie i znajomość języka polskiego, 
oraz zachęcał zebranych członków, 
by wysyłali dzieci do sobotnich 
szkół polskich.

Między innymi prezes C. Miko­
łajczyk rzucił projekt urządzenia 
święconki, która będzie urządzo­
na 28 kwietnia na normalnym ze­
braniu miesięcznym. Po zebraniu 
goście przeszli do stołów na smacz­
ną przekąskę. W miłymi s erdecz- 
nym nastroju upłynął wszystkim 
wieczór.

Za zarząd: Czesław Mikołajczyk, 
prezes; Zofia Barczyk, sekretarka.

NOWE OBUWIE DLA 
MĘŻCZYZN i CHŁOPCÓW 

Najwyższej jakości — “Czecho­
slovakia Made” — po cenach 
hurtownych.

Otwarte: Wtorek, środa, 
czwartek, sobota, niedziela. 
1819 W. MONTROSE AVE. 

(Naprz. stacji kolejki Ravenswood) 

tańców. A paniusia igrająca z dy­
namitem w samolocie?!... A roz­
tańczona pani Podstolina przy 
boku pana Kasztelana w interpre­
tacji Zygmunta Szepetta?!

Zapewno każdego urzekną fa­
scynujące i subtelne piosenki 
Wertyńskiego w wykonaniu Zyg­
munta Kossakowskiego, a w pier­
wszym rzędzie słynna piosenka 
“Pani Irena”!...

Każdego ubaiń utalentowana 
Basia Kożuchowska w roli pod­
lotka, skarżącego się na niedolę 
“nastolatek"!

A Ref-Ren bez “tułowia”?!... A 
Szepett bez “pleców”?! To zale­
dwie znikoma część tego nowego 
programu obfitującego w wiele 
ciekawych pomysłów i prześlicz­
nych melodii!...

To też liczni bywalcy teatrzyku 
Ref-Rena mogą być pewni, że i 
tym razem czeka ich miła, bez­
troska i wesoła zabawa — w do­
datku przy mistrzowskim akompa­
niamencie Jerzego Abratowskiego.

W tym celu spotykamy się wszy­
scy na rewii “Wianeczek z plote­
czek” w Audytorium Św. Trójcy 
w dwie kolejne niedziele, 7-go i 
14-go marca, o godz. 3:30 po po­
łudniu.

Zebranie KI. Matek 
Good Counsel H. S.
Klub Matek przy średniej 

szkole Good Counsel H.S. odbę­
dzie swe regularne posiedzenie 
miesięczne w środę, dnia 3-go 
marca, o godzinie 7:30 wieczo­
rem, w sali kawiarni szkolnej, 
pnr. 3900 W. Peterson Ave. Matki 
studentów drugiego roku nauki 
są gospodyniami wieczoru i urzą­
dzają licytację. Na ogólne żą­
danie licytację prowadzić będzie 
pani Mary Ann Penzel. — M. 
Palewska, przew. reklamy.

Z Gminy 143 ZNP
Posiedzenie miesięczne Gm. 

143 ZNP odbędzie się w po­
niedziałek, 1-go marca, w sali 
Im. Jul. Słowackiego pnr. 1700 
W. 48-a ul., początek punktu­
alnie o godz. 7:30 wiecz., we­
dług uchwały rocznego posie­
dzenia.

Z powodu wielu ważnych 
spraw, które są do załatwie­
nia, uprasza się Panów Dele­
gatów i Panie Delegatki o 
liczne przybycie.

Przed posiedzeniem regu­
larnym, odbędzie się krótkie 
posiedzenie Komitetu Zabaw, 
o godz. 7ej wiecz. Przewodni­
cząca H. Orawiec prosi człon­
ków tegoż Komitetu o łaska­
we przybycie, tak, ażeby moż­
na wspólnie opracować pro­
gram Komitetu na obecny rok.

Komitet Rozwoju odbędzie 
swoje pierwsze posiedzenie 
dziś w czwartek, dnia 25 lu­
tego, o godz. 7:30 wiecz., w sali 
Słowackiego. Przewodniczą­
cy komitetu W. F. Szeląg, pro­
si o łaskawe i liczne przyby­
cie, gdyż są ważne sprawy do 
opracowania.—E. A. Bodnicki, 
prezes Gminy; Helena Ora­
wiec, przew. Kom. Zabaw; 
W. F. Szeląg, przew. Kom. 
Rozwoju; Maria L. Szeląg, 
Koresp. Gminy.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

oto trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZTELNIKÓW

W myśl naszego hasła — czy chcecle

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

1 DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622

UWAGA!
Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
które zamieszkują dzielnice miasta OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

KUPON ■
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę [ 

doręczać mi do domu (za opłatą $1.20 tygodniowo) sześć razy J 
w tygodniu, a za który zobowiązuję się płacić chłopcu regularnie.

Numer domu..... .............. Nazwa ulicy... oooowoooooooeoeoooooooęe.o Piętro...J
i * ■ 

Numer Telefonu .«••••■.

.... u.u Zone.Stan....r

Podpis zamawiającego.......

*

■4’
Z:

4'^

££■ '"Mfr’

NA ZDJĘCIU: dwaj stanowi policjanci w Mississippi poszukują ciał ofiar tornado w 
rzece Deer Creek, w miejscowości Cary. Setki mieszkańców w tym stanie oraz w sta­
nie Louisiana zostało pozbawionych dachu nad głową wskutek znisczczeń spowodowa­
nych wichurami. 84 osoby zostały zabite.

Prez. Mazewski Odbierze Przysięgę
Od Nowego Zarządu Gminy 75 ZNP

Na Instalacji w Piątek, 26 Lutego
W piątek, dnia 26 lutego, od­

będzie się instalacyjne posiedze­
nie Gminy 75 ZNP, w sali p. Mo­
skala pnr. 5639 Milwaukee Ave., 
o godz. 8-ej wieczorem.

Przysięgę od nowego zarządu 
Gm. 75 ZNP, na rok 1971 odbio­

rze mec. Alojzy Mazewski, pre­
zes ZNP. Prezes Mazewski bę­
dzie poraź pierwszy na instalacji 
naszej Gminy 75 i odbierze przy­
sięgę od zarządu, jako prezes 
tej największej polonijnej orga­
nizacji.

Ważne Posiedzenie Komitetu
Rozwoju Gminy 39 ZNP

Ważne posiedzenie Komite­
tu Rozwoju odbędzie się w 
czwartek, dnia 25-go lutego, o 
godzinie 7:30 wieczorem, w sa­
li Juliusza Słowackiego, pnr. 
1700 W. 48-ma ulica.

Prezesi, sekretarze, organi­
zatorzy poszczególnych Grup 
i wszyscy zainteresowani do­
brem Związku, są proszeni o 
przybycie.

Będzie także omawiany kon- 
test Werbunkowy Gminy na 
rok 1971-szy.

Franciszek Prochot, Prezes;

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Niedziela, 28 Lutego
Klub "Zapoznajmy Się" zawia­

damia wszystkich członków i 
członkinie, że nasze posiedzenie i 
Instalacja odbędzie się w niedzie­
lę, 28 lutego, o godz. 2.30 po poł., 
w sali Kombatanta, 2914 North 
Ave. Prosimy wszystkich o licz­
ne przybycie z rodzinami i przy­
jaciółmi, jak również serdecznie 
zapraszamy wszystkie współpra­
cujące Kluby z nami. Nowi człon­
kowie są mile widziani i będą 
przyjęci do naszego Klubu.—Jan 
Koronis, prezes; Pauline Koronis, 
wiceprez. i przew.; Lottie Pasz­
kiewicz, sekr. prot.

♦ * ♦
Klub Parafi Lisia-Góra, odbę­

dzie swoje miesięczne posiedze­
nie w niedzielę, 28 lutego, o godz. 
2:30 po poł., w sali PLAV pnr. 
3024 N. Laramie Ave. Jest wiele 
ważnych spraw do załatwienia i 
zarząd prosi o liczne przybycie.— 
Stefania Czacherska, prezeska; 
Ludwika Mechla, sekr. prot.

• ♦ ♦
Klub Kołaczyce odbędzie swe 

posiedzenie w niedzielę, dnia 28 
lutego, w sali posiedzę, pnr. 1437 
W. Walton ul., początek o godz. 
2:30 po poł. Prosimy o przybycie, 
gdyż są ważne sprawy do załat­
wienia.—M. Wojtowicz, prezes; 
W. Kabat, sekr. prot. 

Tadeusz Radosz, Przewodni­
czący Komitetu; Helena Ma­
rzec, Sekr. Komitetu.

Ważne Zebranie 
Komitetu Rozwoju 
Gminy 41-ej ZNP
W środę, 3 marca, o godz. 

7-ej wieczorem, w sali posie­
dzeń Gminy 41 przy 2532 W. 
Fullerton Ave., odbędzie się 
posiedzenie Komitetu Rozwo­
ju Gminy 41 ZNP.

Zebranie zwołujemy na go­
dzinę 7-mą punktualnie (o go­
dzinę wcześniej przed plenar­
nym posiedzeniem Gminy),— 
aby oszczędzić naszym człon­
kom dodatkowych przejazdów 
i straty czasu.

W zebraniu tym winni 
wziąć udział obowiązkowo 
wszyscy członkowie Komite­
tu Rozwoju, sekretarze finan­
sowi i organizatorzy Grup 
wchodzących w skład Gminy 
41. Panowie prezesi Grup 
oraz ci wszyscy, którym roz­
wój i dobro naszej organizacji 
nie jest obojętne proszeni są 
bardzo o obecność na tym 
ważnym zebraniu.

Przedmiotem obrad będą 
sprawy nowych planów ubez­
pieczenia w ZNP, oraz wypła­
ta należnych nagród pienięż­
nych.

Przewodniczący Komitetu 
Rozwoju Gminy 41, p. Józef 
F. Foszcz, będzie omawiał spo­
soby akcji werbowania no­
wych członków jak również 
przedstawi on zebranym i ob­
jaśni wyczerpująco nowe pla­
ny ubezpieczeń w Związku 
Narodowym Polskim.

Wszystkich zainteresowa­
nych prosimy o punktualne i 
niezawodne przybycie.

Za Komitet Rozwoju: Cze­
sław Kościelak, prezes Gminy 
41; Józef F. Foszcz, przewód. 
Kom. Roz.; Stefania Foszcz, 
organizatorka Gminy 41; Mi­
chał J. Bojczuk, sekr. Kom. 
Rozwoju. *

W

JOYCE WEARSTLER jest studentka na Kent State Univ, 
oraz pracuje, na pół etatu, jako . . . kierowca miejskiego 
autobusu. Ciekawe tylko czy panowie przykładnie prze­
chodzą do tylnej części pojazdu . . .

Śledź w Klubie Łomża
Klubowcy i klubowczynie z 

Klubu Ziemi Łomżyńskiej prosze­
ni są o jak najliczniejsze przyby­
cie na zebranie i “Tradycyjnego 
śledzia”, w piątek wieczorem, 26 
lutego.

Organizacyjne zebrania jak i 
też zabawy, podtrzymane zostają 
w lokalu LoRayne Chateau, 5925 
W. Diversey Ave. (róg Mason).— 
M. A. Ciurus, prez.; H. Rogow­
ska, sekr.

Z Gminy 177 ZNP
Posiedzenie Gminy 177-ej 

ZNP — odbędzie się 26 lute­
go, o godz. 8-ej wieczorem, w 
sali posiedzeń pnr. 1001 N. 
Wolcott Ave.

Ze względu na ważne spra­
wy, które będą omawiane na 
tym posiedzeniu, zarząd prosi 
uprzejmie o przybycie wszy­
stkich Delegatek i Delegatów 
z poszczególnych Grup, nale­
żących do Gminy 177 ZNP. 
—Dr. Edward Różański, pre­
zes; Anna S. Nikiel, sekre­
tarka.

Zebranie Park 
View Citizens

Regularne posiedzenie Park 
View Citizens Improvement 
Club odbędzie się w piątek, 
26go lutego, o godzinie 7:30 
wieczorem, w sali Weteranów 
pnr. 3174 N. Milwaukee Ave.

Prosimy wszystkich człon­
ków o przybycie.— Stanisław 
Burek, prezes; Zofia Rydz, 
sekr. prot.

Z Gminy 128 ZNP
Miesięczne zebranie Gminy 

odbędzie się w czwartek, 25 
lutego, w sali Lo Rayne Cha­
teau, 5925 W. Diversey Ave. 
o godzinie 8-ej wieczorem.

Ważne sprawy są do omó­
wienia, dlatego panie dele­
gatki i p. delegaci proszeni są 
o obecność i punktualność. — 
L. E. Mlastoń, prezes; P. Ka­
czmarek, sekretarz.

Zebranie 3-go 
Okręgu Związku 

Śpiewaków Polskich
W piątek, 26 lutego, w lo­

kalu Czytelni Polskiej pnr. 
1108 Kenilworth Ave. — od­
będzie się posiedzenie Okręgu 
3-go Związku Śpiewaków w 
Ameryce. Początek o godzinie 
8-ej wieczorem.

Będzie to ważne posiedze­
nie dlatego prezesi i prezeski 
Chórów oraz delegaci i dele­
gatki proszeni są o przybycie.
— Jan Chormański,' prezes;
— Waleria Żbikowska, sekr.

WASZ KASZEL 
TO TYGRYS.

Po Co Uważać Go Za 
Kociaka Domowego?

Nie próbujcie traktować Waszego 
kaszlu cukrzanym syropem, który 
lepiej smakuje, niż skutkuje. Albo 
używać środka, który tylko masku­
je ulgę. Oswójcie tego tygrysa. Po- 
każcie mu kto jest bossem przy po­
mocy mieszanki Buckley'a.

Mieszanka Buckley’a jest praw­
dziwym środkiem wykrztusinowym. 
rozpuszcza bowiem śluz, który jest 
powodem kaszlu, a to ułatwia wy­
plucie flegmy. Nie zawiera ona nar­
kotyków ani antybiotyków. Mie­
szanka Buckley’a zawiera to, co ła­
godzi kaszel szybciej niż jakikol­
wiek inny środek. Działa natych­
miast po zażyciu, kładąc kres na­
wet najbardziej dokuczliwego kaszlu 
oskrzelowego lub wywoływanego 
paleniem. Nawet chorzy na cukrzy­
cę mogą ją zażywać, bo nie zawiera 
cukru.

Zażyjcie łyżeczkę mieszanki Buck­
ley’a, przez chwilę zatrzymując ją 
na języku. Przełknijcie ją powoli, 
przekonując się o jej natychmiasto­
wym działaniu tak w gardle, w ca­
łej głowie, jak i w oskrzelach płuc, 
ułatwiając oddech i powstrzymując 
dalsze paroksyzmy kaszlu.

Mieszanka Buckley’a jest natural­
ną emulsją z kanadyjskiej żywicz­
nej sosny i czystym wyciągiem z 
morskich roślin oraz dodatkowymi 
innymi wypróbowanymi lekami na 
kaszel. To zapewnia znaczną ulgę, 
najszybszą, jakiej kiedykolwiek za­
znaliście. W przeciwnym razie zwra­
camy Wam koszt 85c. względnie 
$1.39. Nie macie nic do stracenia 
poza kaszlem. Znajdziecie mieszan­
kę Buckley’a w składzie aptecznym. 
Mieszanka Buckley’a 
uśmierza kaszel

Fanfary - Kwartalnik 
Rycerzy Dąbrowskiego

Bankiet Fundatora Rycerzy Dąbrowskiego 
Odbędzie Się w Tę Sobotę, 27-go Lutego, 
w Lions, 4306 W. North Ave. — Polonia 
Zaproszona

Organizacja Rycerzy Dąbrow­
skiego rozpoczyna w bieżącym ro­
ku wydawanie kwartalnika pod 
nazwą “Fanfary”. Pierwszy numer 
wyjdzie z końcem marca 1971 r.

Dla orientacji czytelnikgw po­
daj emy, że Krajowym Prezesem 
organizacji Rycerzy Dąbrowskiego 
jest Dr. Edward J. Wajda. Preze­
sem Okręgu Chicago jest p. Fran­
ciszek Mizera.

Kwartalnik będzie zawierał wia­
domości o działalności organizacji 
Rycerzy Dąbrowskiego ich proble­
mach ideologicznych, ważnych 
wydarzeniach w życiu organizacji, 
obchodach itp. stosownie do cza­
su i okoliczności. Obejmować bę­
dzie cztery okręgi organizacji: Chi­
cago, Detroit, Pan-American i Or­
chard Lake.

Dla szerszego ogółu społeczeń­
stwa polsko ~ amerykańskiego, a 
przede wszystkim rodziców i mło­
dzieży, kwartalnik będzie prowa­
dził specjalny “Dział Młodzieżo­
wy”.

Systematycznnie będzie starał 
się podawać wiadomości, dotyczą­
ce Szkolnictwa Wyższego, infor­
macje o istniejących stypendiach 
i pomocy finansowej, dostępnej dla 
młodzieży, a następnie o wymo­
gach koniecznych do uzyskania 
tychże. W miarę potrzeby i zain­
teresowania informować będzie o 
wszelkich sprawach, związanych z 
przygotowaniem się młodzieży do 
studiów wyższych, jeszcze w szko­
le średniej (High School), oraz o 
wszystkich problemach młodzieży, 
pragnącej nabyć wyższe wykształ­
cenie.

Zamierzeniem kwartalnika jest 
przyjść z pomocą młodzieży, nie­
jednokrotnie zdolnej, łaknącej 
wiedzy, nowoprzybyłej, która z 
powodu braku rozeznania w moż­
liwościach uzyskania pomocy fi­
nansowej dla studiującej młodzie­
ży na Uniwersytetach Amerykań­
skich, rezygnuje z dalszego kształ­
cenia się i podnoszenia swoich 
kwalifikacji życiowych, a zatem i 
społecznych.

Młodzież, a zwłaszcza rodziców, 
przerażają najczęściej trudności 
materialne.- Aby temu zapobiec, 
kwartalnik stawia sobie za cel, 
podawanie właściwych informacji 
i uświadamianie zarówno rodzi­
ców i młodzieży, o tym, że Uniwer­
sytety Amerykańskie posiadają

różnego rodzaju stypendia, dla 
tych, którzy poważnie traktują 
sprawę podniesienia wykształcenia 
osobistego, podnosząc tym razem 
poziom intelektualny społeczeń­
stwa amerykańskiego, którego sta­
ją się nierozerwalną częścią. Je­
szcze więc raz podkreślamy i to 
będzie naszym celem, by rodzice 
i młodzież, nie zrażała się pozor­
nymi czasem trudnościami. My ze 
swej stron/ będziemy starali się 
pomóc, podając informacje z auto­
rytatywnych źródeł i doświadcze­
nia innych.

Bankiet Fundatora

W związku z nadchodzrcym 
Bankietem Fundatora, Rycerze 
Dąbrowskiego zapraszają całą Po­
lonię do wzięcia udziału w tej 
uroczystości, połączonej z miłym 
wieczorem, w sobotę, dnia 27-go 
lutego, w Lions (Grand Ballroom), 
4306 W. North Ave.

Przygrywać będzie orkiestra Po­
lonez Romana Mytnika.

Honorowym gośóietn będzie Ks. 
Dr Władysław Ziemba, rektor Za­
kładów Naukowych w Orchard 
Lake.

Laureatem Nagrody Fundatora: 
Ks. Dr kanonik Kazimierz Bob­
rowski z Kalifornii.

Po rezerwacje prosimy telefono­
wać PA 5-7038, 523-4149, 772-6660 
lub 595-0171.

Cały dochód przeznaczony jest 
na polskie uczelnie w Orchard 
Lake. JMP.

Z Gminy 139 ZNP
Posiedzenie miesięczne 

Gminy 139-ej ZNP — odbę­
dzie się w czwartek, 25 lute­
go, w sali “Club Mono”, pnr. 
2959 W. 40-ta uilca, o godzi­
nie 7:30 wieczorem, punktu­
alnie.

Prosimy wszystkich delega­
tów i delegatki o przybycie, 
ponieważ będą mianowane 
komisje na rok 1971, mamy 
także wiele innych ważnych 
spraw do załatwienia. Obec­
ność wszystkich jest wyma­
gana.— Za Zarząd: Henryk 
Spindor, prezes; Genowefa 
Wesołowska, sekretarka.

I

w OSZCZĘDŹCIE

1/3 -1/2
ODZIEŻ dla DZIECI i MŁODZIEŻY

OSTATECZNA 
WYPRZEDAŻ ZIMOWA

DLA CHŁOPCÓW
Chłopięce, Wart. $14.95

ZIMOWE 
ŻAKIETY

Sg88

Chłopięce, Wart. $3.95

CORDUROY 
SPODNIE

$4 88 

DLA DZIEWCZĄT
Dziewczęce, Wart. $3.98

SUKIENKI 
JESIENNE

Dziewczęce, Wart. $16.98

PŁASZCZE 
ZIMOWE

SC88

Ponadto Setki Innych Taniości Na Składzie

BEZ ŻADNEJ WPŁATY — 26 TYGODNI DO SPŁACENIA

BEZ PROCENTÓW MÓWIMY PO POLSKU

obecnie) 2 WIELKIE SKŁADY ODZIEŻY DLA CAŁEJ RODZINY

MILWAUKEE i ASHLAND
Otwarte w Poniedziałki i Czwartki 9:30 do 9:00; Wtorki, 

Środy i Piątki 9:30 do 6; Soboty 9 do 6.

4131 N. HARLEM
NAPRZECIW HARLEM-IRVING PŁAZA

Otwarte od Pon. do Piątku 12 do 9; Sob. 9:30 do 6 wiecz. 
Niedz. 12 do 5 po poł.
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$8.00
5.50
3.25

Rocznie (1 yr.) : 
Półrocz. (6mos.) 
Kwartał (3 mos.) 
Miesięcz. (1 mo.)

$8.00
5.50
3.25

Codsienne i Sobotnie
Rocznie (lyr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00

W KANADZIE 
Tylko 

Sobotnie Wydanie
Rocznie (1 yr.) 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.)

WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
W CHICAGO I

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr) $26.00
Półrocz. (6 mos.) 15.00
Kwartał (3 mos.) 8.50 
Miesięcz. (1 mo.) 4.00

WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
POZA GRANICE CHICAGO W U.8.

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.)
(bes soboty) 
Poza Granice Chicago

$17.00 
i 10.00 
i 6.00 

2.50

Codsienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $25.00
Półrocz. (6 mos.) 13.50
Kwartał (3 mos.) 8.00
Miesięcz. (Imo.) 4.00

CODZIENNE
Chicago - Kanada

Rocznie (1 yr.) $18.00
Półrocz. (6 mos.) 11.00
Kwartał (3 mos.) 6.50
Miesięcz. (1 mo.) 3.00

DO INNYCH KRAJÓW: 
Tylko

Sobotnie Wydanie
Rocznic (1 yr.) $10.50
Półrocz. (6 mos.) 7.50 
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy)...15c

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) .20c

JAN F.-KRAWIEC, Redaktor Naczelny 
JÓZEF H. GAJDA, Zarządca

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 
BRunswick 8-8707

Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700 
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

Wybory Aldermańskie
We wtorek Chicagowianie poszli do urn 

wyborczych aby wybrać nową radę miejską. 
Wszyscy kandydaci na mayora, klerka miej­
skiego i skarbnika miejskiego na obu tykie- 
tach: Republikańskim i Demokratycznym 
byli w przedwyborczych prawyborach bez 
opozycji.

Zgodnie z przewidywaniami, frekwencja 
wyborców wyniosła 43 proc. Według nieofi­
cjalnych wyników z 3,345 precynktów wy­
borczych na ogólną liczbę 3,412 w Chicago — 
mayor Daley otrzymał 365,575 głosów, a jego 
oponent, kandydat Partii Republikańskiej, 
Richard Friedman — 38,367.

W wyborach aldermańskich — Demokraci 
zdobyli 36 miejsc, Republikanie — 4 i Nie­
zależni — 5, gwarantując w ten sposób blok 
mniejszości w nowej Radzie Miejskiej conaj- 
mniej 9 aldermanów.

Pozostałych 5 wyników aldermańskich wy­
borów zostanie rozegranych bądź w wyniku 
dodatkowego przeliczenia głosów (canvas) 
bądź w ponownych wyborach w dn. 5 kwiet­
nia (runoffs) w tych precynktach, gdzie ża­
den z czołowych kandydatów nie otrzymał 
kwalifikowanej większości głosów.

Ponieważ Demokraci mieli w dotychczaso­
wej Radzie Miejskiej 38 aldermanów, a obec­
nie wybrali już 36 i prowadzą conajmniej 
w 4 nieroztrzygniętych jeszcze 5 głosowa­
niach — można powiedzieć iż będą oni mieli 
w Nowej Radzie Miejskiej bądź tę samą 
większość głosów co uprzednio, bądź nie­
znacznie rozszerzoną o 2 lub 3 nowych alder­
manów.

W wyniku wyborów, aldermani polskiego 
pochodzenia utrzymali swój dotychczasowy 
stan posiadania, to jest siedem miejsc i jest 
możliwość, że w wyniku przeliczenia głosów 
i dodatkowych runoofs uzyskają jeszcze je­
den.

Analiści wyborczy zwrócili uwagę na fakt, 
że chociaż mayor Daley otrzymał w stosunku 

- do Friedmana prawie dziewięć razy tyle gło- 
' sów, podczas kiedy w ostatnich wyborach 

mayorackich miał tylko 5-6 razy co jego opo­
nenci, to we wtorkowych wyborach ilość 
głosów demokratycznych była niższa w no­
woczesnej historii chicagoskich prawyborów 
o dużym znaczeniu ze względu na siłę i or-

• ganizację masynerii partyjnej mayora Daley. 
ł‘ Składa się na to między innymi, zdaniem 
J; Mayora, różnica spowodowana obniżką gło­

sów zarejestrowanych o blisko 10 procent.
• i Do szczegółowej analizy wtorkowych wybo- 
I rów jeszcze powrócimy na naszych łamach.

I 100’Leae Polonii Brazylijskiej
U I

10 kwietnia 1869 roku emigrant z Polski, 
>■ Edmund Woś-Saporski złożył pisemną pro- 
. śbę “do stóp tronu” cesarza Brazylii, Don 
’’ Pedro II, o zezwolenie na osiedlanie się w 
•' prowincji Parana emigrantów z zaboru pru- 
e skiego. Prośba została ukoronowana sukce­

sem. W jesieni 1871 osiedlili się w Paranie
* pierwsi emigranci z Polski. W ciągu następ- 
- nych kilkunastu lat rozwijało się w paranie 
. osadnictwo śląskie, a obszar ten z czasem
* nazwano "Nova Polonia.”

Ale “gorączka brazylijska” wybuchła do-
• piero w roku 1890, kiedy to we wszystkich 

trzech zaborach rozeszły się pogłoski, iż rząd 
brazylijski obiecał nadać chłopom ziemię. 
Wtedy rozpoczął się masowy wyjazd za Chle­
bem nie tylko z ziem polskich. Do pierwszej

*' wojny światowej Brazylia przyjęła 5 milio-
• nów emigrantów z całego świata, głównie z 

Europy.
Przez długie i ciężkie lata osadnicy polscy 

karczowali lasy i budowali zagrody, które

SKjnnsKDF
przekształcały egzotyczny krajobraz w wsie, 
jakby żywcem sprowadzone z Polski. Na po­
lach pojawiły się łany nieznanego dotych­
czas żyta, oraz grządki kapusty i innych pol­
skich warzyw. Ubrane z polska kobiety sprze­
dawały na targu osełki masła. Polonia wnio­
sła swoje obyczaje i sprawiła, że w Paranie 
prawie największe i najbardziej zwarte śro­
dowisko polonijne, przestrzegające pilnie 
tradycji, wywiezionych z kraju.

W latach 1958 i 1959 w Ponta Grossa i w 
Kurytybie powstały Komitety Milenijne — 
pierwsza próba skoordynowania różnych or­
ganizacji i towarzystw.

Obecnie Polonia brazylijska obchodzi swe 
stulecie. Komitety obchodów mają za zadanie 
m. in. jak najszersze propagowanie wiedzy 
o Polonii i Polsce oraz dostarczanie specjal­
nego materiału prasie brazylijskiej. Istnie­
jące w Kurytybie, stolicy Parany, dwie gru­
py folklorystyczne dadzą szereg występów 
w wielkich miastach Brazylii. W szkołach 
Kurytyby wprowadzono wykłady o proble­
mach Polski, a prasa, radio i telewizja po­
święcają Polsce i Polonii wiele miejsca.

INNI PISZĄ:
Ofensywa w Laosie

"LIFE” — Lyndon Johnson lubił przedsta­
wiać siebie w wietnamskim konflikcie, jako 
“przybijającego do ściany skórę szopa.” Obec­
nie, Departament Stanu, prezentuje nową 
wersję porównania z obrazami Dzikiego Za­
chodu, mówiąc o pozycji Nixona: “Wycofuje 
się z tawerny, strzelając naraz z pistoletów w 
obu rękach.”

Nie jest to wcale zła metafora dla ilustra­
cji argumentu Administracji — a mianowi­
cie, że podjęcie kroków ofensywnych w Lao­
sie nie jest rozszerzeniem wojny, ale akcją 
zapobiegawczą całkowicie w harmonii z re­
dukowaniem wojskowej roli Ameryki w 
Wietnamie. Jednym z ważnych zadań, ma­
jących na celu ochronę rządu w Saj gonie, 
w tym samym czasie, kiedy nasze oddziały 
wycofują się, jest zaatakowanie nieprzyja­
ciela i jego linii zaopatrzenia w Kambodży 
i Laosie. Zbrojna ekspedycja ubiegłej wiosny 
w Kambodży odcięła niezmiernie istotny dla 
wroga port Sihanoukville i jeżeli wszystko 
pójdzie dobrze, to operacja w Laosie powinna 
zwolnić tempo gromadzenia amunicji wzdłuż 
najważniejszego kanału zaopatrzenia, jakim 
jest szlak Ho Chi Minh’a.

Krytycy oczywiście podnoszą, że podobna 
argumentacja była już używana poprzednio, 
dla uzasadnienia intensyfikacji naszych po­
wtarzanych stale operacji wojskowych w 
Wietnamie. Dość słuszna obserwacja. Jedna­
kowoż, jakby się nie interpretowało cyfr — 
280,400 mniej wojsk amerykańskich, 70 proc, 
mniej strat w zabitych i rannych, budżet na 
wojnę w Wietnamie niższy o 14 bilionów do­
larów — kierunek amerykańskiej polityki 
jest obecnie bardzo wyraźny — wycofać się z 
wojny. I Ryszard Nixon napewno zdaje sobie 
z tego sprawę, że obecnie zmieniać ten kieru­
nek oznaczałoby wywołanie niepokojów w 
kraju i trudności dla niego samego przy ur­
nach wyborczych.

Dlatego, teoria, że znowóż zjeżdżamy po 
śliskiej pochyłości w dół nie jest przekony­
wująca i dlatego motywy Sprzymierzeńców, 
uzasadniające wsparcie Południowego Wiet­
namu w ofensywie na Laos mają swoją 
strategiczną logikę. Stwierdzamy z zadowo­
leniem, że prez. Nixon nie zaciemniał ogra­
niczonej, taktycznej istoty operacji w Laosie, 
tak jak to zrobił ubiegłej wiosny, kiedy woj­
ska sprzymierzone wkroczyły do Kambodży. 
Tym razem nie było zatroskanej twarzy Pre­
zydenta na ekranach telewizyjnych, nie było 
pałeczki do wskazywania, nie było map, nie 
było nadmiernej retoryki. Nixon odpoczywał 
na plażach Virgin Islands; oficjalny komuni­
kat odnośnie operacji w Laosie został podany 
dyskretnie, za pośrednictwem ambasady Po­
łudniowego Wietnamu; i bezpośrednia reak­
cja była odmienna — żadnego oburzenia czy 
zdenerwowania, które ogarnęło kraj w kwiet­
niu ubiegłego roku.

Trzeba jednak powiedzieć, że sa oczywiste 
i minusy, tak jak wydaje się, że były zawsze 
w tej niekończącej się i nieszczęsnej wojnie. 
Nawet, jeśli alianckie operacje wojskowe są 
ograniczone do słabo zaludnionych i prze­
ważnie zajętych przez Viet-Kong terenów, 
jeszcze jeden kraj i jego ludność zostają wy­
stawieni na większą niż dotąd akcję wojenną 
i bombardowania. Ofiary w ludziach, zarów­
no na froncie jak i wśród ludności cywilnej 
nie mogą być ignorowane. W naszym zespole 
redakcyjnym “Life’u” odczuciliśmy to osobi­
ście przez stratę naszego dzielnego fotografa, 
Larry Burrows, który zginął podczas filmo­
wania operacji w Laosie.

I silna reakcja nieprzyjaciela na obecną 
groźbę inwazyjną może łatwo przemienić 
się, w eskalację wojny gdziekolwiek w Lao­
sie, pogłębiając rozdarcie kraju i wywrócenie 
delikatnej równowagi politycznej neutralne­
go rządu księcia Souvanna Phouma. Taki roz­
wój wypadków byłby bardzo wysoką ceną za 
“kupowanie” czasu dla Południowych Wiet­
namczyków.

Jak zaznaczyliśmy, istnieją poważne obawy 
i zastrzeżenia. Ale w sumie, uważamy, że 
akcja, jak dotąd podjęta przez Administrację 
i Południowy Wietnam w Laosie jest woj­
skowo — uzasadniona, a politycznie — do 
przyjęcia.
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Czy Warto Ryzykować Transplantacje Serc 
Ludzkich? — 164 Operacji Przeszczepów 
Serca Przeprowadzono Dotychczas Na 
Świecie. — 10 Pacjentów Przeżyło Wzglę­
dnie Żyje Ponad 2 Lata z Obcym Sercem

Czy warto ryzykować trans­
plantacje serc ludzkich? — 164 
operacji przeszczepów serca 
przeprowadzono dotychczas 
na świecie. — 10 pacjentów 
przeżyło względnie żyje ponad 
2 lata z obcym sercem.

Trzy lata temu — w grud­
niu 1967 roku — przeprowa­
dzono pierwszą na swiecie 
operację przeszczepienia ser­
ca. Wykonał ją zespół lekarzy 
szpitala Groote Schurr w Kap­
sztadzie, pod kierunkiem prof. 
Christiana Barnarda. Pacjen­
tem był 56-letni 'Louis Wash- 
kansky. Pacjent v żył z prze­
szczepionym sercem 9 dni.

Od tego czasu dokonano na 
świecie 164 transplantacje ser­
ca. W chwili obecnej żyją 22 
osoby z nowym sercem, spo­
śród których 10 osobom udało 
się — dzięki wymianie serca 
— przedłużyć życie o 2 lata. 
Do tych szczęśliwców należeli 
lub należą m.in. Filip Blai- 
berg, ojciec Boulogne, Donald 
Lee Kamiński i Nelson Orel­
lana Sancheza.

Próby transplantacji serca 
podjęto w wielu krajach: w 
Republice Południowej Afry­
ki. US, Kanadzie, Francji, An­
glii, Szwecji, NRF, Jugosławii, 
CSRS, Polsce, Japonii, Austra­
lii, Brazylii, Chile. Najwięk­
szą liczbę tych zabiegów prze­
prowadzono w US (ponad 
100). Lekarzem - rekordzistą 
jest dr Denton Arthur Cooley 
ze szpitala św. Łukasza w 
Houston. Przeprowadził on 
kilkadziesiąt operacji.

Spośród 164 dokonanych do­
tychczas operacji najwięcej 
przeprowadzono w latach 1968 
-1969. W ub. roku liczba prze- 
szczepień serca zmalała do kil­
kunastu. Złożyły się na to 
liczne przyczyny. Jednak naj­
ważniejsza — to wysoki pro­
cent śmiertelności pacjentów, 
którym wszczepiono serce. 
Tylko 6 procent operowanych 
przeżyło 2 lata. Ich życie po­
zostawało jednak i pozostaje 
nadal w ciągłym stanie zagro­
żenia. Nadal bowiem — mimo 
znacznych postępów, jakie 
osiągnięto w technice opera­
cyjnej, jak również w sposo­
bach zwalczania odrzutów — 
nie rozwiązano wszystkich 
problemów.

Nie rozstrzygnięto także 
jednoznacznie — zarówno z 
punktu widzenia medycznego, 
jak etycznego i prawnego — 
problemu pobierania “żywego 
serca ze zwłok” (bo tylko ży­
we serce nadaj e się do prze­
szczepienia). Wątpliwości na­
tury moralno-prawnej są tu 
kwestią bardzo istotną. Zwra­
ca na nie uwagę większość 
lekarzy.

Dziś nie kwestionuje się w 
zasadzie samej idei transplan­
tacji, większość lekarzy widzi 
w nich przyszłość kardiochi­
rurgii, szansę — dla tysięcy 
ludzi, którym medycyna nie 
jest w stanie uratować życia 
w inny sposób. Czy jednak 
można się godzić na tego ro­
dzaju operacje dziś, kiedy 
szanse, jakie daje przeszcze­
pianie serca, są tak niewiel­
kie? Te wątpliwości rozwie­
wają jednak opinie lekarzy- 
optymistów, którzy — podob­
nie jak dr Denton Arthur Coo­
ley z Houston czy dr Jorge 
Kapłan z Valparaiso — twier­
dzą, że te szanse nie są wcale 
takie małe, przy czym z roku 
na rok zwiększa się ilość przy­
padków, kończących się peł­
nym sukcesem. Od niepowo­
dzeń zaczęły się przecież ope­
racje przeszczepiania nerek, a 
dziś żyje ponad 2,000 ludzi z 
nowymi nerkami, przy czym 
wielu z nich — więcej niż 10 
lat!
28 Czerwca 1968 R.

28 czerwca 1968 roku dr 
Jorge Kaplan ze szpitala Ma­
rynarki w Valparaiso dokonał 
pierwszej w Chile operacji 
przeszczepienia serca. Opero­
wana — Maria Elena Pemalo- 
za — żyła niespełna pół roku. 
W kilka miesięcy potem — 1 
października — chilijski le­
karz dokonał drugiej operacji. 
Człowiekiem, któremu wszcze- 
Sił serce, był młody piłkarz — 

elson Orellana Sancheza. Od 
tej operacji minęło już 27 mie­
sięcy. Pacjent, w którego pier­
si bije już tak długo nowe ser­
ce, czuje się dobrze. Spaceruje 
po mieście, podróżuje, snuje 
plany na przyszłość, słowem 
— prowadzi normalny tryb 
życia. Takich jak Nelson Orel­
lana Sancheza było dotych­
czas dziesięciu. Tylu bowiem 
— spośród 164 osób, którym 
przeszczepiono serce — udało 
się przeżyć po operacji dwa 
lata. Ten fakt budzi opty­
mizm, ale jednocześnie w ca-; 
łej pełni obrazuje ryzyko, ja­
kie niosą dziś dla chorych te- i 
go rodzaju zabiegi. Ich bilans!

jest — jak dotychczas — nie­
zbyt pomyślny. A jednak są 
lekarze, którzy uważają, że 
warto podejmować to ryzyko, 
gdyż tylko w nim zawarta 
jest szansa dla chorych. Do 
tych w każdym razie należy 
dr Jorge Kaplan z Valparaiso 
w Chile, z którym rozmowę 
publikuje Katowicka Panora­
ma.

★ ★ ★
— Ciągle trwają dyskusje 

na temat transplantacji. Dla­
czego kładzie się taki nacisk 
na tak trudne i kosztowne ope­
racje, kiedy wiadomo, że 
wszyscy pacjenci poddani ta­
kim operacjom i tak skazani 
są na śmierć?

Chilijski chirurg z Valparai­
so, dr Jorge Kaplan, przyjmu­
je to pytanie z poważnym wy­
razem twarzy.

— Nie podoba mi się to py­
tanie — odpowiada i wdaje się 
w długie wyjaśnienie.—Trans­
plantacje przeprowadzamy 
tylko na tych pacjentach, któ­
rzy nie mają innej alternaty­
wy wyzdrowienia. A że konty­
nuować będziemy tę prakty­
kę, co do tego nie ma żadnych 
wątpliwości, ponieważ rezul­
taty nie są aż tak złe, jak 
wielu ludzi skłonnych jest są­
dzić. Jeżli weźmiemy na przy- 
jedenaście lat z cudzą nerką, 
które były pierwszymi tego 
typu operacjami, to przecież 
są ludzie, którzy żyją ponad 
pedenaście lat z cudzą nerką, 
a jest ich w tej chwili na 
świecie około 4,300. Śmiertel­
ność w tych przypadkach wy­
nosi 35 procent w porównaniu 
z 80 proc, na początku. 65 proc, 
pacjentów żyje ponad 5 lat. 
Innymi słowy, dajemy możli­
wości życia osobom, które nie 
miały takich możliwości, a 
tylko groźbę natychmiastowej 
śmierci.

Transplantacje nerek są już 
powszechne na świecie i zaak­
ceptowane przez wszystkich. 
Na początku, tak jak to się 
dzieje ze wszystkimi nowo 
wprowadzonymi metodami le­
czenia, rezultaty nie były do­
bre, lecz z biegiem czasu po­
prawiały się i obecnie takiej 
operacji nie można odmówić 
żadnemu pacjentowi, który 
jej potrzebuje. Nie robi się 
tych operacji wszędzie i jest 
to zupełnie zrozumiałe, gdyż 
medycyna nie rozwija się 
wszędzie jednakowo. Zależy 
to od polityki w dziedzinie 
służby zdrowia prowadzonej 
przez poszczególne rządy. Nie­
które kraje dają pierwszeń­
stwo innym sprawom, co jest 
zrozumiałe i logiczne.

Doktór przerywa na chwilę, 
przyjmuje telefon, a następnie 
znów kontynuuje:

— Myślę, że powinniśmy 
posunąć się nieco dalej w 
sprawie transplantacji serca. 
Mamy już pewne doświadcze­
nia, obserwacje, znajomość 
techniki i środków. Możemy 
pozwolić sobie na pewniejsze 
prognozy co do szans, jakie 
podejmowane operacje dają 
chorym. Nie wierzę, aby kto­
kolwiek mógł dziś powiedzieć: 
ten pacjent niezbyt dobrze się 
czuje, nie ma więc sensu 
wszczepiać mu nowego serca...
Kiedy Człowiek 
Rzeczywiście Umiera?

— Ostatnio zaostrzyły się 
kontrowersje na temat okreś­
lenia momentu śmierci, a więc 
i sprawy dawcy, którego seme 
musi być żywe, aby nadawało 
się do wszczepienia. Trwa dy­
skusja nad problemami mo­
ralnymi, prawnymi, a nawet 
filozoficznymi. Jaka jest pań­
ska opinia o tych sprawach?

— Mówiąc prawdę, nie ist­
nieje dla mnie problem daw­
cy. Traktujemy przyszłego 
dawcę jak pacjenta, którego 
Życie musi być uratowane w 
pierwszym rzędzie. Po drugie 
— stwierdzamy śmierć w spo­
sób nie pozostawiający żad­
nych wątpliwości, z najwięk­
szą ostrożnością, aby mieć 
pewność, że ustała praca móz­
gu.

— Żona Filipa Blaiberga 
stwierdziła w jednym z wy­
wiadów, że jej mąż bez prze­
rwy cierpiał po transplanta­
cji i że jego pooperacyjna eg­
zystencja była jednym pas­
mem męki. Czy to prawda, że 
życie pacjenta po transplanta­
cji jest ciągłym cierpieniem?

—Nie, to nieprawda. Stwier­
dzenia te zostały przypisane 
pani Blaiberg przez jeden z 
mediolańskich dzienników, 
którym ona później zaprzeczy­
ła, Po drugie — Blaiberg był 
człowiekiem, który przed 
transplantacją żył przykuty 
do łóżka, z powodu niewydol­
ności serca. Prawdą jest, że po 
transplantacji spędził on dłu- 

(dokończenie na str. 5-ej)

Amerykańska Książką 
o Polsce

V. L. Benes & N. J. G. Pounds: Poland
Firma Praeger Publishers 

(New York — Washington) 
wydaje serię “Państwa współ­
czesnego świata”. Jako 30-ta 
pozycja w tej serii pojawiła 
się monografia “Poland”.

Jej autorami są profesoro­
wie Uniwersytetu Indiana 
Vaclav L. Benes i Norman J. 
G. Pounds. Pierwszy z nich 
służył w Czechosłowackiej dy­
plomacji w latach 1936-1939, 
a w okresie II wojny świato­
wej w czechosłowackim rzą­
dzie emigracyjnym w Londy­
nie. Jako profesor nauk poli­
tycznych ogłosił szereg prac, 
związanych z Europą Środko­
wą i Wschodnią.

Prof. Pounds ma za sobą 
studia w Cambridge i na uni­
wersytecie londyńskim. Jako 
profesor geografii i historii 
ogłosił prace na temat Zagłę­
bia Ruhry, przemysłu górno­
śląskiego, oraz Polski między 
Wschodem a Zachodem.

“Poland” jest pracą pisaną 
bardzo interesująco i bez­
stronnie, przy niewątpliwych 
sympatiach dla Polski i zna­
komitej znajomości spraw pol­
skich. Świadczy o tym choć­
by wiele cytatów w języku 
polskim; nazwiska i nazwy 
miejscowości podane są w 
brzmieniu polskim i na ogół 
bezbłędnie. Bibliografia obej­
muje na przeszło czterech 
stronach wszystkie ważniejsze 
źródła i opracowania w języ­
kach obcych i w języku pol­
skim, wydane tak w kraju, 
jak na emigracji. Książkę, 
starannie wydaną, zdobi 26 
ilustracji i 11 map.

Wraz indeksem i bibliogra­
fią książka liczy 416 stron, z 
czego 62 strony zajmuje histo­
ria, 170 stron elementy tery­
torialne i gospodarcze, a resz­
ta — to historia nowożytna i 
najnowsza, doprowadzona do 
końca roku 1969.

Pisząc o polskiej polityce w 
okresie między dwiema woj­
nami, autorzy stwierdzają, że 
“po ło ż e n i e Polski między 
Niemcami i Rosją stwarzało 
dylemat, prawdopodobnie nie 
do rozwiązania dla jej zagra­
nicznej polityki”. Przeciw 
niemieckiej agresji Polska 
mogła otrzymać natychmia­
stową pomoc jedynie ze strony 
sowieckiej, jednak "z przyczyn 
zrozumiałych nie godziła się 
na ratunek przed szponami 
niemieckimi w postaci zdania 
się na łaskę Sowietów”.

Omawiając politykę we­
wnętrzną Polski w okresie 
międzywojennym, autorzy ja­
ko demokraci odnoszą się kry­
tycznie do tzw. rządu pułkow­
ników choć zdają się rozgrze­
szać przewrót majowy, pisząc: 
“Upadek polskiej demokracji 
nastąpił dopiero po prawie 
ośmiu latach bezowocnych 
prób stworzenia zdolnego do 
pracy systemu parlamentarne­
go”. Trudności te były po 
części skutkiem faktu, iż “idea 
kompromisu, podstawowa dla 
pokoju i stabilizacji Europy, 
była obca polskiej myśli poli­
tycznej”.

Tu wypada dodać, że z dra­
żliwego problemu Dmowski- 
Piłsudski, książka wychodzi 
zwycięsko, podkreślając pozy­
tywne cechy obu mężów sta­
nu i ich zasługi dla Polski.

Pewnym odstępstwem od 
obiektywizmu jest potrakto­
wanie stosunków polsko-cze­
skich. Autorzy mają wyraźną 
pretensje do Polski, iż nie za­
pobiegła rozbiorowi Czecho­
słowacji, lecz wzięła w nim 
udział. Ten ostatni moment 
spotkał się zresztą z potępie­
niem przeważającej opinii pol­
skiej, ale na los Czechosłowa­
cji nie wpłynął. Jeśli się uwa­
ża, że Polska powinna była 
czynnie przeciwstawić się pla­
nom Hitlera, zapomina się, że 
Polska nie miała wobec Cze­
chosłowacji żadnych zobowią­
zań sojuszniczych, natomiast 
Czechosłowacja miała od maja 
1935 sojusz z Francją i Sowie­
tami; sojusz ten przez oba mo­
carstwa nić był wykonany.

Niechętny stosunek Polski 
do Czechosłowacji datuje się 
według książki od 27go lipca 
1920 r., gdy Rada Ambasado­
rów Uchwaliła podział Śląska 
Cieszyńskiego. To w dalszej 
konsekwencji miało doprowa­
dzić do “politycznej psycho­
zy” i do aneksji części Śląska 
Cieszyńskiego przez Polskę 
we wrześniu 1938. Jednak czy­
telnik nie dowie się z książki, 
że powodem antyczeskich na­
strojów w Polsce była nie 
uchwała Rady Ambasadorów, 
lecz fakt dokonany, stworzo­
ny przez Czechów na Śląsku 
w chwili, gdy wojska sowiec­
kie podchodziły pod Warsza­
wę. Książka pomija również 
inne źródło nastrojów anty­
czeskich w Polsce, jak udzie­
lanie przez rząd praski przez

szereg lat pomocy ukraińskiej 
dywersji w Polsce.

Są w książce szczegóły, któ­
re warto przypomnieć. Oto 
np. sprawa, która powinna 
zainteresować amerykańskich 
sowietofilów, tęskniących do 
porozumienia Moskwa-Wash- 
ington: 24 lipca 1932 Sowiety 
zawarły z Polską pakt o nie­
agresji, w którym potwierdzi­
ły ważność traktatu ryskiego, 
wraz z jego granicami. Ponad­
to pakt wykluczał wzajemne 
podjęcie agresji, lub wkrocze­
nie na obszar drugiej strony. 
Podpis, uroczyście złożony 
pod tym paktem, nie prze­
szkodził Sowietom w zawar­
ciu układu Ribbentrop-Moło- 
tow, przewidującego rozbiór 
Polski i wkroczenie sowieckiej 
armii do Polski 17 września 
1939.

Część książki, traktująca o 
Polsce współczesnej, m. in. 
podkreśla siłę kościoła w Pol­
sce. Kościół posiada szereg 
potężnych atutów. Pozba­
wiony własności, nie może być 
atakowany jako instytucja ka­
pitalistyczna. Zależność od 
dobrowolnych ofiar społeczeń­
stwa wiąże go silnie z naro­
dem. “Cokolwiek mógłby zro­
bić reżim wraz z partią, tru­
dno byłoby mu współzawod­
niczyć z niemal mistycznym 
wpływem Kościoła na społe­
czeństwo”.

Ciekawa jest analiza poli­
tyki Gomułki. Ten ustęp po- 
zwolimy sobie przytoczyć na 
zakończenie nieco obszerniej.

Położenie geograficzne Pol­
ski — czytamy w “Poland”— 
i jej zależność od sowieckiej 
pomocy Ziem Zachodnich, wy­
kluczały pogłębienie liberal­
nych reform. Ale, gdy doszło 
do porzucenia polityki libera­
lizacji, większe znaczenie mia­
ła osobowość Gomułki i jego 
intelekt. Jest to mentalność 
podejrzliwego funkcjonariusza 
partyjnego. Jego jedynym do­
świadczeniem są zasady orto­
doksyjnego marksizmu-lenini- 
zmu. Ilekroć Gomułka miał 
podejmować jakąś ważną de­
cyzję, decydowała o tym ko­
munistyczna doktryna. Jego 
decyzja w październiku 1956, 
by związać się z umiarkowa­
nymi reformatorami, a nawet 
z liberałami, miała charakter 
czysto taktyczny.

Z czasem i on i jego współ­
pracownicy zaczęli ulegać tym 
samym błędom, które zarzu­
cali swym poprzednikom. To 
prawda, że Gomułka zachował 
swą spartańską prostotę, ale 
nie potrafił zapobiec, by biu­
rokratyczna elita nie uległa 
pokusom do takich uroków 
życia, jak samochody, luksu­
sowe mieszkania i w ogóle 
stopa życiowa, niedostępna dla 
przeważającej większości Po­
laków. Bojownik — reforma­
tor z roku 1956, Gomułka 
przekształcił się w bigota, nie­
zdolnego do patrzenia dalej, 
niż ograniczone horyzonty ko­
munizmu. Z własnej winy 
stracił Gomułka podstawy 
swej popularności. Młodzież 
odwróciła się plecami od czło­
wieka, który nie spełnił jej 
najskrytszych nadziei; pisa­
rze, studenci i inni członko­
wie inteligencji zbuntowali 
się przeciw wrodzonemu anty- 
intelektualizmowi Gomułki, a 
reformiści zwrócili się prze­
ciw człowiekowi, który zwią­
zał się z wielu dawnymi dog- 
matystami. Równocześnie Go­
mułka ze względu na swą 
przeszłość był osobistością po­
dejrzaną w oczach wszystkich 
ortodoksów komunizmu.

Dodajmy tu od siebie, że 
książka, choć nie wychodzi po­
za rok 1969, kilkakrotnie wy­
mienia Gierka, jako obok Mo- 
czara najpoważniejszego kon­
kurenta Gomułki.

“Polan d” można polecić 
wszystkim Amerykanom pol­
skiego pochodzenia, oraz jako 
wartościowy upominek dla 
Amerykanów, interesujących 
się Polską. Cena książki wy- 
nosi $10. A-N.

T argi 
z Południową Koreą

50.000 oddziałów Południo­
wej Korei (dwie dywizje pie­
choty i 1 dywizja piechoty 
morskiej) walczących obecnie 
w Wietnamie będzie wycofa­
nych, poczynając od lata tego 
roku z tym, że pełne wycofa­
nie ma się zakończyć późną 
jesienią 1972 roku.

Jednakowoż Seul zgadza się 
na zwolnienie tempa wycofy­
wania swoich wojsk wzamian 
za dodatkową nową broń 
amerykańską dla sił zbroj­
nych w kraju.



DZIENNIK ZWĄZKOWY (ZGODA) THURSDAY, FEBRUARY 25, 1971 5

History 
In Miniature

A large, unusual collection 
of historic miniatures will be 
opened at the Empress Hotel, 
Victoria, British Columbia, 
May 3. It will include repro­
ductions of such famous bat­
tle scenes in world history 
as the English War of the 
Roses (1448); the Battle of 
Waterloo (1815); the Ameri­
can War of Independence 
(1775); the American Civil 
War (1861-65); the Battle of 
Caen, World War II; Custer’s 
Last Stand; the 30-year War 
in Europe; and the Pelopon­
nesian War in Greece (431-4 
BC).

There also will be a recre­
ation of the waterfront sec­
tion of the Old City of Lon­
don with the River Thames 
running through the middle 
and London Bridge crossing 
and joining both sections and 
the largest Doll’s House in 
the World — with over 35 
rooms, maid servants, cooks, 
butlers, a chapel with a ‘Roy­
al Wedding’ taking place, a 
real haunted chamber with a 
royal ghost appearing at reg­
ular intervals, even a genu­
ine period English “nanny”.

Gresik Food And Danny & Gigi
Sweep Three Games

STANDINGS
L.W.

Doody’s Lounge 41 22
Wozniak Ballroom 39 24
Gresik Food 3814 24!4
Wozniak Bowl 37 26
Ross Lounge 3314 29 Yt
S & K Tavern 36 33
Paterek Funeral Home 2914 3314
Danny & Gigi 27 36
Jeziorski Food 2614 3614
Dark Horse Pub 13 50

Gresik Food won three games 
from Dark Horse Pub with Bob 
Koza having a 558 series followed 
by Ed Desecki 543 and Ed Kryst 
518, while for the losers, Wayne 
Grzywacz 431 was high.

Big Joe Miller threw a 591 
series as Danny & Bigi swept 3 
games from Paterek Funeral 
Home, incidently Joe has signed 
to the Polish National Alliance 
and will participate in the P.N.A. 
National Tournament at South 
Bend, Ind., and District 12, Tour­
nament March 28, at Gage Park 
alleys.

Mr. Big Frank Bazan got his 
ball out of moth balls and threw 
games of 254-234-155—643 series 
as Wozniak Bowl won two games 
from Doddy’s Lounge. Brother- 
In-Law Pete Reali assisted with 
a 555 series, while for Doody’s 
Lounge Casey Kolody keeps roll­
ing a hot ball with a 596 series, 
followed by V. Bronersky 558, Ed 
Doody 514 and Joe Jeandras 504.

Wozniak Ballroom took 2 games 
from S & K Tavern with Hank 
Zitnik throwing a 551 series for 
the winners, while Chuck Brei- 
schke had a 506 for the lasers.

Maple Lanes Classic’s leaders 
league lead was increased to four 
games due to Sam-Anthony’s 
double win over American Truck 
Leasing last Thursday nite. Frank 
Tardio personally took charge for 
S-A with a 626 series including a 
244 game. S-A took the opener by 
14 pins. ATL’s only win was in 
the 2nd game when they cracked 
a 1017 game. The losers had a 
2784 total against Sam-Anthony’s 
nifty 2811 total.

STANDINGS
W. L.

Eastgate Engr. 50 22
American Truck 46 26
Mariani Printers 44 28
Roy & Larry’s 43 29
Hilton Shirts 4214 2914
Worzny’s Plungers 42 30
Maple Lanes 40 32
Casper’s Ghost’s 40 32
Rueffer Stamp Works 40 32
Welco Gas & Oil 3914 3214
Reliable Sheet Metal 39 33
Sam-Anthony’s 38 34
Chicago Staple Co. 3614 3514
Joe & Vi’s Tap 33 39
Spring Inn 3214 3914
The Luck Outs 31’/4 40i/2
As Time Goes By 30 42
Postillion Lounge 2914 4214
Comfort Lounge No. 1 18 54
Comfort Lounge No. 2 5 67

Eastgate Engineering kept the 
pressure on all challengers by 
cracking another 2805 total in 
ttieir sweep over Chicago Staple 
Co. Bob Engler paced the victors 
with a 605 total with Bob Yur- 
schak chipping in a 599.

Roy & Larry’s (last years cham­
pions) remained 7 games off the 
pace by sweeping 3 games over 
The Luck Outs. R&L took the 
finale' by 2 pins. Despite Frank 
Caliendo’s terrific shooting 221- 

> Ed Kwaśny threw games of 
201-200-166—567 series as Jezi­
orski Food won two games from 
Ross Lounge and Florian Treia 
aided the winners with a 540 ser­
ies, while for Ross Lounge Don 
Gray threw a 540 series followed 
by Chick Bonk 532 series.

GRESIK FOOD: Ed Kayse 518, 
Bob Koza 558, Frank Gresik 494 
and E. Desecki 543.

DARK HORSE PUB; Steve 
Heckman 370, Wayne Grzywacz 
431, Stanley Krawczyk 375, Ralph 
Tamez 399.

DANNY & GIGI: B. Oskorep 
478, E. Piechowicz 424, G. Sewer- 
wein 473 and J. Miller 591.

PATEREK FUNERAL HOME: 
G. Cwik 440 R. Cwik 468, A. Tar- 
vainis 484, M. Seweryn 408.

WOZNIAK BOWL: P. Reali 
ek 555, J. Borges 483 and F. Ba­
zan 643.

DOODY’S LOUNGE: V. Bron­
ersky 558, C. Kolody 596, E. Doo­
dy 514 and J. Jendras 504.

WOZNIAK BALLROOM: L. 
Marek 487, F. Stryczek 447 H. 
Zitnik 551, E. Zichmiller 426.

S & K TAVERN: Bob Ciesiel 
320, Steve Kopchik 473, Chuck 
Breischke 506, Dennis Szott 392.

JEBIORSKI FOODS: E. Fuda­
la 457, V. Gorski 449, F. Treia 
540 and E. Kwaśny 567.

ROSS LOUNGE: Chas. Rush 
416, Don Gray 540, Ches Bonk 
532

Bowlers don’t forget the P.N.A. 
Tournament in South Bend, Ind., 
March 1, 1971 is dead line for all 
entries.

216-224 for a nifty 661 total and 
John Chonar’s 604 series, The 
Luck Outs did not manage to win 
a game. Randy Adams took scor­
ing honors for R&L with a 609 
total.

Maple Lanes cracked a 2785 
total to sweep 3 games from Pos­
tillion Lounge.

Mariani Printers took 2 games 
from Hilton Shirts. Hilton rolled 
their worst series, a 2535 total.

Welco Gas & Oil defeated Wor- 
zny’s Plungers 2 games. Top scor­
ing honors went to Worzny’s Ron 
Sterkowicz (595) and Gary Fu- 
kayama (591).

Casper’s Ghost’s squeezed out 2 
victories from Comfort Lounge 
No. 2. Winning the 1st game by a 
substantial margin, CG’s dropped 
the 2nd game by 3 pins and took 
the finale by 8 pins.

Reliable Sheet Metal did it 
again, they dropped a game to 
Comfort Lounge No. 1 (holder of 
36 straight loses). Out of 5 wins 
by Comfort, 2 wins were at the 
expense of Reliable. Comfort had 
a streak of 12 loses before their 
win over the sheet metal boys. 
This win was Comforts best 
showing of the season as they 
cracked their (st 916 game and 
highest series (2615). They also 
outscored the losers. Congratula­
tions ! ! ! ! !

Despite Harry Sitkiewicz’s 615 
series, Joe & Vi's Tap dropped 
2 games to Rueffer Stamp Works. 
After dropping the 1st game the 
Rueffers squeezed out the 2nd 
game by 2 pins and the finale by 
11 pins.

Spring Inn captured 2 games 
from As Time Goes By. Top scor­
ing honors went to M. Wesołek 
from ATGB with a 597 total.

Chicago Pk. District 
Free Golf Clinic

March will be the last 
month for Chicagoans to 
take advantage of the Chica­
go Park District’s free golf 
clinics. Classes will be held 
at 4 areas throughout the city 
and will consist of both in­
dividual and group instruc­
tion, and all that is needed 
is one golf club.

The complete schedule of 
parks and dates is as follows:

Columbus Park — Menard 
and Jackson, Mondays, March 
1, 8, 15, 22 at 7:30 p.m. Call 
Jane Dickens, supervisor, ES 
80643.

Marquete Park—67th and 
Kedzie, Tuesdays, March 2, 
9, 16, 23 at 7:30 p.m. Call 
George Carpita, supervisor, 
PR 6-9879.

Jefferson Park—4822 North 
Long, Fridays, March 5, 12, 
19, 26 at 1:00 to 3:00 p.m. Call 
Ray Shafer, supervisor, KI 5- 
3992.

Loyola Park — 1230 West 
Greenleaf, Saturdays, March 
6, 13, 20, 27 at 10:30 a.m. Call 
Walter Norman, supervisor 
AM 2-0690.

Did You Know 
That...

The new Jewish Theatre 
In Warsaw, Poland — 
has recently moved into new 
quarters which the commun­
ist - controlled government 
helped build. Szymon Szur­
miej, the 46-year-old theatre 
director said nobody in Po­
land is trying to liquidate us 
... in all honesty I and my 
fellow actors have experi­
enced no discrimination by 
the state. In fact we have 
everything we could wish 
for.”

It’s new quarters will be a 
$1.8 million community cen­
ter. Half the cost was footed 
by the government. The the­
atre also gets a $185,000 an­
nual subsidy from the city. 
It draws recruits from its 
own drama school which 
teaches Yiddish.

Sam-Anthony’s (2811) 2 Wins Aids 
Leaders In Maple Lanes Classic Loop

Frank Calendo 221-216-224

■n
* ★ ★ * ★ ★ * ★ ★

I Bavhaak nF America 1771—1871 -1971 x^-wayjoois. or America Bv ctABK kinnairo „
Nn 1 *) An incePtion in America of the 
’I Z most popular form of visual en­
tertainment, with more daily viewers than 
motion pictures or TV, took place in 1871. 
A comic-strip character centennial could be 
observed, based on issuance of a book from 
a staid Boston publisher prepared by a Har­
vard graduate in divinity and prim translator 
of tile great poets Goethe and Schiller. It 
introduced, for English readers, with versi­
fied moral lessons, illustrations of antics of 
creations of Wilhelm Busch for the Fliegende 
Blatter of the 1860’s. “Max" and “Moritz.” 
They were to be patterns for single-minded 
mischief-makers and eternal youths in the 
Sunday comics—Hans and Fritz Katzenjam­
mer—“born in 1897 in the pages of W. R. 
Hearst’s New York Journal. Adapted from 
the German cartoons Max and Moritz at 
Hearst’s request," it is stated by a historian 

Early sequences drawn by Rudolph Dirk;
imitated the panoramic form of Busch’s or­
iginals. Textual “balloons" and additional en­
during characters besides Der Kaptain were 
to emerge in evolution effected by a number 
of different artists, notably H. H. Knerr 
Doc Winner and Joseph Musial.

The art form was to be discovered appre­
ciatively by adults who multiplied into a 
confirmed 70% of newspaper readership, af­
ter development of the daily narrative sus­
pense strip. William Blackbeard observes in 
a new history, AU in Color for a Dime (Ar­
lington House), that once artists and editors 
discovered readers would continue following 
a strip simply to see what happened to a fa­
vorite character, regardless of whether they 
were given a laugh, the modern adventure 
strip was only a short step away. He adds, 
“A step taken by Roy Crane in 1926.” Crane,

originator of "Washington Tubbs” and "Cap­
tain Easy.” led further with Buzz Sawyer. 
However, Mr. Blackbeard feels Popeye was 
original cartoon superhero in print and TV.

CHARLES T. BROOKS.

BOSTONi 
Roberts brothers.

1S7I.

Decorative title page of introduction of the 
Busch katzenjammer or shenanigan concept.

Z Bocznej Trybuny Sportowej Z Życia Stowarzyszenia
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NAJBLIŻSZA z i m owa 
olimpiada odbędzie się w 
Sapporo, Japonia, dopiero 
w 1972 roku, ale gospoda­
rze igrzysk są już bardzo 
daleko posunięci w przygo­
towaniach. a ostatnio odby­
to przedolimpijskie zawody 
nie tylko na skoczniach i 
trasach, ale również zostały 
rozegrane biegi przełajowe 
oraz zawody w jeździe fi­
gurowej na lodzie, gdzie 
Amerykanka Holmes świę­
ciła wielkie triumfy.

SZTANDAR Olimpijski — 
powiewał w Warszawie w 
czasie ostatniej 68 sesji Mię­
dzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego. Sesja odbywa­
ła się w Warszawie z okazji 
75-lecia działalności tego Ko­
mitetu i 50-lecia działalności 
Polskiego Komitetu Olimoij- 
skiego. Z tej okazji Między­
narodowy Komitet Olimpijski 
przesłał sztandar olimpijski 
do Warszawy, który powie­
wał przez okres sesji.

bryk, Członkowie Zarządu: Alfred 
Stokinger, Maria Kaczmarska, Ja­
nina Wnuk, Edmund Sawczynski, 
Stanisław Wroński, Stanisław Mi­
chalczyk, Piotr Romaszkiewicz, 
Antoni Basecki, Stanisław Błach, 
Stanisław Płoszaj i Stefan Mikrus. 
Poza tym Księgowy Domu An­
drzej Błociszewski.

Komisja Rewizyjna: Przewodni­
czący Wacław Janikowski, Człon­
kowie: Mieczysław Januszewski, 
Tadeusz Szebert, Edward Nabożny 
i Jan Flanczewski.

Sąd Koleżeński: Przewodniczący 
Kazimierz Sztemal, Członkowie: 
Andrzej Charmanski, Stefan Mar­
cinkowski, Stanisław Jaworski i 
Jurewicz.

Delegat do Wydziału KPA Wa­
cław Janikowski.

W wolnych wnioskach po prze­
mówieniu p. Kazimierza Sztemala 
postanowiono nie popierać akcji 
zbiórki na pomoc rodzinom pomor_ 
dwanych w wypadkach grudnio­
wych w Polsce. Zebrane pieniądze 
przekazane zostaną Komitetowi, 
jaki już działa w opraciu o Wy­
dział Stanowy Kongresu Polonii 
Amerykańskiej.

Ogólnie wziąwszy Walne Zgro­
madzenie było konstruktywne i 
można powiedzieć ciekawe. Szko­
da tylko, że nie było więcej osób. 
Okazało się bowiem, że raptem o- 
koło 1/6 ogółu członków Stowa­
rzyszenia zdobyła się na ofiarę po­
święcenia raz w ciągu roku kilku 
godzin swojej Organizacji, której 
rozwoju napewno pragną. Ponie­
waż w życiu społecznym nie ma 
cudów, trzeba zatym postawić py­
tanie, czy taki brak troski ze stro­
ny większości członków o swoją 
Organizację ułatwi Zarządowi wy­
konanie jego przyszłych zadań? 
Zeznania Podatkowe

Znajdujemy się w okresie, kiedy 
każdy winien złozyć swe roczne 
zeznanie podatkowe. Toteż tak jak 
i w latach ubiegłych Wydział O- 
pieki udziela pomocy i porad w 
związku z przygotowaniem zeznań 
podatkowych. Kto zatym pragnął­
by otrzymać pomoc przy wypeł­
nieniu swego zeznaniu, może zwró­
cić się w każdą sobotę w godz. od 
5:0z do 8:00 wiecz. do Wydziału 
Opieki w Stowarzyszeniu Samo­
pomocy przy 1514 Milwaukee Ave. 
Uwagi Na Czasie

Aby praca społeczna dawała wy­
niki, trzeba ją kochać, myśleć o 
niej w sposób bezinteresowny a 
nawet do pewnego stopnia być jej 
fanatykiem. Trzeba przy tym dzia­
łania stawiać ponad siebie i ponad 
swe nieraz wygórowane albo na­
wet chorobliwe ambicje: Inaczej 
bowiem można nie tylko niczego 
nie dokonać, ale nawet zniszczyć 
społeczny dorobek przeszłości.

W 1920 ROKU — powie­
wał sztandar nad stadionem 
olimpijskim w Antwerpii z 
okazji odbywających się tam 
Igrzysk. Po raz pierwszy na 
sztandarze widniał napis: — 
“Citius — Altius — Fortius” 
(szybciej — wyżej — silniej) 
przypisywany Pierre de Cou­
bertin, lecz sformułowany 
przez jednego z jego przyja­
ciół, ojca Didon.

Po Walnym Zgromadzeniu
W ubiegłą niedzielę dnia 21 bm. 

we własnym lokalu przy 1514 Mil­
waukee Ave., odbyło się doroczne 
Walne Zgromadzenie członków 
Stowarzyszenia Samopomocy.

Sprawnie przewodniczył p. Ste­
fan Marcinkowski, asesorem był p. 
Marian Cieślak, protokółował p. 
Leopold Srebałowicz. Modlitwę 
odmówił p. Jan Bieżanowski.

W imieniu ustępującego Zarzą­
du Z działalności społecznej Sto­
warzyszenia sprawozdanie złożył 
wiceprezes Jerzy D. Zaleski, nato­
miast z gospodarki finansowej i 
związanej z tym odbudowy trze­
ciego piętra prezes Karol Poprzę- 
cki. Ponieważ prace przy odnowie­
niu tego piętra znacznie posunęły 
się naprzód dzięki bezprocentowej 
i bezterminowej pożyczce, udzielo­
nej Stowarzyszeniu przez .prezesa 
Poprzęckiego, sala zgotowała Mu 
stojącą owację. Komisja Rewizyj­
na w konkluzji swego sprawozda­
nia przedłożyła wniosek o udziele­
nie ustępującemu Zarządowi abso­
lutorium. Po przedyskutowaniu 
pewnych formalności związanych 
z udzieloną pożyczką, Walne Zgi-o- 
madzenie uerwaliło ustępującemu 
Zarządowi absolutorium węaz z 
podziękowaniem.

Po przyjęciu budżetu i wprowa­
dzeniu drobnych poprawek do Sta­
tutu odbyły się wybory, które dały 
następujący wynik:

Zarząd: Prezes Karol Poprzęcki, 
Wiceprezeska Helena Raczkiewicz, 
Wiceprezesi Jerzy D. Zaleski i 
Adam Dąbrowski, Sekretarz Leo­
pold Srebałowicz, Skarbnik Michał 
Zenter, iKerownik Wydziału Opie­
ki Jan Bieżanowski, Kierownik Bi­
blioteki Edmund Sawicki, Prace 
choinkowe Stefania Gondek, Ad­
ministracja Domu Kazimierz Le-

ZWOLENNIK DDT. Ro'cert 
Loibl (na zdjęciu) trzyma w 
ręku kapsułki DDT. Loibl i 
jego żona zażywają codzien­
nie po jednej 10 miligramo­
wej kapsułce w celu udowo­
dnienia, iż DDT nie jest szkod­
liwym środkiem i nie powin­
no być wyelimowane z uży­
cia.

Wha tever 
need -you 
here . . .

Psy, koty, ptaszki i inne po­
spolite zwierzęta domowe nie 
zadowalają już znudzonych 
snobów. W poszukiwaniu cze­
goś zupełnie oryginalntgo wy­
myślono na Zachodzie modę 
na ... gady. Dorodny wąż mo­
że być prawdziwą, ozdobą ele­
ganckiego wpętrza. dobrze wi- 
widziane jest wyprowadzanie 
na smyczy aligatora. Aby nie 
być gołosłownym, piszemy o 
takich “zwierzątkach domo­
wych”. Jedno jest własno­
ścią bogatego przemysłowca z 
Monachium, pana Lamperta: 
jest to 22-letni wąż imieniem 
Otto, mający 10 stóp długości. 
Otto nori na sobie coś w ro­
dzaju sweterka, okrywającego 
całe jego długie ciało — jest 
bowiem dtlikatny i lubi ciepło.

Aktorka Renate Clair spra­
wiła sobie natomiast pięcio­
miesięczną iguanę. Jaszczur 
na razie jest jeszcze malutki i 
spaceruje po sukni aktorki i 
jej dekolcie, w przyszłości te 
spacery mogą być uciążliwe, 
ponieważ dorosła iguana ma 
blisko 6 stóp długości ...

(Dokończenie ze str. 4-ej) 

gi czas w szpitalu, bo w. każ­
dym takim przypadku pacjen­
ci muszą przez długi czas po­
zostawać w szpitalu pod kon­
trolą lekarską. Lecz Blaiberg 
(widziałem film o nim i mówi­
łem z ludźmi, którzy go znali) 
z pewnością cieszył się do­
brym zdrowiem przez wiele 
dni i pragnął robić to, czego 
zwykle ludzie w jego wieku 
nie mogą już robić. Myślę, 
że stwierdzenia przypisywane 
pani Blaiberg były inspirowa­
ne pragnieniem rozgłosu...
Na Drodze Do Przełamania 
Bariery Immunologicznej

Na przykład nasz pacjent, 
Nelson Orellana Sancheza, 
mieszka w szpitalu. Staramy 
się znaleźć dla niego dom w 
Valparaiso, gdyż nie możemy 
mu pozwolić na powrót do ro­
dziny w Santiago, ponieważ 
mógłby nagle potrzebować po­
mocy lekarskiej. Spędził on 
wiele dni w łóżku. Powinniś­
my zrozumieć, że jeżeli zwy­
kły człowiek przeziębi się, mo­
że prowadzić normalny tryb 
życia, lecz jeżeli któryś z na­
szych pacjentów przeziębi się 
— musi położyć się do łóżka. 
Ale nasz pacjent ma chwile, 
kiedy może żyć i żyje pełnym 
życiem.

— Czy obecny stan badań 
nad środkami znoszącymi “ba­
rierę immunologiczną” po­
zwala mieć nadzieję na prze­
dłużenie życia w przypadku 
transplantacji w przyszłości?

— Oczywiście, ■ tak. Produ­
kuje się coraz lepsze specyfiki. 
Obecnie mamy doskonałe se­
rum, nowy środek, który po­
zwala osiągać bardzo dobre 
rezultaty. 

HISTORIA flagi olim­
pijskiej, jej pięciu kół, jest 
bardzo interesująca i ma 
swój głęboki sens. Sięga 
ona 1913 roku, kiedy to 
wskrzesiciel nowoczesnych 
olimpiad, baron francuski 
Pierre Du Coubertin, za­
projektował sztandar, któ­
ry został wykonany w Pa­
ryżu. Był on 3 m długi, 2 
m szeroki. Posiadał emble­
mat o wymiarach 2,06 m 
na 60 cm. umieszczony w 
środku sztandaru. Wzór ten 
obowiązuje do dzisiaj.

* * *
EMBLEMAT olimpijski — 

składa się z pięciu przeplata­
jących się kół, z których każ­
de jest innego koloru: Nie­
bieskie, żółte, czarne, zielone, 
czerwone; koło niebieskie 
znajduje się przy drzewcu. 
Inne kolory następują po so­
bie, w podanej kolejności. Ko­
ło żółte, opuszczone; łączy ko­
ła niebieskie i czarne. Zielone 
łączy w ten sposób czarne i 
czerwone. Pięć kół reprezen­
tuje pięć kontynentów.

* * *
NA OGÓŁ sądzono, że 

każde kolorowe koło sym­
bolizuje jeden z kontynen­
tów świata. Interpretacja 
jest inna: te sześć kolorów 
(z bielą flagi) można zna­

leźć we wszystkich sztan­
darach świata.

* * *
WEDŁUG Coubertina: — 

pięć splecionych ze sobą kół: 
niebieskie, żółte, czarne, zie­
lone, czarne — reprezentują 
pięć części świata — odda­
nych idei olimpijskiej i goto­
wych przyjąć twórcze współ­
zawodnictwo.* * *

CO WIĘCEJ, tych sześć 
(wliczając białe tło) kolo­
rów w ten sposób zestawio­
nych reprezentują kolory 
wszystkich narodów bez 
wyjątku. Błękit i żóltość 
Szwecji, błękit i biel Grecji, 
trójkolor francuski, angiel­
ski, amerykański, niemiec­
ki, belgijski, włoski, wę­
gierski, żóltość i czerwień 
Hiszpanii, sąsiaduje z no­
wą flagą brazylijską i au­
stralijską, Japonią i Chi­
nami. Oto — prawdziwie 
“międzynarodowy 
mat”.

QUALITY HI-SPEED

Printing Service

OD 191k ROKU — em­
blemat MKOl miał pozostać 
w Lozannie, Szwajcaria, z 
wyjątkiem szcze g ó lny ch 
okazji: — igrzysk olimpij­
skich, imprez sportowych 
odbywających się pod pa­
tronatem Międzynarodowe­
go Komitetu Olimpijskiego.

DODATEK — “Sapporo 
Flash” do biuletynu organi­
zacyjnego olimpiady zawiera 
dane o milionowej stolicy wy­
spy Hokkaido, informacje do­
tycz? ce klimatu i opadów 
śnieżnych i aktualnego stanu 
przygotowań- Prace przy bu­
dowie stadionu lodowego i in­
nych obiektów przebiegają 
zgodnie z planami i zostaną 
na długo przed rozpoczęciem 
olimpiady zimowej zakończo­
ne. Oprócz obiektów sporto­
wych Sapporo zyska metro i 
centralny system ogrzewania, 
zaś całe miasto będzie grun­
townie zm^ermznwane.* * *

USTALONA została tra­
sa -'rz-yr^siewa znicza 
c''mriiski/'''') z O'imrii do 
S^^oro. W grudniu'1971 
rok"'. — ogień nrzew'^zi any 
zastanie s^mo'otem do To­
kio, skąd 2 stocznia 1972 
roku w"'ruszy dalej sztafe­
tami. Sztafety niosących 
znicz — składać się będą 
z biegaczek i biegaczy w 
wieku 15—20 lat — wielu 
narodowości. Użute zostaną 
także rowery, narty, łyżwy, 
a nawet konie.

* *
SZTANDAR olimpijski po 

raz pierwszy wywieszony zo­
stał w 1914 roku w Paryżu, 
z okazji 20-tej rocznicy wzno­
wienia igrzysk olimpijskich. 
Później powiewał on w Alek­
sandrii w czasie igrzysk ogól­
noeuropejskich 5go kwietnia, 
1915 roku; następnie na ho­
norowym miejscu wystawy w 
Sań Francisco 18-go marca, 
1015 roku. * * *

WIOSNA 1919 roku—z 
okazji 17 sesji MKOl w Lo­
zannie, a jednocześnie 25ej 
rocznicy wznowienia Ig­
rzysk Nowożytnych, olim­
pijski sztandar witał przy­
bycie eskadry 14 samolo­
tów francuskich — wysła­
nych przez Georges Cle­
menceau, wówczas premie­
ra, dla, wyrażenia szacunku 
—którym obdarzał on ruch 
olimpijski i międzynarodo­
wy Komitet Olimpijski.
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ZYGMUNT

ORGAN IZA TORZY XX 
Igrzysk Olimpijskich w ro­
ku 1972 w Monachium, po­
stanowili, że lekkoatletyka 
odbędzie się w drugim ty­
godniu Igrzysk, a nie —jak 
to było w Meksyku. W pier­
wszym tygodniu będzie do­
minować: pływanie i pod­
noszenie ciężarów.* * *
OTO RAMOWY program 

w 1972 roku: — uroczyste 
otwarcie 26go sierpnia, zam­
knięcie lOgo września; boks 
— 28go sierpnia do 9go wrze­
śnia; gimnastyka 28go sierp­
nia do 2-go września; hokej 
na trawie; jeździectwo — 29 
sierpnia do 10 września; dżu­
do 4 i 5 września; kajakar­
stwo 5 do 9 września; koszy­
kówka 27 sierpnia do 7 wrze­
śnia; kolarstwo 29 sierpnia 
do 6 września; lekkoatletyka 
2 do 9 września; łucznictwo 
4 do 7 września; piłka nożna 
28 sierpnia do 9 września; 
piłka ręczna — daty jeszcze 
nie ustalono; pływanie, skoki 
da wody i piłka wodna — 27 
sierpnia do 4 września; pię­
ciobój nowoczesny 27 do 31go 
sierpnia; podnoszenie cięża­
rów 27 sierpnia do 2 wrześ­
nia; siatkówka 29 sierpnia do 
8 września; strzelectwo 27go 
sierpnia da 3 września; szer­
mierka 29 sierpnia do 9 wrze­
śnia; żeglarstwo 29 sierpnia 
do 6 września.* * *

Z NOWYCH dyscyplin 
sportu olimpijskiego wcho­
dzą: — łucznictwo i piłka 
ręczna oraz dżudo, które 
było już w programie to­
kijskim. * * *
PONOWNIE więc powie­

wać będzie sztandar olimpij­
ski — symbol wolności —w 
mieście, gdzie zrodził się ruch 
hitlerowski, który wyrządził 
całemu światu wielką krzyw­
dę. Również w 1936 roku po- 
w;ewał sztandar olimpijski na 
wielkim stadionie sportowym 
w Berlinie. Międzynarodowy 
Komitet Olimpijski z okazji 
Jubileuszów, względnie sesji 
międzynarodowych MKOl — 
wysyła swój sztandar w dane 
miejsce. Ale gdyby kogoś dziś 
spytać by określił flagę olim­
pijską i jej historię, mała na 
to znaleźlibyśmy odpowiedzi. 
Dlatego dziś podaj emy w 
skrócie pochodzenie sztanda­
ru olimpijskiego i jej historię 
powstania. * * *

FOR A JOB
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Czy Jest Życie Na Marsie?
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NIECODZIENNA PRZYJAŹŃ. “Foxy”, lis i “Musket”, pies 
gończy, mieszkają razem, jedzą z jednej miski i bawią się 
w najlepsze, w Ventura, Calif. Widocznie Danny 
Dwigbt, do którego zwierzęta należą, nie uświadomił ich, 
iż z natury powinny być wrogami.

0 Roli St Zjednoczonych w Świecie

Kierownik Wydziału Biolo­
gii Amerykańskiej Komisji 
Badania Przestrzeni Kosmicz­
nej, zajmujący się od wielu 
lat zagadnieniem możliwości 
istnienia życia na Marsie, wy­
raził pogląd, że bezosobowa 
sonda kosmiczna “Wiking”, 
która w 1972 r. ma wylądować 
na Marsie, stwierdzi Istnienie 
tam żywych organizmów. 
Zdaniem dr Kleina, są to naj­
prawdopodobniej mikroorga­
nizmy, które, tak jak ślimaki 
czy żółwie, pokryte są natu­
ralnym pancerzem.

Według amerykańskiego u-

Z Wyborów 
Na Mayora

Poniżej podaj emy zestawie- ! 
nie ile głosów otrzymał mayor 
Richard Dalej'' w poprzednich 
kilku wyborach i prawybo­
rach.

W 1959 roku w prawybo­
rach Daley otrzymał 471,674 
głosów, a jego oponent repu­
blikanin. Timothy Sheehan 
70,140 głosów, zaś w wybo­
rach Sheehan otrzymał 331,940 
głosów, a Daley 778,612 gło­
sów.

W 1963 roku w prawybo­
rach Daley otrzymał 396,473 
głosów, a jego oponent repu­
blikanin Benjamin Adamow- 
ski otrzymał 87,371 głosów, 
zaś w wyborach Daley miał 
679,497 głosów, a Adamowski 
540,705 głosów.

W 1967 roku Daley miał w 
prawyborach 420,000 głosów, 
a w wyborach 769,238 głosów, 
gdy jego oponent republika­
nin John Waner miał w pra­
wyborach 73,092. a w wybo­
rach 272,542 głosów.

W obecnym roku Dąley, o- 
trzymał w prawyborach 
347,126, a jego oponent repu­
blikanin miał 36,078 głosów.

ALICE CRIMMINS (na zdję­
ciu) udaje się do sądu w No­
wym Yorku, gdzie odpowiada 
za śmierć jej dwojga dzieci. 
Akt oskarżenia zarzuca jej 
•1-szy stopień morderstwa za­
równo w przypadku śmierci 
jej. syna, jak i córeczki.

czonego, przed 4.5 biliona lat 
ne Marsie i na Ziemi istniały 
takie same warunki dla roz­
woju życia. Ponieważ jednak 
Mars jest mniejszy od Ziemi 
i mniejsza jest również jego 
grawitacja, stracił on od tego 
czasu większą część swojej at­
mosfery i w większym stop­
niu wystawiony jest na działa­
nie ultrafioletowych promieni 
Słońca aniżeli Ziemia. Żywe 
organizmy, jeśli istnieją na 
Czerwonej Planecie, musiały 
dostosować się do tych trud­
nych niesprzyjających życiu 
warunków, w ten sposób, że 
wytworzyły naturalny pan­
cerz chroniący je przed ultra­
fioletowym promieniowaniem, 
a także przed wielkimi różni­
cami temperatur.

Kochanek 
Zabatożony 
Na Śmierć

W wielu krajach Ameryki 
Łacińskiej sędziowie ustalają 
często wyroki własnego po­
mysłu, nie oglądając się no 
kodeks. Jesus Mamani Laura, 
sędzia z Otuzco (Peru), 
stwierdziwszy, że skarga nie­
jakiego Mauro Mamani, do­
magającego się ukarania ze 
wiarołomstwo żony Diany, a 
także jej kochanka, jest uza­
sadniona, polecił ukarać wszy­
stkich troje: kochanka za 
zmącenie pożycia małżonków, 
żonę za niedochowanie wier­
ności mężowi, a męża za to, że 
nie pilnował swej żony.

Wszyscy oni zostali skazani 
na chłostę, po 4 uderzenia bi­
czem. Sędzia polecił wychło- 
stać oboje małżonków służbie 
publicznej, natomiast do ko­
chanka zabrał się osobiście, 
wskutek czego ma sam stanąć 
obecnie przed sądem: chłostał 
kochanka z takim zapałem, że 
ten wyzionął ducha.

Rejestracja 
Wyborców 

Do 6-go Marca
Stanley J. Kusper, przewod­

niczący pow. Rady Komisarzy 
Wyborczych, podał do wiado­
mości o wznowieniu urzędo­
wania biura Komisarzy Wy­
borczych w dniu 25 b. r. Biu­
ro będzie otwarte codziennie, 
z wyjątkiem niedziel, od po­
niedziałku, 1 marca do sobo­
ty, 6 marca, w godzinach od 
9 rano do 9-ej wieczorem. Ja­
ko ostatni dzień rejestracji 
wyznaczono poniedziałek, 8 
marca. Listy, zawierające 
zmianę adresu powinny być 
opatrzone stemplem poczto­
wym nie później niż o półno­
cy, 8-go marca.

Przewodniczący S. J. Ku­
sper oznajmił, iż rejestrować 
się powinni ci, którzy dopiero 
obecnie osiągnęli wiek upraw­
niający do wyborów, oraz ci, 
którzy zmienili miejsce za­
mieszkania i przenieśli się do 
okolic poza zasięgiem praw 
Rady Komisarzy Wyborczych.

Wyborcy, natomiast którzy 
byli zarejestrowani w Radzie 
Komisarzy i zmienili miejsce, 
lecz pozostali w granicach da­
nego okręgu, proszeni są o po­
wiadomienie Rady w odpo­
wiednim terminie Zawiado­
mienia listowne należy adre­
sować: Board of Election Com­
missioners, Room 308, City 
Hall. Chicago, Ill., podając za­
równo obecny jak poprzedni 
adres.

Prawo rejestracji posiada 
każda osoba, która przekro­
czyła 21 rok życia, zamieszku­
je w stanie Illinois nie mniej 
niż 1 rok, w powiecie Cook 90 
dni i w swoim precynkcie 30 
dni.

(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
dzenie na tym polu “najgłęb­
szym rozczarowaniem”.
Laos i Kambodża

Hanoi otwarł nową wojnę w 
Laosie i jej ognisko pozostanie 
tam przez kilka przyszłych 
miesięcy. Prez. Nixon zrobi 
wszystko, co jest możliwe i 
konieczne dla ochrony < Sił 
Zbrojnych US w Wietnamie i 
zabezpieczenia ich planowego 
wycofania. O sytuacji w Inido- 
chinach naród będzie bieżąco 
przez Prezydenta informowa­
ny.
Środkowy Wschód

Chociaż Wietnam jest dla 
Stanów Zjedn. najbardziej 
dręczonym problemem, to 
jednak uwaga Stanów Zjedn. 
musi stale być zwrócona na 
Środkowy Wschód, gdzie po-

Przedmieścia 
Celem Ruchu Swobód 

Obywatelskich
Jack E. W o o d, dyretkor 

Krajowego Komitetu do 
Zwalczania Dyskryminacji w 
obrotach nieruchomościami, 
oznajmił we wtorek, iż w naj­
bliższym dziesięcioleciu celem 
ruchu swobód obywatelskich 
(civil rights) będą przedmie­
ścia zamieszkałe obecnie wy­
łącznie przez białych. Mnó­
stwo ludzi — mówił Wood, 
pracuje na przedmieściach, 
nie mogą jednak nabywać 
tam domów, a nawet wynająć 
mieszkań, gdyż biali nie chcą 
dopuścić' kolorowych i stwa­
rzają wszelkie możliwe trud­
ności.

Wood przemawiał na kon­
ferencji prasowej w lokalu 
Liedership Council of Metro­
politan Chicago. Przybył on 
do Chicago na spotkanie z 
kierownikami piano wania, 
aby przedyskutować w aż n e 
problemy. Wood oskarżył pre­
zydenta Nixona o ignorowa­
nie postanowień sadów w 
sprawie integracji. Nikt nie 
chce — powiedział Wood 
— przjnnusowej integracji, 
wysuwamy natomiast żąda­
nia by społeczeństwo zastoso­
wało się do prawa, według 
którego każdy obywatel może 
mieszkać tam — gdzie chce.

W związku z nowym po­
działem stref miasta — po­
wiedział Wood — sytuacja 
jest jeszcze bardziej utrud­
niona i jeżeli nie zmieni się 
na lepsze, będziemy zwalczali 
dyskryminację w sądach- 

lityka sowiecka robi coraz 
większe postępy i dochodzi do 
takiej konfrontacji z polityką 
Stanów Zjedn., że może to do­
prowadzić do sytuacji “nie­
kontrolowanej”. Administra­
cja prez. Nixona podjęła jed­
nak wielkie wysiłki, aby przy­
wrócić trwały pokój w tym 
rejonie i te wysiłki będą nadal 
podejmować. Wszelkie jednak 
próby ze strony któregokol­
wiek mocarstwa dominowania 
nad tym rejonem zagrażają 
bezpieczeństwu Europy za­
chodniej i zwiększają ryzyko 
wojny światowej. Stany Zjed­
noczone takiej dominacji w 
tym rejonie ’świata nie chcą, 
ani nie mogą pozwolić innym 
na usadowienie się na Środko­
wym Wschodzie w roli domi­
nującej potęgi.
Czerwone Chiny

Stany Zjedn. są przygoto­
wane na podjęcie dialogu z 
Pekinem. Nie możemy przy­
jąć ideologii czerwonych Chin, 
ani ich pretensji do hegemonii 
w Azji. Ale nie zaprzeczamy 
Chinom prawa do roili 'mię­
dzynarodowej, jaka odpowia­
da ich interesom — powiedział 
Prezydent.
Europa

Silna i zjednoczona Europa 
zachodnia jest kluczem dla 
światowego pokoju. Wojska 
amerykańskie pozostaną w 
Europie na dotychczasowym 
poziomie, dopóki nie będzie 
stosownego wycofania się ko­
munistycznych sił z Europy 
wschodniej.

Stany Zjedn. i ich sprzymie­
rzeńcy pracują wspólnie nad 
uregulowaniem sprawy Berli­
na i zachodnich Niemiec.

Trwałe ulżenie napięcia w 
Europie stwarza postęp w kie­
runku rozwiązania problemu 
podzielonych Niemiec.

Dwaj Skazani 
o Morderstwo

Dwóch wyrostków skaza­
nych zostało we wtorek, o za­
mordowanie 12 kwietnia ub. 
roku, dyrektora wykonawcze­
go firmy samochodowej w 
Detroit, który poniósł śmierć 
w czasie gdy został napadnię­
ty w hotelu Conutry Club, 
pnr. 6930 S. Shore Drive.

Wczoraj w sądzie krymi­
nalnym skazani zostali 18-le- 
tni Walter McCalvin i rów­
nież 18-letni Frank Morgan. 
Ofiarą napadu padł 50-letni 
Hobart Scott.

Obaj młokosi zostali rów­
nież skazani za 6 innych na­
padów rabunkowych przy 
użyciu siły i o jedno włama­
nie. Zabrali oni od Scotta 
około 3,000 dolarów w tawer­
nie hotelu, w której Schott 
został zabity.

Sędzia sądu krymialnego 
Phillip J. Romiti ustalił dzień 
18 marca na datę końcowych 
przesłuchów i ewentualnie na 
ogłoszenie wyroku.

Dwaj Ranni Od 
Odłamków Szyb

Dwie osoby zostały pokale­
czone w środę przed gmachem 
biurowym pnr. 22 W. Madison 
ulica, kiedy odłamki szyb 
spadły z okna na 9-tym pię­
trze. Opatrzeni w szpitalu 
Passavant zostali 71-letnia 
Mildred Nathanson z pnr. 860 
Dewitt PI., — oraz 57-letni 
Michał Kocan Jr. z pnr. 739 
W. 117-a ulica. Policja stwier­
dziła, iż odłamki szyb pocho­
dziły od okna niezajętego biu­
ra i wszczęła śledztwo.

$5?
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Uczniowie w Niles 
Planują Bojkot

Uczniowie trzech szkół 
średnich w Niles z dystryktu 
szkolnego nr. 219 rozdawali w 
rodę ulotki wzywające ucz­
niów do opuszczenia klas w 
piątek, jeśli rada szkolna 
zwolni przy końcu roku 43 na­
uczycieli w ramach oszczędno­
ści ekonomicznych.

Nazwiska tych nauczycieli 
ogłosił w poniedziałek super­
intendent dr W. Gibbs, który 
proponował oszczędność na 
koniec roku 1972, gdyż dy­
stryktowi grozi deficyt w wy­
sokości $500,000.

Federacja Nauczycieli we­
zwała swych członków do nie 
opuszczania klas wraz z ucz­
niami w piątek. Przedstawi­
ciele Federacji planują dziś 
spotkanie z radą szkolną.

Przeciw 
Rejestracji Broni

Komitet Konserwacji i Za­
sobów Wody zaaprobował w 
głosowaniu, jakie odbyło się 
w środę, wniosek rep. Gale Q. 
Williams (R-Murphysb o r o) 
przeciw rejestracji i kontroli 
broni w powiatach. Prawo to, 
obowiązuje w powiecie Cook. 
Wniosek Williamsa, który od 
lat walczy przeciw rejestracji 
i kontroli broni, został popar­
ty przez ustawodawców obu 
partii.

W ubiegłym roku, gdy Izba 
i Senat uchwaliły podobny 
wniosek Williamsa, guberna­
tor Ogilvie postawił veto.

Komitet Konserwacji skła­
da się, w większości, z przed­
stawicieli innych powiatów 
(Downstate).

Wyniki głosowania: 15-3. 
Przeciw wnioskowi głosowali 
Gerald W. Shea (D.-River- 
side), Robert F. McPartlin 
(D.-Chicago) i John Henry 
Klein (R.-Lake Forest).

Kobiety...
Bardziej Nerwowe
Wniki badań przeprowadzo­

nych w USA dowodzą, że ko­
biety amarykańskie są bar­
dziej nerwowe niż mężczyźni.

Ustalono m. in., że aż 17 
procent kobiet, poddanych ba­
daniom, ulega atakom nerwo­
wym, podczas gdy tylko 8 pro­
cent mężczyzn cierpi na tę sa­
mą dolegliwość. Jeśli chodzi o 
bezsenność na podłożu nerwo­
wym, to cierpi na nią 49 proc, 
kobiet i 20 proc, mężczyzn.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ku­
zyn i wuj nasz ś.p.

Stefan L Skarhiński
Ppor. Tytularny 

Weteran Armii Polskiej 
I-ej Wojny Światawej 

(brat śp. Heleny Bagińskiej, 
szwagier ś.p. Stanisława 

Bagińskiego)
Człanek Tow. św. Jana Chrzci­
ciela Nr. 913 ZPRK i Placówki 
No. 9 S.W.A.P., I-szej Wojny 
Światowej w Brighton Parku, 
po krótkiej, lecz ciężkiej choro­
bie pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 24-go lutego, 1971 o godzi­
nie 8:10 rano, przeżywszy lat 79.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 27 lutego, o godzinie 
9:30 rano z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 4401 So. Kedzie Ave., 
do kościoła ŚŚ Pięciu Braci 
Polaków i Męczenników, a 
stamtąd na cmentarz Zmart- 
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Robert B. Żurowski z żoną 
Marią, kuzyni; w Polsce Helena 
i Leon Winkiel, siostrzenica z 
mężem oraz synem Ks. Maria­
nem; Stanisław i Leokadia No­
wacki, siostrzeniec z żoną; Jan­
ka Górzna siostrzenica wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Fortuna Funeral Home 
Telefon LA 3-7781.

(26, 27)

Przeliczenie Głosów
Oficjalne przeliczenie gło­

sów oddanych w prawybo­
rach wtorkowych na mayora 
Chicago, i w wyborach na al- 
dermanów rozpocznie się dziś, 
w czwartek, o godzinie 1 nad 
ranem w biurach Rady Komi­
sarzy Wyborczych.

Przewodniczący Rady Stan­
ley T. Kusper Jr., oświadczył, 
iż przeliczenie głosów zakoń­
czone zostanie dziś popołu­
dniu, poczem oficjalne wyniki 
wprowadzone zostaną na ta­
blicach wyników wyborów. 
Ogłoszenie wyników nastąpi 
w poniedziałek, o 10 rano, 
przez sędziego Harry Comer­
ford, który stoi na czele Od­
działu powiatowego Sądu 
Okręgowego.

Śmierć Strażaka 
w Czasie Akcji

Strażak George Christoffer- 
sen, lat 59, z pnr. 1728 N. St. 
Louis ave., zmarł w środę w 
czasie gaszenia pożaru, jaki 
powstał w domu pnr. 5825 N. 
Lawler ave. Zmarł on na atak 
serca. Był pracownikiem de­
partamentu straży pożarnej 
przez 29 lat.

Z Ogniem 
Do Dziewczyny

Dwaj młodzieńcy Sławomir 
M. i Henryk S. zapragnęli 
złożyć wizytę swej uroczej 
sąsiadce, która atoli w tym 
przypadku nie okazała się oso­
bą gościnną i odmówiła chło­
pakom otwarcia mieszkania. 
Oblali tedy jej drzwi benzyną 
i podpalili je, by ogniem znisz­
czyć przeszkodę, dzielącą ich 
od panny. Dziewczynę ura­
towała przed młodzieńcami 
pomoc sąsiadów i interwen­
cja milicji. Chłopcy staną 
wkrótce przed sądem dla nie­
letnich, a następnymi drzwia- 
wi, stojącymi na drodze do 
szczęścia będzie zapewne bra­
ma zakładu poprawczego.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, teściowa, babcia i prababcia 
nasza ś. p.

Cecylia Hałaj
(z domu Kaźmierczak 

żona ś. p, Michała) 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 23-go lutego, 1971 o go­
dzinie 8:10 rano, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 27 lutego, o godzinie 
9:30 rano z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 1718 W. 48 ul., do 
kościoła św. Józefa, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Czesław (Maria) i Kazimierz 
(Helena) synowie i synowe; 
oraz 6 wnucząt i 2 prawnucząt 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Franciszek A. Kozera 
Telefan YA 7-3388. (25, 26)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, że

Helena Pardini
zasnęła w Panu po długiej cho­
robie, dnia 24-go lutego 1971 
o godzinie 8:40 rano w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 27-go lutego, o godzinie 
10 rano w zakładzie pogrzebo­
wym pnr. 834 N. Ashland Ave., 
a stamtąd na cmentarz Irving 
Park na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
prasza wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu po­
grążona

Rodzina w Polsce.
Pogrzebem zajmuje się 
Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie 
Telefon HA 1-5800.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat, dziaduś i pradziaduś 
nasz ś. p.

Andrzej Madej
Honorowy Prezes Gminy 186 Z.N.P., Prezes Tow. Matki Bos­

kiej od Nieustającej Pomocy, Grupa 1333 Z.N.P., Członek Tow. 
Niepodległość Synów Polski Grupa 258 Unii Polskiej w Ameryce; 
i Klubu Święciany, po dłuższej chorobie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 23-go lutego, 1971 roku 
rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 lutego, o godzinie 9:30 
rano z zakładu pogrzebowego pnr. 3656 W. Belmont Ave., do 
kościoła św. Wacława, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helena (z domu Filus) żona; Stanisława Tomczyk, Emilia 
(Stanisław) Mikosz, Stefania Madej i Edward (Maria) Zając, 
dzieci; Aniela (Jan) Pakuła i Maria Kamińska; (Anna i Helena w 
Polsce), siostry i szwagier; Waleria (Tomasz) Setlak, kuzyni; Da­
niel, Gary, Barbara i Edward, wnuki i wnuczka; Valerie, Daniel, 
Andrew i Heather, prawnuki i prawnuczka wraz z całą rodziną

Po informacje. — Telefon: KE 9-1376. (24, 25)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, babcia i prababcia nasza, 
ś.p.

Bronisława Kosek
(z domu KULKA) 

(żona ś.p. Stanisława, 
matka ś.p. Antoniego, 

ś.p. Franciszka i ś.p. Michała)
Członkini Grupy 2727 Z.N.P., 
po dłuższej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 24go 
lutego, 1971 roku, o godzinie 
11:15 przed południem, prze­
żywszy lat 79.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 27go lutego, o godzi­
nie 9ej rano, z Soltes Chapel, 
pnr. 2746 W. 51sza ul., do ko­
ścioła St. Simon (Msza św. o 
godz. 9:30 rano), a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychws tania 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Dolores (Wendell) Tylka, 
córka i zięć; Sabina i Maria 
Kosek i Adelina Weeks, syno­
we; 8 wnucząt, 6 prawnucząt; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Soltes Funeral Home, 
Telefon PR 6-7257.

(25,26)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żo­
na moja, matka, babcia i pra­
babcia nasza, ś.p.

Anna Wojcienska 
(z domu LIPIŃSKA)

po krótkiej chorobie, zasnęła w 
Panu, opatrzona św. Sakramen­
tami, dnia 23go lutego, 1971 ro­
ku, o godzinie lOej wieczorem, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 26go lutego, o godzi­
nie lOej rano, z zakładu pogrze­
bowego, pnr. 3060-64 Milwau­
kee Ave., do kościoła Św. Syl­
westra, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stefan, mąż; Józefa (Edward) 
Bielawski, córka i zięć; Mieczy­
sław, syn; Edward, Edwin i 
Walter, wnuki; 5 prawnucząt; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Stanley Funeral Home, 

Brodziński Bracia,
Telefon DI 2-3330.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec, dziadek, pradziadek i teść 
nasz, ś.p.

Adolf Zamlynski 
(mąż ś.p. Julii z domu 

Bednarskiej)
Członek Tow. Duch Wolności 
Grupa 175 Unii Polskiej w Am., 
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 24go 
lutego, 1971 roku, o godzinie 
7ej rano, w podeszłym wieku.

Obrządki liturgiczne odpra­
wione zastaną w zakładzie po­
grzebowym w piątek o godz. 
8ej wieczorem.

Pogrzeb Odbędzie się w so­
botę, dnia 27go lutego, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 2955 W. 25th 
Street (narożnik Sacramento), 
do kościoła Św. Kazimierza, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Aleksander (Elsie), Ryszard 
(Helena), Olga (Eugene) Woj­
cik, synowie, córka, synowe i 
zięć; 9 wnucząt, 1 prawnuczę; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Palacz ,
Telefon 247-0100,

(25, 26)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, brat, szwagier i wuj nasz 
i zięć mój, ś.p.

Edward C. Pyr dek
(syn ś.p. Piotra i ś.p. Antonina, 

brat ś.p. Tadeusza, 
zięć ś.p. Jana Budziak)

po ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 24go 
lutego, 1971 roku, rano, w śred­
nim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 27go lutego, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 3661 So. Wood St., 
do kościoła ŚŚ. Piotra i Pawła, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Phyllis (z domu Budziak), 
żona; Stephanie (John) Bożek, 
John (Rose), Chester (Lillian) 
i Helena Pyrdek, siostra, bracia, 
szwagier i bratowe; Karolina 
Budziak, teściowa; szwagrowie 
i szwagierki, siostrzeńcy, sio­
strzenice, bratanki i bratanice; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Czachor Funeral Home, 
Telefon 847-8689.
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Odbudowujemy Zamek Królewski 
w Warszawie

“Warszawa — Miasto Zwycięskie”. — Wędrówka po Warszawie 
pod przew. Olgi Ryczanowskiej. Słowo — film — przeźrocza — w 
domu Kongresu w niedziele, o godzinie 4 po południu.

POGODA PANUJĄCA obecnie w Altoona, Pa., wydaje się wyjątkowo sprzyjać zjaz­
dom na . . . dętce wyjętej z opony.

Ludomir Rubach

Pomniki Polskiej Kultury 
i Historii We Włoszech

Olga Ryczano wska jest w peł­
nym tego słowa znaczeniu “dziec­
kiem dzisiejszej Warszawy”. Mie­
szkała i znała Warszawę przed­
wojenną, przechodziła jej tragicz­
ne koleje w czasie wojny i była 
świadkiem powstawania z gruzów 
swego ukochanego Miasta — Zwy­
cięskiej Stolicy Zwycięskiej dla­
tego, że po klęskach, rumowi­
skach i rozlanej krwi jej miesz­
kańców, dziś tętni życiem lud­
nych i kwietnych ulic, wśród 
wzniesionych na nowo — i nowo

POLSKIE
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po pot.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7 - 8:30 rano
2 - 3 po poł. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC

7 dni w tygodniu
8:30 - 9:30 rano

“TONY PIEŃKOWSKI
Show”

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 9:35 - 10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC 

Sobota 6:35 * 7:30 wiecz. 
JADWIGA i ANTONI 

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

“POLSKA
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.

pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK 
Kierowniczka

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE

ZENON KWIATKOWSKI
Stacja WOPA - 1490 KC 

od poniedz. do piątku 
9 - 9 wiecz.

A 

odkrytych—zabytków swej świet­
nej przeszłości, z wyjątkiem tylko 
jednego, najcenniejszego: Zamku 
Królewskiego.

Warszawa to przedmiot umiło­
wania Olgi Ryczanowskiej, to jest 
jej życie, które Warszawie poświę­
ca. Po “październiku” 195G roku 
(przed tym nie było to możliwe), 
zakłada i staje na czele Towa­
rzystwa Przyjaciół Starej Warsza­
wy, które siedzibę swoją obiera na 
“Skałce”. Nie poprzestaje jednak 
na tym; pracuje dalej dla War­
szawy. Kochając sztukę, która u- 
szlachetnia człowieka i dbając o 
jej tak najszersze rozpowszechnie­
nie wśród nowych mieszkańców 
Warszawy, zakłada Koło Przyja­
ciół Teatru, Opery, Operetki i Ba­
letu przy Warszawskim Towarzy­
stwie Muzycznym im. Stanisława 
Moniuszki. I to jej jeszcze nie wy­
starcza. Stara się, bv sztuka we­
szła w życie każdej Warszawianki 
i Warszawiaka. W tvm celu zakła­
da Kluby Przyjaciół Teatru, po- 

i czynając od Polskiej Akademii 
Nauk i dalej w szkołach, uczel­
niach i przy warszawskich zakła­
dach pracy. W celu zbliżenia arty­
stów do społeczeństwa przemawia 

j przez radio i na telewizji przepro­
wadza z nimi wywiady, organizuje 
koncerty itp. Służyć swemu Mia­
stu — to jest jej pasja i poświę­
cenie.

Dlatego dziś napewno nikt tak 
nie potrafi mówić o Warszawie i 
tak nie zna obecnej Warszawy jak 
Olga Ryczancwska, bo była świad­
kiem jej dni grozy i dni wytrwa­
łego powstawania z popiołów. Bę­
dąc w Chicago z wizytą u rodziny, 
już dała się poznać Polonii Chica- 
goskiej z wywiadów w radio i te­
lewizji.

Wędrówka po Warszawie z Olgą 
Ryczanowską jako “przewodni­
kiem” ilustrowana będzie pięknym 
filmem kolorowym o Łazienkach i 
zamierzonej odbudowie Zamku i 
widokami odbudowanych zabyt­
ków Starej Warszawy, a na zakoń­
czenie usłyszymy nagrane pieśni 
w wykonaniu światowej sławy 
barytona, Ryszarda Gruszczyń­
skiego, powstańca i barda leśnej 
partyzantki Armii Krajowej, zwią­
zanego bardzo swą działalnością 
artystyczną z pracami pani Olgi 
Ryczanowskiej.

Jak wiemy, zapadła niedawno 
decyzja odbudowy Zamku Kró­
lewskiego w Warszawie. O decyzji 
tej pani Ryczanowska dowiaduje 
się w czasie swego pobytu w Chi­
cago. Pragnienia jej są zgodne z 
pragnieniami Polonii Chicagoskiej 
— by Zamek, pamiątka dni świet­
ności naszej Ojczyzny — został 
odbudowany jak najprędzej, Ale 
na to trzeba funduszów.

Stąd zrodziła się myśl niedziel­
nej imprezy: nie tylko, by przed­
stawić Polonii obecną Warszawę w 
obrazie i pieśni, lecz by zebrać 
pierwsze fundusze na odbudowę 
Zamku. Polski Uniwersytet Ludo­
wy w tym celu odstąpił normalny 
czas swych odczytów. Prosimy 
przy wstępie o skromną donację 
na odbudowę Zamku — tylko $1,00 
od osoby. Sądzimy, że sala Kon­
gresu przy 1833 W. Division St., 
wypełni się po brzegi w niedzielę, 
dnia 28 lutego o godz. 4:00 po po­
łudniu.

Tadeusz Olaszek, prezes Polskie­
go Uniwersytetu Ludowego.

Dziecię Do Wyboru
W klinice położniczej w 

Reims zjawił się p. Rene Go- 
tard, ażeby zabrać swą żonę i 
nowo urodzone dziecko. Nie 
wiedział jednak, że urodziły 
mu się trojaczki. Kiedy pie­
lęgniarki pokazały mu 3 nie­
mowląt, p. Kotard oświadczył: 

, “Wezmę środkowe”.

Dla Włochów Rzym jest 
przede wszystkim trzymilio­
nową stolicą ich pięknego kra­
ju. Ruchliwą, nasyconą za 
dnia aż po granice wytrzyma­
łości ludzkiego słuchu warko­
tem samochodów, który głu­
szy różnojęzyczną mowę ulic 
wypełnionych turystami ze 
wszystkich zakątków świata. 
Bo właśnie dla cudzoziemców 
Rzym jest przede wszystkim... 
muzeum. Miastem-muzeum, w 
którym historia w ciągu trzech 
tysięcy lat zgromadziła tyle 
eksponatów, jak w żadnym 
innym zakątku globu. Od le­
gendarnych dni, w których 
wilczyca karmiła Romulusa i 
Remusa założycieli miasta, aż 
po nasze czasy każde pokole­
nie mieszkańców nadtybrzań- 
skich okolic, każdy wiek, bo 
nawet każde dziesięciolecie 
pozostawiało po sobie kamien­
nych, marmurowych świad­
ków swęj obecności. Rzym 
skrzętnie gromadził, jak na 
wieczne miasto przystało, nie 
tylko pamiątki historii i kul­
tury własnego ludu, lecz rów­
nież sprowadzał w swe mury 
cenne zabytki sztuki i kultu- 

‘ry innych narodów. Upamięt­
niał też chętnie pobyt w jego 
murach wybitnych przedsta­
wicieli całej ludzkości.

Nie brak w tym wspania­
łym mieście — muzeum cen­
nych eksponatów polskiej kul­
tury, sztuki, historii. Są one 
wymownymi świadectwami 
wielowiekowych związków hi­
storycznych, ekonomicznych, 
kulturalnych narodu polskie­
go z ziemią włoską, z której 
do Polski szły nie tylko legio­
ny Dąbrowskiego, ale dużo 
wcześniej szerokim prądem 
płynął humanizm, sztuka Od­
rodzenia, a włoska x królewna 
Bona uczyła Polaków jak na­
leży uprawiać i gotować... ka­
lafiory i inne warzywa. Do 
Włoch po naukę, po wiedzę, 
wypoczynek, literackie tema­
ty, artystyczne natchnienie, 
zdążali polscy uczeni, pisarze, 
plastycy, architekci. Przypo­
minają, o tych żywych kon­
taktach rozsiane po całym 
Rzymie i łatwe do odnalezie­
nia również w innych mia­
stach włoskich pamiątkowe 
tablice z ich nazwiskami, po­
piersia, dokumenty i dzieła 
sztuki.

W jednej z sal Muzeum Wa­
tykańskiego uwagę turystów 
przyciąga zajmujący całą ścia­
nę obraz Jana Matejki, przed­
stawiający tryumf Jana III 
Sobieskiego po wiedeńskiej 
viktorii. To wspaniałe dzieło 
ofiarował wielki polski malarz 
Stolicy Apostolskiej — jak 
głosi napis — 12 septembris 
1883 r.

Kopię, tego obrazu, opowia­
dającego o chwale polskiego 
oręża nie trudno odnaleźć w 
zakrystii kościoła imienia 
Panny Marii Zwycięskiej .przy 
Forum Trajanum. Kościół ten 
został wzniesiony na pamiątkę 
odsieczy Wiedeńskiej za pon­
tyfikatu papieża Klemensa 
XII. Przechowuje też dary o- 
trzymane od króla polskiego, 
zwycięzcy spod Wiednia. 
Przypomina pokoleniom Rzy­
mian z jakim entuzjazmem 
powitali ich przodkowie wieść 
o viktorii wiedeńskiej, która 
uratowała ówczesny świat 
chrześcijański od nawały tu­
reckiej.

Zaledwie kilkaset kroków 
trzeba przejść od tej świątyni, 
krętej uliczce, zwanej... Via 
aby znaleźć się na wąskiej, 
Polacca. Przylega do niej sie­
dziba polskiej kurii biskupiej 
z kościołem „polskim” św. 
Stanisława. Zbiera się tu na 
nabożeństwa Polonia rzymska. 
W budynku kurialnym jest 
sala, w której organizowane są 
uroczystości i imprezy o cha­
rakterze kościelnym i świec­
kim. Lecz dla dawnej polskiej, 
tzw. „Wielkiej Emigracji” po 
powstaniu Listopadowym, 
„polskim” kościołem była 
świątynia San Claudio przy 
pl, San Silvestro. Stąd już kil­
ka kroków do domu, w którym 
mieszkał w Rzymie Adam 
Mickiewicz o ciemnawej i 
wąskiej uliczce del Pozzetto 
pod numerem 113. Przechod­
niom przypomina polskiego 
Wieszcza jego popiersie na 
frontonie domu z wyrytym, a 
wyraźnie czytelnym na tabli­
cy napisem... „Adamo Mickie­
wicz poeta d’altissimo — Fa­
ma in questa casa ordinava 
perce guerre independence 
Ttaliana”....

I jeszcze kilka kroków. O- 
twierają się drzwi słynnej od 
owych lat Cafe Greco przy ul. 
Gondotti 18 w pobliżu Placu 
Hiszpańskiego. W tej kawiar­
ni jakże częstym gościem by­
wał autor „Pana Tadeusza”. 
Pośród wielu portretów i fo­
tografii sławnych mężów Eu­
ropy, którzy tę kawiarnię eg­
zystującą od 1842 r. odwiedza­
li, nie brak portretu i fotogra­
fii Wielkiego Adama, którego 
podobizna, tu w obcej ziemi, 
zawsze wzrusza serca Pola­
ków, Wśród wąskich ulic 
rzymskiego śródmieścia jest 
jeszcze jedna, upamiętniona 
imieniem innego wielkiego 

, poety polskiego... Przy Via 
Laurino mieszkał bowiem 
przez pewien czas Juliusz Sło­
wacki, o ezym także przypo­
mina tablica pamiątkowa.

Jest jeszcze jeden polski 
znakomity pisarz, o którym 

bodaj najwięcej wiedzą Wło­
si... twórca „Quo Vadis”. U- 
ważają go dzięki popularności 
tego dzieła niemal za.... Rzy­
mianina! Dlatego powstał pro­
jekt umieszczenia jego popier­
sia w kościółku „Quo Vadis” 
na dalekiej Via. Appia Antica. 
Popiersie będzie dziełem dłu­
ta Bogusława Langmanna.

Będzie to już trzeci kamien­
ny dokument chwały polskie­
go pisarza w Wiecznym Mieś­
cie. Sławią go tablica na ścia­
nie domu, w którym Sienkie­
wicz mieszkał przy Via Tor- 
lonia oraz na placu na Villa 
Borghese.

Inni znakomici polscy pisa­
rze upamiętnieni zostali we 
Włoszech takimi oto tablica­
mi: Juliusz Słowacki tablicą 
we Florencji na Via della Sca­
la, Maria Konopnicka w Nervi 
w pobliżu Genui, Ignacy Kra­
szewski w Wenecji na" hotelu 
“Luna”, oraz Stefan Żeromski 
we Florencji na hotelu “Um­
bria”, którym przez dłuższy 
czas zamieszkiwał.

Tak oto od najdawniejszych 
czasów aż po dni przez nas 
przeżywane, dzieje polskiego 
narodu i polskiej kultury 
wplatają się w historię i pa­
mięć narodu włoskiego. Od 
czasów najdawniejszych, któ­
rych polski ślad odnajdujemy 
na wyspie tybrowej w Rzymie 
w kościele Bartłomieja Apo­
stoła, w kaplicy św. Wojcie­
cha. Temu to kościołowi ofia­
rował bowiem cesarz Otton 
III relikwię-ramię św. Wojcie­
cha — otrzymaną od króla Bo­
lesława Chrobrego w czasie 
cesarskiej wizyty w Gnieźnie. 
Relikwia mieści się w ołowia­
nej trumnie z łacińskim napi­
sem “Corpus s. Adalbert! Mar- 
tyrie”. Obraz przedstawiający 
pierwszego polskiego świętego 
męczennika umieszczony w oł­
tarzu pochodzi z 1660 r. Kapli­
ca ta jest najstarszą pamiątką 
przypominającą Polskę w Rzy­
mie.

Czasy najnowsze pozostawi­
ły inne relikwie narodowe pol­
skie na ziemi włoskiej — 
cmentarz bohaterów na zbo­
czach Monte Cassino. Szeregi 
grobów, w których spoczywa­
ją młodzi chłopcy znad Bugu, 
Wisły, Warty, którzy z ziemi 
afrykańskiej i włoskiej dążyli 
do Polski, by ją oglądać wolną 
od germańskiego najeźdźcy, to 
na szlaku polskiego męczeń­
stwa, co już nieraz w dziejach 
prowadził przez Apeniny — 
wiążą krwawą nicią raz jesz­
cze pamięć obu narodów — 
polskiego i włoskiego. Pod błę­
kitnym niebem italskim kwi­
tną czerwone maki na Monte 
Cassino wyrosłe z polskiej 
krwi — ofiarne kwiaty złożo­
ne na ołtarzach wolności.

SELMER, TENN. — Niedawno nad tą miejscowością, przeszło potężne tornado, pozostawiając za sobą szereg 
poważnych zniszczeń.
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Problem Języka 
Angielskiego 
w Szkołach

Na podstawie badań prze­
prowadzonych w szkołach chi- 
cagoskich stwierdzono, iż 42, 
840 uczniów potrzebuje dodat­
kowej pomocy w nauce języ­
ka angielskiego. Dotyczy to 
przede wszystkim 37,266 ucz­
niów o podstawowym języku 
hiszpańskim (Portoryka nie, 
Meksykanie i Kubańczycy). — 
Pozostałe 5,574 — to przeważ­
nie Grecy i Włosi. W badaniu 
nie brano pod uwagę uczniów, 
władających biegle dwoma ję-

Zaszczytne 
Wyróżnienie

.zykami: ojczystym i angiel- 
! skim.

Sprawozdanie specjalnej ko- 
i misji, która przeprowadziła 
badanie wykazuje zwiększe­
nie liczby uczniów potrzebu­
jących pomocy o 5.000 w po­
równaniu do roku ubiegłego.

★ PRACA MĘSKA
Tool & Die Maker 

Wanted 
KNIGHT TOOL WORK 

5268 Wesley Rosemont, 111. 
678-1237 

engineer’
Engineer for small co. to work on 
design of Industrial Washing 
equipment. Knowledge of elec­
trical, sheet metal, piping, pumps 
and motors helpful. Starting sal­
ary $10,000.

Send resume to
WELLCO CHEMICAL CO.

Box 381 Argo, Ill. 60501

Pika Lenarda
Washington. (KPA)—Płk. 

Kazimierz Lenard, dyrektor 
wykonawczy Kongresu P. A., 
został mianowany w ubie­
głym tygodniu przez sekreta­
rza pracy Jamesa D. Hodgso- 
na, członkiem Krajowego Ko­
mitetu Doradczego dla Za­
trudnienia Weteranów. Komi-
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Płk. K. Lenard, dyr. KPA
tet ten składa się z 7 człon­
ków gabinetu prez. Nixona i 
100 przywódców ze sfer poli­
tycznych, przemysłu i świata 
pracy oraz 3-ch wysokich 
urzędników federalnych. Ce­
lem i zadaniem Komitetu jest 
układanie programów zatru­
dnienia weteranów, a w szcze­
gólności także ponad miliona 
żołnierzy, którzy w następ­
nych 12 miesiącach ukończą 
obowiązkową służbę wojsko­
wą^ Ponad jedna czwarta we­
teranów uzupełnia teraz swe 
wykształcenie, ale większość 
pragnie znaleźć stosowne za­
jęcie na rynku pracy i to na 
pełny czas.

Płk. Lenard chętnie przyjął 
propozycję członkostwa wy­
mienionego wyżej Komitetu, 
a to dlatego, że sam jest we­
teranem i współpraca w tym 
Komitecie da mu, jako repre­
zentantowi polskiej grupy et­
nicznej możność zetknięcia 
się z przedstawicielami ' in­
nych grup etnicznych i sfer 
rządowych, przemysłu i świa­
ta pracy.

Płk- Lenard przeszedł w 
stan spoczynku w czerwcu 
1970 roku, po 30 latach wy­
bitnej służby w Armii pod­
czas drugiej wojny świato­
wej, wojny koreańskiej i w 
Wietnamie. Jest kawalerem 
Srebrnej Gwiazdy z wawrzy­
nami , medalu Legiou Zasłu­
żonych, Gwiazdy Brązowej, 
oraz francuskiego Krzyża 
Wojennego.

Robotników Do Pracy 
Przy Drzewie

Operatorów piły-obrabiarki i piły 
taśmowej do nowoczesnej wytwór­
ni wyrobów drzewnych. Muszą być 
doświadczeni. Pełne ubezpieczenie 
szpitalne i na życie.

Lenc-Smith Mfg. Co.
4616 West 19th Street 

Cicero. 111.
MAINTENANCE MECHANIC

Good mechanical aptitude needed. 
Some experience, knowedge of pumps, 
arc welding ana pipe fitting helpful. 

Full company benefits. 
Excellent opportunity for advancement. 

Can earn $13,000 plus per year.
Call Dan Gahan 

425*9000

* PRACA ŻEŃSKA
POTRZEBA NAM
DZIEWCZĄT 

do pracy fabrycznej 
Praca lekka, czysta i stała. Płatne 
wakacje i święta. Udział w zy­
skach. Zgłoszenia:
Century Engraving 
& Embossing Co. 

1020 W. ADAMS 
4-te piętro

GENERAL OFFICE
In Hotel Manager’s office. Short­
hand and typing necessary. Steady 
work, good starting salary. Call 
between 9-5.

YA 7-5580

★ DOMY
NEW 2 FLAT BRICK

5% and 4% rooms. Full floodproof 
basement. Ceramic tile baths. AU 
modern built-in features.

C. E. SCHUETZ & CO.
Open House Sunday — 1 to 5 p.m. 

4348 S. Komensky 
325-0214

DOSKONAŁA OFERTA 
1300 PÓŁNOC — 

3500 ZACHÓD
Soldiny, murowany. 2 mieszkania. 
Doskonały stan. Objęcie natych­
miast. $23,000 lub zróbcie ofertę. 

Telefonować do Agentki:
MRS. G. REINHARD—675-6300

2 PIĘTROWY murowany, gorącą 
wodą ogrzewany, Brighton Park, 
przez właściciela. Po umówienie 
dzwonić — LUdlow 5-8665 lub 
LUdlow 2-9238.

★ KONTRAKTORZY
Zróbcie Raz — A Dobrze !

Roboty ciesielskie, obicia, dachy, 
fugowanie, kanalizacja, cemento­
wanie, podpory, malowanie, rynny. 

KOMPLETNE PRZERÓBKI I 
Reperacje, wewnątrz i zewnątrz.

Od kominów do piwnicy 1 
w mieście i poza miastem.

489-5000

* INTERESY
I AM SEEKING A PARTNER 

In a Tavern and Liquor 
Store Business

Established 35 years.
TU 9-9339

* MILWAUKEE, WIS.
★ PRACA ŻEŃSKA

HOUSEKEEPER MAID 
1st Shift

Experience helpful. Duties include 
general cleaning.

For further information 
Please phone MRS. MILLER: 

273-1800 Ext. 6630
PAM AM HOUSE 

3808 W. Wisconsin Milwaukee

W CICERO — towerna do wyna­
jęcia, dobra lokacja i dobry do­
chód. Może być umeblowane mie­
szkanie przy tawernie dla samot­
nych. Tel. 652-5121.

★ DO WYNAJĘCIA
6 POKOI, $85 miesięcznie, nie- 
ogrzewane. Okolica California- 
Armitage. 276-9184.

★ OSOBISTE
DIETARY AIDE

1st Shift — Experience prefered. 
Your duties include:

Preparing trays — Serving food. J 
For further information 

Please Phone MRS. MILLER: 
273-1800 Ext. 6630

PAM - AM HOUSE 
3808 W. Wisconsin Milwaukee 

JEŻELI CHCESZ pomóc lub coś 
wysłać do Polski — zadzwoń ra-. 
no lub wieczorem. 243-6391.

★ MILWAUKEE, WIS.
★ PRACA ŻEŃSKA

WE ARE NOW HIRING 
GENERAL FACTORY PERSONELE!!

Immediate Openings — Steady Work.
SEWING MACHINE OPERATORS 

KNITTING MACHINE OPERATORS 
BLOCKERS — FINISHERS — INSPECTORS

We will train you in all operations. Apply in person: 
EAGLE KNITTING MILLS

507 S. 2nd Street Milwaukee, Wis.
An Equal Opportunity Employer

LP.N.’s
SECOND AND THIRD SHIFTS

These are full time positions available for experienced L.P.N.’s. 
Pleasant working environment.

For Further Information Please Phone MRS. FARGER:

273-1800 Ext. 5239 
NATIONAL CONVALESCENT, INC.

1845 N. 4th Street, Milwaukee, Wise.
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Najazd Na Ośrodki 
Handlu Narkotykami

Skonfiskowano Heroinę
Agenci federalni areszto­

wali wczoraj w Chicago, w 
ramach akcji przeprowadzo­
nej na terenie całego kraju, 
20 osób, pod zarzutem niele­
galnego posiadania narkoty­
ków. Wśród aresztowanych 
znajduje się kilku znanych 
gangsterów. W wyniku rewi­
zji przeprowadzonych w Chi­
cago, skonfiskowano $83,000 
w gotówce, 11 sztuk broni 
palnej i 10 funtów heroiny, 
wartości $1 miliona. General­
ny Prokurator John N. Mit­
chell podał do wiadomości, iż 
w skali krajowej, ub. wtorku 
i środy, została aresztowane 
54 osoby, skonfiskowano nar­
kotyków wartości $13 milio­
nów. $431,341 w gotówce, 78 
sztuk broni i 35 samochodów.

W Chicago aresztów doko­
nano późnym wieczorem we 
wtorek i środę, na podstawie 
dochodzeń trwających od pół 
roku. Agenci i specjalni in­
formatorzy kupowali narko­
tyki. nawiązywali znajomości 
z członkami świata podziem­
nego, korzystali ze wszelkich 
dostępnych informacji w celu 
wykrycia centrum handlu 
narkotykami.

10 funtów, heroiny skonfi­
skowano w kilku domach za­
mieszkałych przez aresztowa­
nych. Kaucja za zatrzyma­
nych w areszcie waha się od

POLSKA

FABRYKA POD
BIAŁYM ORŁEM
61 Rok w Wiernej Służbie

Polonii od roku 1910

polecamy

KOŁDRY WEŁNIANE
z Pierza i Puchu

oraz Poduszki
• Kołdry robimy na zamó­

wienie darmo gdy kupi­
cie u nas materiał.

• Mamy wielki wybór im­
portowanych wsyp i pie­
rza

•Na poczekaniu przerabia­
my Wasze stare kołdry i 
pierzyny, tak, że wyglą­
dają i grzeją jak nowe — 
możecie patrzeć jak to ro­
bimy w Waszej obecności.

• Również darmo czyścimy 
pierze przez siatkę przy 
przerabianiu Waszych 
kołder i pierzyn.

• Darmo zabieramy od 
Was z dorńu i dostarcza­
my do Was po wykona­
niu zamówienia.

POLSKA FIRMA

White Eagle Quilt 
& Pillow Mfg. Co.
1416 W. CHICAGO AVE.

TEL. MO 6-1968

Wartości $1 Mln.
$3,000 do $300,000.

6-miesięczne dochodzenia 
zostały uwieńczone sukcesem 
dzięki ścisłej współpracy FBI 
Fed. Biura do Spraw Narko­
tyków. Dept. Skarbu, oraz 
miejscowego Urzędu Podat­
kowego.

Wśród aresztowanych ze 
świata podziemnego, znajdu­
je się m. in. Chris Cardi. lat 
38, zam 2025 77th ul. Elm­
wood Park, były policjant, 
skazany przed paru laty na 
6 miesięcy więzienia za odmo­
wę zeznań przed ławą gene­
ralną. Kaucja wyznaczona za 
zwolnienie Cardi — wynosi 
$275.000.
$62,000 w Domu 
Byłego Policjanta

Joseph Coduto, lat 38. zam. 
pnr. 1302 Wenonah, Berwyn, 
także były policjant chicago- 
ski oraz jego żona. Lucille, u 
której znaleziono $62,000 zo­
stali aresztowani w środę. 
Kaucję za wypuszczenie wy­
znaczono w sumie $250,000. 
Podczas rewizji w mieszka­
niu innych członków rodziny 
— Coduto skonfiskowano 
$20,000. Josephine Coduto, 
lat 49 i jej mąż Fred, 55, zo­
stali aresztowani w swoim 
domu pnr. 1809 So. Harlem, 
Berwyn.

Wszystkich aresztowanych, 
z wyjątkiem jednego, posta­
wiono w stan oskarżenia o 

| przekroczenie fede r a 1 n e g o 
prawa o narkotykach. La- 

i wrence Panker, lat 40, zam. 
I pnr. 2650 N. Newcastle został 
| oskarżony o używanie telefo- 
' nu w celu sprzedaży narkotjr- 
I ków.

Wraz z rodziną Coduto are- 
* sztowano ich wspólników: 
Alec Micele, lat 50, pnr. 1506 
W. Polk; Charles Serpe, lat 
45, pnr. 3873 Scott, Schiller 
Park; Virgil Cimmito, lat 27, 
pnr. 720 S. Aberdeen i Elmo 
Senior, lat 54, pnr- 919 East 
Hyde Park.

W kilka godzin po dokona­
niu aresztowań, agenci za­
trzymali, pod zarzutem posia­
dania brani. Carla Fiorito, 
lat 59, zam. 525 w Hawthor­
ne. Fiorito był poprzednio już 

ś oskarżony za handel narkoty- 
j kami.

Nowe Wagony 
Dla Pasażerów 
Illinois Central

Kolej Illinois Central roz­
poczęła prace nad poszerza­
niem stacji kolejowych, zbyt 
wąskich dla nowych wago­
nów. część których nadejdzie 
z St. Louis Car Division of 
Gen. Steel Industries, w przy­
szłym tygodniu. Pierwsze dwa 
wagony będą wystawione już 
w najbliższych dniach, do o- 
bejrżenia, na stacji przy Ran­
dolph ul.

Nowe wagony są szersze od 
używanych, (od 40 lat), do­
tychczas, wygodniejsze, z kli­
matyzacją (air conditioning), 

j W każdym wagonie znajduje 
się 156 miejsc dla pasażerów, 

j w porównaniu do 85 w sta­
rych. wygodne siedzenia i od- 

I powiednie oświetlenie. Prace 
| na całej linii Illinois Central, 
I która przewozi dziennie 33,000 
pasażerów, zostaną ukończone 
w 1972 r.

BLACK STEER
= 3140 N. CALIFORNIA

Blisko Belmont i Elston
Wielka. Nowoczesna Grosernia — Delikatesy — świeże Mięso — 

Własnego Wyrobu Smaczne Wędliny na sposób europejski. 
Wszystkie Nasze Produkty w 100% Gwarantowane.

Porównajcie Nasze Zniśone Ceny i Zobaczcie
Ile Oszczędzicie

Zarżnijcie Raz u Nas Kupować a Pozostaniecie Stałymi Klientami.

Ceny Ważne Tylko od Dziś, 25 Lutego 
do Wtorku, 2 Marca

Od środka krajane — reg. $1.19

WIEPRZOWE KOTLETY (fork ci>.p.) m 7Qc
Country Delight — reg. 59 c. funt

MŁODE INDYCZKI. . . . . . . . . . . . . . . m 39c
12 DO IX FUNTÓW PRZECIĘTNEJ WAGI

Mięsiste, świeże, miękkie — reg. $1.29

BACK RIBS-ŻEBERKA . . . i».t 95c
NA BARBEQUE

importowana Polska krajana

SZYNKA KRAKUS. . . . . . . . . . . tata 85c
Własnego wvrobu

KIEŁBASA PIWNA (Beer Sausage) poł funta 39c
Dojrzałe, czerwone — Reg. 59c

POMIDORY. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . f««t 29c
Country Delight—Reg 85c t

SER NA PIEROGI . . 2 funtowy karton 59c
(COTTAGE CHEESE)

TO JEST TYLKO KILKA PRZYKŁADÓW NASZYCH TANIOŚCI 
W TYM TYGODNIU!

Wielki Wybór Domowych Sałatek i Innych Przysmaków.
Godziny: Pon., wtorki i soboty — 9-6; środy, czw., piątki — 9-R. 
Bezpłatne parkowisko przy sklepie. MÓWIMY PO POLSKU.

Tel. 539-4510

Daley i Friedman Zadowoleni 
z Wyników Wyborów

Mayor Daley udzielił w 
środę rano wywiadu miejsco­
wej prasie odnośnie wyników 
wtorkowych wyborów miej­
skich. Ogólnie wyraził swe 
zadowolenie z tych wyników, 
— przytoczył, iż w Radzie 
Miejskiej zasiadał będzie te­
raz jako członek przedstawi­
ciel kleru, ks. Lawlor, nadto 
w Radzie będą dwie kobiety, 
Anna Langford, Murzynka z 
16 Wardy i Marilou McCar­
thy Hedlund z 48-ej wardy.

Mayor Daley oświadczył,-iż 
był to dzień „wspaniałego 
zwycięstwa”, pomimo innych 
opinii ze strony pewnych lu­
dzi. Mówiąc o wyborze księ­
dza Francis Lawlor z 15-ej 
wardy oświadczył, iż będzie 
on doskonałym głosicielem 
inwokacji w Radzie i wniesie 
pewne konstruktywne idee 
dla Chicago i dla dobra mie­
szkańców 15-ej wardy. Ks. 
Lawlor według jego zdania 
ma szczerą chęć dopomożenia 
swej ludności i osobiście Ma­
yor woli mieć w. radzie szcze­
rego człowieka niż „gimnas­
tyka” politycznego.

Zapytany, kiedy zamierza 
rozpocząć poważną kampanię 
wyborczą, odpowiedział, iż 
kampania jego trwa przez ca­
ły rok każdego dnia. Uchy­
lił się od odpowiedzi, czy 
planuje wystąpić w dys­
kusji przed TV, ze swoim 
oponentem Richardem Fried- 

i manem, w ramach swojej 
J kampanii.

Kandydat republikański na 
I urząd mayora Richard Fried- 
j man oświadczył również, iż 
jest zadowolony z wypików 
wyborów. Nie spodziewał się 
on dużej liczby głosów, gdyż 
staje on bez opozycji i dlate­
go kampanię swoją poświęcił 
głównie na rzecz kandydatów 
republikańskich i niezależ­
nych na aldermanów, by 
zmniejszyć przewagę demo­
kratów w radzie miejskiej.

Friedman powiedział, iż 
mayor Daley co wybory mu­
si stwierdzić, iż otrzymuje 
coraz to mniej głosów, — w 
obecnych prawyborach Da­
ley otrzymał o ponad 100.000 
głosów mniej niż w poprzed­
nich prawyborach a o blisko

400.000 głosów mniej, niż 
przy prawyborach w 1955 ro-| 
ku, kiedy Daley ubiegał się j 
po raz pierwszy o urząd ma- i 
yora.

Kampania w Celu Ściągnięcia
10 Milionów Turystów Do Chicago

Jak wiadomo mayor Daley 
otrzymał we wtorkowych 
prawyborach 365.575 głosów, 
zaś Frideman otrzymał 38.367 
głosów. Jest to mnie i dla ma­
yora mówił Friedman, niż 
przy poprzednich prawybo­
rach, pomimo tysięcy pra­
cowników patronażowych, 
którzy obciążają poważnie 
publiczne listy płac. Pomimo 
również, iż wszyscy kapitano­
wie precynktowi wystąpili z 
całą swą „siłą” i mieli okreś­
lone wymagania do pilnowa­
nia swoich głosów. Nie wy­
daj e się — mówił Friedman 
— by kapitanowie ci przy­
sporzyli tyle głosów, ile 
chciał mayor Daley. Wyniki 
pokazńły, iż w radzie jest co­
raz więcej radnych niezależ­
nych, mówił Friedman. Przy­
toczył on nazwisko nowej 
radnej Anny Langford, wy­
bór niezależnych jak Dick 
Simpson, W. Singer, L. Des­
pres, W. Cousins oraz repub- 
lików J. Hoellena i J, Sper­
linga — nadto wybór ks. F. 
Lawlor — Staszcuka i J. Po­
tempy.

Chicagoskie Biuro Konwen­
cyjne i Turystyczne wszczęło 
energiczną kampanię dla przy­
ciągnięcia 10 milionów tury­
stów do Chicago i przysporze­
nia 1 biliona dolarów “tury­
stycznych” do 1974 roku.

Ponad 1,000 zainteresowa­
nych osób zebrało się we wto- 

i rek w Conrad Hilton hotelu, 
j dla wysłuchania wyjaśnień 
| Mayora Daley i innych dzia­
łaczy na temat kampanii i 
przeprowadzenie hasła p. t. 
“Cieszymy się, że Pan przy­
był” — programu turystycz­
nego.

Mayor Daley podkreślił, iż 
nowy gigantyczny gmach Mc­
Cormick Place został już czę­
ściowo otwarty, że wystawy 
urządzane już w nowym tym 
gmachu bija rekordy frek- 

j wencji, że to nowe centrum 
konwencyjne jest na najbliż­
sze 5 lat w 85 procentach już 
zamówione z góry.

Tak Mayor Daley jak i inni 
przywódcy zademonstrowali 
oznaki z napisem “We’re Glau 
You’re Here”, które już wkrót- 

•ce mają być noszone w kla-

' pach surdutów i na płaszczach 
przez większą część z kierow­
ców Chic. taksówek, u kie­
rowców autobusów kursują­
cych po mieście, przez kelner­
ki lokali w Chicago oraz przez 
pracowników hotelowych i 

! przez urzędników biur prze- 
j mysłu turystycznego w na- 
. szym mieście.

Patrick L. O’Malley oświad­
czył. iż 1,1 bilion doi. z fundu­
szów Biura Konwencji i Tu­
rystyki ma być użyte przez 

! agencje turystyczne w No­
wym Yorku i w Washingto- 

i nie. propagujących programy 
letnich wycieczek do Chicago 

i w celu wypełnienia tradycyj­
nego sezonu ogórkowego w 
lecie. jeśli chodzi o wykorzy­
stanie gmachu konwencyjne­
go, od czerwca do sierpnia, o- 
raz dla celów reklamowych 
przedstawiających Chicago za 
jeden z ważnych punktów 
zainteresowań dla turystów 
zagranicznych, przez ustano­
wienie szeregu zachęt tury­
stycznych w strategicznych 
punktach i miejscowościach.

HSCOUNT PRICES

TOP TREAT

Pork Tenderloin

Shrimp Cocktail

Smoked ButloBoneless Rump Roas!

PRZYJACIELSKI NATIONAL SKŁAD ZNAJDUJE SIĘ W WASZEJ DZIELNICY
49056201 

4242
2722 
8325
3635

Sliced 
Bacon

S. Kedzie Ave. 
S. Damen
W. Lawrence 
W. Superior St

Milwaukee Ave. 
S. Ashland Ave. 
W. Chicago Ave.
W. 119th St.
N. Ashland 
S. Pulaski Rd.

SAUSAGE OR CHEESE

John's 
Pixxo

DUTCH APPLE OR 
COCONUT CUSTARD

Harris

1600
2274 N. Milwaukee
2010 N. Damen

S. Pulaski 
N. Central 
N. Laramie
N. Thatcher 

River Grove

THE REAL THING

Coca- 
Cola

BUTTER ME NOT

Merico 
Biscuits

CORN COUNTRY

Center Cut 
Pork Chops

COLORADO BRAND CORN FEO BEEF

Boneless 
Chuck Roast

ASSORTED FLAVORS 

Duncan Hines 
Cake Mixes

SLICED 

Hillside 
Peaches

OSCAR MAYEM Smekie link* er

Pork Sausage.
Lean Tander Corn Country

Pork Steak . . Skinless Wieners .
Cere Country

Pork Butt Roas! . .
Holly Fak Grade A Country Style Lap* 

Chicken Breasts . ,
HYGRADE toll Fork Bologna or 

Ball Park Franks ,
TYSON'S PRIDE Rock Cornifh 

Game Hens . . . ,

COLORADO BRANO CORN FED BEEF

Sirloin 
Steak

W. Madison
W. Lawrence 

4445 N. Sheridan Rd. 
3235 Springfield 
7162 Exchange 
2101-15 W. Ćermak Rd

REG., ELECTRA PERK, DRIP

T. J. Webb 
Coffee

. 7HOMAS .

WEB®

Skinless Wieners ,
GREENLAND Cooked Cod Fish, Ferch or 

Turbot Fillets . . ,
Colorado Brand Corn-Fed Beeł 

Ground Chuck . , .

Stokefy\ Yah camp* / 
soldeVcor*

U.S NO. 1 SIZE A /

VITAMIN RICH

Libby's 
Tomato Juice,

5140 W. Diversey
2140 N. Western Ave 
5719 W. Diversey 
10815 S. Halstcd
6301 W. 55th St. 
5346 S. Ashland Ave.
2301 W. Division

Ground 
Beef

WHOLE KERNEL OR CREAM STYLE

Stokely 
Corn

W. Belmont Ave. 
W. Division
W. Chicago
W. Fullerton
W. Armitage 

11525 S. State St.

Potatoes xsj

20 SO'
Strawberries . . , . 3 $1°°

* Extra Fancy ye

Tender Green Asparagus. “•

TOP TASTE

Jelly or Jam 
Grape

^)5OA INSFECTEO GRADE A' WHOLE

Frying 
f-;* Chicken

•>x<axa

Tiwi, i joft vanity rAi* 
, „ Am , Toilet 

Tissue

SPECIAL

riguuhsw

DEW

' Wp4r 
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► (RED POTATO

I’/z-oz.Ji Tube
$1

^2 20-oz.
4’r 5 1
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M. E. PANKIEWICZ, reprezentant. 1577 W. Mitchell St. Tel. OR 1-0960

MOJE CREDO
By. gdy opuszczę płaczu padół, 
Nie spytał Bóg Dobry: “Kto to jest?” 
Ilekroć mijam wiejski kościół. 
Wstępuję doń oddać Stwórcy cześć;

Ważne Zawiadomienie
Dla Związkowców i Związkowczyń
Piękny Kolorowy Film z Festiwalu Młodzieży 

Będzie Wyświetlony w Domu Związkow ym 
2-go Marca, o Godzinie 6:30. — Po Filmie 
Odbędzie Się Miesięczne Zebranie Gminy 8

We wtorek, dnia 2 marca, w 
Domu Związkowym zostanie wy­
świetlony kolorowy film ze Zjazdu 
Młodzieży Związkowej w Alliance 
College. Cambridge Springs, Festi- 
,val Dziatwy' Związkowej, który 
zgromadził setki dziatwy ze 
wszystkich ośrodków polonijnych 
oył wielkim sukcesem i zarówno 
'odzice jak i młodzież była za- 
.•hwycona prosząc o urządzania te- 
jo rodzaju festiwalów każdego ro- 
cu. Ze względu na wielkie koszta 
narząd centralny postanowił, że 
ego rodzaju zjazdy młodzieży 
■.wiązkowej będą się odbywać co 
lwa lata.

Podczas Festiwalu wystąpiły 
liczne kółka młodzieży związkowej 
se śpiewami i tańcami, oraz gra­
ni sportowymi. Najlepsze grupy 
otrzymały odpowiednie nagrody.

Podczas festiwalu został nakrę­
cony piękny film kolorowy, który 
zostanie dostarczony do Milwaukee 
celem wyświetlenia go przez p. 
Dziewulskiego. W związku z tym 
wszyscy związkowcy i związkow-

W ubiegłym tygodniu bawił w 
Milwaukee dyrektor alumnów 
Alliance College z Cambridge 
Springs, Penn., który odwiedził 
kilka szkół celem propagowania 
naszego kolegium związkowego 
oraz zachęcania do dalszych stu­
diów. Dzięki uprzejmości korni- 
sarki Okręgu 14 ZNP Władysła­
wy Podkomorskiej trzech wybit­
nych związkowców pp. Persik, 
Kaczor i R. Witkowiak towarzy­
szyło p. Wilga oprowadzając go 
po mieście i po następujących 
szkołach: Marcy, North Division,

czynie, dziatwa oraz rodzice i go­
ście są proszeni o punktualne i 
niezawodne przybycie celem po­
dziwiania tego historycznego fil­
mu. Wyświetlanie filmu odbędzie 
się punktualnie o godzinie 6:30 
wieczorem. Równocześnie podaje 
się do wiadomości, że film ten nie 
będzie więcej powtórzony w na­
szym mieście, bowiem jest za dużo 
miejscowości, ażeby można dać go 
drugi raz w tym samym ośrodku.

Będzie to więc jedyna okazja 
podziwiania tego filmu, oraz na- 
pewno zobaczenia siebie jeśli się 
brało udział w tym Festiwalu.

» * •
Przypominamy wszystkim dele­

gatom Gminy Nr. 8 ZNP, że mie­
sięczne zebranie odbędzie się dn. 
2 marca zaraz po wyświetleniu fil­
mu z Festiwalu młodzieży.

Ze względu na cały szereg waż­
nych spraw wszyscy delegaci oraz 
członkowie poszczególnych komi­
tetów stałych są proszeni o nieza­
wodne przybycie.

Józefa Gralewicz, sekr. prot. 
Gminy 8 ZNP.

roku 1964. Następnie studiował 
business-administration w Plus- 
Kinyon, oraz w Alliance College. 
Obecnie kontynuuje dalsze studia 
w Edinboro State College. Pod­
czas studiów w Alliance College 
był on członkiem Klubu Polskie­
go oraz zespołu tanecznego Kuja­
wiaki, prezesem Inter-Greek 
Council oraz innych studenckich 
organizacji.

Obecnie jest dyrektorem alum­
nów Alliance College i postano­
wił zachęcić innych studentów do 
skorzystania z tej sławnej uczel­

Stypendia Stow. 
Kulturalnego Polanki

Stowarzyszenie Kulturalne Pań 
Polanki ogłasza stypendia dla stu­
dentów polskiego pochodzenia. Po­
dobnie jak w latach poprzednich 
Polanki chcąc przyjść z pomocą 
studentom uchwaliły stypendia w 
wysokości po $100.00. Studenci po­
chodzący z Milwaukee i będący 
na ostatnim roku uniwersytetu 
mogą starać się o stypendia. Obo­
jętnie jaki przedmiot studiują, 
ważne jest tylko to jakie mają 
stopnie i czy są pochodzenia pol­
skiego.

Studenci z Marquette Univer­
sity, Wisconsin University — Mil­
waukee, Alverno College, Mount 
Mary Academy i Cardinal Stritch 
College mają pierwszeństwo. Za­
interesowani studenci mogą pi­
sać po odpowiednią aplikację do 
Polanki College Achievements 
Awards Committee, 10952 North 
Pebble Lane, Mequon, Wis., 53092. 
Wypełnione aplikacje muszą być 
zwrócone do dnia 15go marca a 
rozdanie stypendiów nastąpi pod­
czas dorocznego koncertu Polanek 
w miesiącu kwietniu.

Złoty Jubileusz 
Grupy 2138 ZNP 
Wśród licznych rocznic 50-ta, 

czyli “złote gody” należą do naj­
piękniejszych tak w życiu pry­
watnym jak i towarzystw. To też 
Towarzystwo Rzeczypo s p o 1 i t a 
Polska, Grupa 2138 Związku Na­
rodowego Polskiego, którego 50- 
lecie założenia przypada w tym 
roku, postanowiło uczcić ją ban­
kietem.

Bankiet 50-lecia tego zasłużo­
nego Towarzystwa odbędzie się 
w dniu 25-go maja. Na program 
złożą się: Nabożeństwo solenne 
w kościele św. Alexandra o go­
dzinie 12:15 i bankiet.

Zaraz po nabożeństwie wszyscy 
udadzą się do Domu Związkowe­
go, gdzie odbędzie się bankiet z 
odpowiednim programem jubile­
uszowym.

Szczegóły programu, zaproszo­
nych gości, oraz wybitnych mów­
ców będą podane w odpowiednim 
czasie na łamach Dz. Związkowe­
go.

Obecnie jedynie zawiadamia­
my o rocznicy z prośbą do wszy­
stkich organizacji polonijnych, 
ażeby w tym dniu nie urządzały 
swoich imprez.

Komitet Jubilautiowy

Polskie
Programy Radiowe 
w Milwaukee, Wis.

“ECHA Z POLSKI”
GODZINA RADIOWA SPK

Stacja WMIL-FM
Niedziele 10 - 11 rano 

HENRYK GONTAREK 
Kierownik

POLISH
RADIO PROGRAM

Stacja WMIL-FM 
Niedziele 1:30 - 2:30 popoł. 
Prot. SZYMON DEPTUŁA

Kierownik

POLISH - AMERICAN 
PANORAMA

* Stacja WYŁO 

Niedziele 2-3 popoł.
ALEXANDER ROMAŃSKI 

Kierownik

DZISIEJSZA 
SZTUKA TEATRALNA

Stacja WUWM-FM
Wtorki 6:15 Wieczór

Prof. 8. Deptuła 
Kierownik

FILMY TYGODNIA

Stacja WFMR—-FM

Czwartki 0:15 Wieczór
Prof. S. Deptuła

Kierownik

PRO ARTE POLONICA

Stacja WUWM—FM

Sobot y 5-0 popoł.
ALEXANDER ROMAŃSKI

Kierownik

ARS POLONICA

Stacja WUWM—FM
Soboty 8-9 Wieczór

ALEXANDER ROMAŃSKI
Kierownik

Dyrektor Alliance College R. Wilga 
Bawił w Milwaukee

Pulaski, Madonna. Mesmir, Pio 
Nono, Don Bosco, Hamilton, Bay 
View. St. Mary’s Academy, Di­
vine Savior, Notre Dame i South 
Division.

W swoich rozmowach z ucznia­
mi High Schools opowiadał on o 
doskonałych warunkach dla stu­
dentów w kolegium zwiąkowym, 
oraz o opłatach czesnego, poczem 
odpowiadał na liczne pytania.

Celem jego wizyty była rekru­
tacja studentów nietylko polskie­
go pochodzenia ale wszystkich, 
którzy kończą w tym roku High 
School i zastanawiają się gdzie 
udać się na dalsze studia.

* * *
Ronald Wilga jest synem pp. 

Henry Wilga zamieszkałych w 
miejscowości New Bedford, Mas­
sachusetts. Jest on absolwentem 
High School, którą ukończył w

Tired of High Priced Plumbing 
Repairs? — Do it Yourself I 
We have the parts and the 

know-how. 
the neis co.

W. National Ave. 416-0415 
Milwaukee, Wise.

HARDWARE • PLUMBING 
• HEATING 

Wisconsin's Most Complete
. Li tie of Repair Parts
Open Mon. thru Frl. 8 a.m. - 9 pan. 

Sat. 8 - 5:30 — so car Parking

WEDDING SPECIALISTS 
FAR EXCELLENCE !

Ilie latest and newest ideas In 
the. ,,art °* Photographing your 
wedding. Phone for appoinment: __

PHOTOGRAPHERS
loo a. Main St.—Oconomowoc, Wis

567-7552
Make your plans 

in the comfort of your home.

ALL HOME MADE 
SAUSAGES

Mild Hungarian  ....... 89c lb.
Sharp Hungarian ....... 89c lb.
Bratwurst — Italian _ Polish 

89c lb. 89c lb. 89c lb.
Call us: Special Prices for churches 
institutions, clubs Si organizations.

CL'DLAK FOOD MKT.
3926 E. Layton Ave. 481-9678

CARPET SALE! 
USED - SECONDS

We have a large selection of car­
pets and rugs which have been used 
in showrooms, models, etc. Almost 
every size and color. Excellent 
condition. $1.50 to $3.50 per yd. 
Worth 3 and 4 time that much:

THE CARPET MILL STORE 
1200 S. 16th St. — Milwaukee, Wis.

Daily: 9-5: Mon., Thurs., Fri. 
Eves, to 9.

THE AUCTION DEPOT
Is ready to accept your Antiques 
and worthwhile consignments. _
Professional auction service spec­
ialising in estates! Call: — 

414—542-8797
301 N. Grand Ave. 

Waukesha
Auctions: — Mon. & Thurs. 

evening 7 p.m. 

ni, z której są tak dumni nietyl­
ko Związkowcy, ale i cała Po­
lonia Amerykańska.

Gdyby studenci, którzy nie 
spotkali osobiście p. Wilga, choie- 
li zasięgnąć bliższych informacji 
odnośnie warunków studiów w 
Alliance College mogą pisać na 
adres: Alliance College, Cam­
bridge Spring, Pennsylvania 
16403, Office of the Director of 
Information.

Zabawa Stoliczkowa 
Grupy 54-ej ZNP

W niedzielę, dnia 28-go marca, 
odbędzie się Zabawa Stoliczkowa 
Towarzystwa ks. Augustyna Kor­
deckiego, Grupa 54-ta Związku 
Narodowego Polskiego. Zabawa 
odbędzie się w Dómu Związko­
wym o godzinie 1-ej po południu. 
Do każdego stolika będą wydane 
wartościowe nagrody a panie 
przygotowują smaczne przekąski 
i kawę.

Jeśli chcecie spędzić mile po­
południe niedzielne i zabawić się 
w towarzystwie znajomych, za­
rezerwujcie sobie datę 28 marca 
br. — V. Obukowicz, prezeska.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

WATER KING
WATER CONDITIONING 

RENT TO BUY
5 CYCLE CONTROL VALVE 

FULLY AUTOMATIC TIMER 
SALES • SERVICE • RENTAL

WATER KING
OF WATER CONDITIONING 

SOUTH EASTERN 
WISCONSIN 

6510 W. Layton 
Greenfield, Wis. 53220 
Phone.: (414) 282-1990

OAK CREEK 
ROOFING & SIDING

WE SPECIALIZE IN RE-ROOFS, 
ALLUMINUM SIDING & TRIM 

GUTTERS • WINDOWS • DOORS FULLY GUARDED 
FREE ESTIMATES 

7410 S',Ave- Oak Creek 
762-1755 or 483-5762

INCOME TAX SERVICE 
AND RECORD KEEPING

For small business, prepared by na­
tionally recognized experts, to make 
certain you pay the lowest possible 
rate. This, plus a unique annual 
record system and other valuable 
services at unnially low cost.

Cali: John V. Miakar 
General Business Service 

Milwaukee, Wis.
2237 S. 75th 258-5603 or 545-2160

WINTER DANCE PROGRAM
Take weekly group or private instructions at Karsten Place. 

SPECIAL OFFER
2 WEEKS FOR $5 

CALL 645-6820 to Register 

KARSTEN PLACE Mdance studios"’ 
611 S. Layton Blvd. (S. 27th St.)

Apel o Patronaty w Pamiętniku
Debiutantek Okręgu 14-go ZNP

Dear Friends,

We are delighted to announce 
that the Women’s Division of 
District 14 of the Polish National 
Alliance is planning to have a 
Debutante Ball at the Columns 
of Tuckaway, 3445 W. Edgerton 
Avenue, on Sunday, June 6, 1971.

Several young ladies are com­
peting for the title of Circuit 
Queen. The winner will have the 
opportunity to compete for the 
National PNA Queen’s title at the 
LaSalle Chicago Hotel on Satur­
day, June 19, 1971.

Your kind support of this out­
standing event will assure its 
success and furnish the necessary 
funds for the continuance of 
teaching the Polish culture, as 
well as involvement in numerous 
youth activities and humanitarian 
programs.

A commemorative book will be 
printed with pictures of the 1971

Debutantes. May we list you as 
a sponsor? A table for 10 may 
be reserved in advance. Please 
plan to attend. We will be look­
ing forward to seeing you!

Full-page ad $50.00, Half-page 
ad $25.00, Quarter-page ad $15.00, 
One-eighth page $10.00, Classi­
fied patron $5.00, Patrons $2.00, 
Tickets $2.50.

Please make checks payable to 
“Women’s Division Circuit 14, 
PNA” when contacting one of the 
following co-chairman:

Mrs. Nick Wojtasik, 3930 W. 
Edgerton Ave., Greenfield, 53221; 
281-514K

Mrs Edmund Modjeski, 3001 
W. Layton Ave., Greenfield, 
53221; 281-7923.

Mrs. Emil Krukar, 3380 South 
34 Street, Milwaukee, 53215; 
383-7053.

Fraternally yours,
Gladys Podkomarski, Commis­
sioner, Circuit 14, P.N.A.

^PRENUMERUJCIE DZIENNIK ZWIĄZKOWY I

W wvdaniu sobotnim jest specjalna stronica "Kronika 
e Milwaukee” dająca najważniejsze wiadomości ze stanu 
Wisconsin, a specjalnie z Milwaukee.

Czytając Dziennik Związkowy macie wiadomości 
* pierwszej ręki i możecie się dowiedzieć także co się dzieje

Dziennik Związkowy przynosi wiadomości ze świata I 
$ Polski, oraz ze wszystkich stron Stanów Zjednoczonych, 
w waszym otoczeniu.

Prenumerując Dziennik popieracie prasę polską, która 
walczy nie tylko o dobro naszego kraju, ale również o dobro 
Polonii i Polski.

Dziennik nigdy nie odstąpił od swej linii ideowej i nie 
zna kompromisu z komunizmem.

Odróżnia on wyraźnie Naród Polski od narzuconego 
mu siłą reżymu komunistycznego i dlatego robi wszystko 
co w ludzkiej mocy, ażeby temu Narodowi pomóc jak naj­
wydatniej.

Dziennik możecie dostać pocztą codziennie, lub tylko 
sobotnie wydanie.

WARUNKI PRENUMERATY
Codziennie i w soboty, rocznie $17.75; półrocznie $10.50; 

kwartalnie $6.25.
Tylko sobotnie wydanie, rocznie $8.00; półrocznie $5.25; 

kwartalnie $3.25.
Prenumeraty można zamawiać telefonicznie lub osobi­

ście u naszego przedstawiciela, M. E. Pankiewicz, 1577 W. 
Mitchell; telefon: 671-0960.

Różne Wiadomości z Milwaukee
Zgłaszanie Debiutantek Na 

Wybór Królowej 14 Okręgu ZNP
Na dorocznym zebraniu Komi­

tetu Sportu przy Sierocińcu św. 
Józefa nowym prezesem został 
komisarz sądowy Józef Syman 
(Szymański), 5208 W. Townsend 
Ave. Do zarządu weszli: Adrian 
Choiński, wiceprezes; Stanisław 
Cybulski, drugi wiceprezes; John 
Murry, skarbnik; Klemens Mi­
chalski, odźwierny i Roman Wit­
kowiak, sekretarz. Nowy zarząd 
został zainstalowany przez sę­
dziego Curley.

o « »
Piotr Strykowski, obecny se­

kretarz i skarbnik firmy Frank- 
furth Hardware Co. został mia­
nowany wiceprezesem tej firmy. 
Drugim wiceprezesem został R. 
Biederman.

« * ♦
Sędzia dystryktowy William 

Moser ogłosił tu, że będzie się 
ubiegał o ponowny wybór w dniu 
6-go kwietnia. Został on sędzią 
dystryktowym w roku 1966 a 
przed tym był przez cztery lata 
sędzią powiaruwym. Sędzia Mo­
ser, lat 43 jest jednym z sześciu 
sędziów którzy otrzymali indor- 
sację Unii.

* « *
Senator stanowy Kazimierz 

Kendziorski złożył złożył projekt 
nowej ustawy w Wisconsin, która 
przewiduje, że każdy kiarowca 
samochodowy winien posiadać na 
swej licencji fotografię. Powie­
dział on, że w innych stanach te-

Zbliżają się radosne święta 
Zmartwychwstania Pańskiego i 
dorocznym zwyczajem byznesiści 
oraz liczne organizacje polonijne 
składa.) ą życzenia na łamach pra­
sy polskiej.

Jest to zwyczaj, który już ma 
swoją tradycię, kiedy pracodawcy 
chcą wyrazić swoją wdzięczność 
pracownikom, a organizacje skła­
dają życzenia swoim członkom. 
Równocześnie przez umieszczenie

Kalendarzyk 
Imprez

2-<o marca — Film z Festiwalu 
młodzieży ZNP w Alliance Col­
lege. Następne zebranie miesięczne 
Gminy 8 — Dom Związkowy, 
godz. 6:30 wieczór;

S marca—Wieczór Polsko-Wę­
gierski, urządza SPK, Sala Fede­
racji, godz. 8 wieczór;

7-go marca — Zebranie mie­
sięczne Towarzystwa Polonia, 
Grupa 3100 ZNP — Sala Sokolni, 
godz. 2:30 po południu.

28 marca — Zabawa Stoliczko­
wa Tow. A. Kordeckiego, Grupa 
54 ZNP, Dom Związkowy, g. la.

4 kwietnia —- Sejmik Wydzia­
łu Kongresu Polonii Amerykań­
skiej; _______________________

17 kwietnia — święcone Stow. 
Polskich Kombatantów;

24 kwietnia — Roczne zebranie 
SPK, sala Federacji, g. 2:30 p. p.

25 kwietnia — 50-cio lecie Tow. 
Rzeczpospolita Polska, Gr. 2138 
ZNP, Dom Związkowy, g. 2 pp.;

22-23 maj — Sejmik Okręgu 14 
ZNP, Thorp, Wis.;

29 maj — Kiermasz SPK i za­
bawa taneczna. Sala Federacji, 
godz. 2 p. p.

5 cserwca — Bal Debiutantek 
i wybór królowej Okręgu 14 ZNP, 
Columns of Tuckaway, 3445 W. 
Edgerton Ave.

26 crerwca •— Noc Świętojań­
ska — “Wianki” — SPK, Grant 
Park;

7 lipca — Okresowe zebranie 
Wydziału Kobiet Okręgu 14 ZNP 
w Browarni Pabsta;

24 lipca — Piknik Koszykowy 
SPK w Doktors Park, Fox Point. 

go rodzaju licencja jest wymaga­
na i pozwala ona władzom bez­
pieczeństwa na natychmiastowe 
zidentyfikowanie właściciela sa­
mochodu. Obecnie licencja ko­
sztuje $5.00 a jeśli przejdzie usta­
wa o załączeniu zdjęcia to pod­
niesie to koszt o 50 centów.

« * *
Od pewnego czasu powiat za­

stanawia się nad zaangażowa­
niem firmy American Menmax z 
Port Jefferson, N.Y. celem wy­
wożenia odpadków i śmieci. Na 
ostatnim zebraniu ady powiato­
wej superwizor Ryszard Nowa­
kowski podniósł zastrzeżenia co 
do treści układu i całą sprawę 
przekazano do opinii prawnej R. 
Russel.

* « *
Przed Radą powiatową znala­

zła się sprawa potrzeby dodatko­
wego oświetlenia stadionu, na 
którym odbywają się mecze pił­
karskie. Jak wykazują obliczenia, 
wydatki na cel wynoszą sumę 
$644,000. Ponieważ najważniejsza 
drużyną, która używa stadion, 
jest Brewers, powstał wniosek 
ażeby ona pokryła tę sumę. Kie­
dy wniosek ten upad! sueriwzor 
G. Skibiński postawił wniosek 
kompromisowy, aseby wydatek 
ten został pokryty po połowie 
przez powiat i Brewers. Sprawę 
odesłano do komisji finansowej 
powiatu.

życzeń w prasie pomaga się jej 
.i wyraża wdzięczność za całorocz­
ną służbę dla dobra ogółu.

Nie jest dla nikogo tajemnicą, 
że prasa tak obcojęzyczna jak i 
polonijna walczy z ciężkimi wa­
runkami zwłaszcza finansowymi i 
nie może związąć “końca z koń­
cem’.’

Dziennik Związkowy służy całej 
Polonii bez wyjątku i gdyby za­
brakło go to nie mielibyśmy na­
wet gdzie ogłosić naszych spraw 
żywotnych ani nie mielibyśmy 
sposobu poparcia naszych roda­
ków na różnego rodzaju urzędy. 
Dziennik Związkowy nie tylko po­
daje wiadomości, ze świata i ze 
Stanów Zjednoczonych, ale rów­
nież stara się o poinformowanie 
swoich czytelników co się dzieje 
w naszej zamorskiej Ojczyźnie.

Również dba on o należne stano­
wisko Polonii w Ameryce i walczy 
o przywrócenie Polsce prawdziwej 
niepodległości i wolności. Nasze 
miejscowe poczynania znajdują 
wyraz w specjalnej kronice Mil­
waukee Zgoda, gdzie możecie zna- 
leść najnowsze miejscowe wiado­
mości. Służy on cały rok bezinte­
resownie licznym organizacjom i 
dlatego powinniśmy wykazać swo­
ją wdzięczność przez umieszczanie 
płatnych ogłoszeń, oraz życzeń. 
Świąteczne wydanie Dziennika 
Związkowego wyjdzie w dniu 10 
kwietnia i apelujemy do wszyst­
kich organizacji oraz byznesistów 
o zgłaszanie życzeń jak najszyb­
ciej.

Ogłoszenia i życzenia można 
przesyłać na adres naszego przed­
stawiciela w Milwaukee rd. M. E. 
Pankiewicz, 1577 W. Mitchell Str. 
Tel. 671-0960.

WITKOWIAK
FUNERAL HOME

Nowe, śliczne, duże, kom­
pletnie air conditioned, 4 
kaplice. 2 oświetlone loty 
do parkowania. Pierwszo­
rzędna dzienna i nocna ob­
sługa.

529 W, Mitchell Ulica 
Naprzeciw Kościoła 

$w. Stanisława

Lista debiutantek obecnych na 
zebraniu Wydziału Kobiet:

Jane Adamczyk, Jeannie Bu­
rak, Ronna Lee Brown, Christine 
Dębowski, Marianna Dwoskin, 
Deborah Falkowski, Carole 
Grant, Linda Kolaciński, Wanda 
Kuras, Kathleen Niewiadomski, 
Ruth Ann Rec, Maryann Posań- 
ski, Janel Radtke, Bonita Sob­
czak.
Prośba Do Sekretarzy Grup

Prosimy Sekretarzy Grup 
Związkowych o nadesłanie listy 
panienek od lat 17 do 21. Komi­
tet Balu Debiutantek we wszyst­
kich kontaktach dopomoże. Prze-

(W związku z majacym odbyć 
się balem debiutantek Okręgu 
14-go ZNP i wyborem królowej 
podaj emy poniżej warunki w 
języku angielskim).
1. Candidates must be 17-21 
years of age in 1971. They must 
have reached the age of 17 by 
June 5, 1971.
2. Candidates will be judged 
on CHARM, POISE, PERSONAL­
ITY and ACHIEVEMENTS.
3. Three (3) new members 
must be credited to each candi­
date.
4. One Hundred Dollars 
($100.00) minimum in patrons or 
ads must be credited to each 
candidate.
5. Each candidate will receive 
10% of all ads and patrons which 
she obtains over Fifty Dollars 
($50.00).
6. All moneys for ads and pa­
trons must be collected before 
commissions can be paid.
7. All contestants must wear 
long white formal gowns.
8. White gloves must be worn— 
the question of length will be

Po posiedzeniu Komitetu Sty­
pendialnego Millenium Polski, 
które odbyło się w ubiegły czwar­
tek, postanowiono ogłosić warun­
ki stypendialne na rok 1971. W 
tym roku stypendia postanowiono 
ograniczyć tylko do “seniorów”, to 
jest tych studentów, którzy koń­
czą studia na ostatnim już roku 
uniwersytetu. Do otrzymania sty­
pendium mają prawo wszyscy stu­
denci .polskiego pochodzenia, obo­
jętnie gdzie się urodzili. Muszą 
oni mieć stałe miejsce zamieszka­
nia w stanie Wisconsin, mimo że 
studiują w innych stanach. Zain­
teresowani mogą otrzymać odpo­
wiednie aplikacje wraz załącznika­
mi, pisząc do: Poland’s Millenium 
Achievement Awards Committee, 
1401 West Lincoln Ave., Milwau­
kee, Wisconsin 53215. Będą roz­
patrywane tylko te prośby, które 
będą miały wypełnione wszystkie 
załączniki. Termin składania próśb 
upływa z dniem 1-go kwietnia.

Po otrzymaniu wszystkich próśb 
Komitet przystąpi do ich rozpa­
trzenia i oceny. Rezultaty będą 
ogłoszone przed 30-tym czerwca i 

wodniczące: —Adelina Wojtasik, 
tel. 281-5141; Annę Modjeski, tel. 
281-7923; Phyllis Krukar, tel. 
383-7053.
Bal Będzie 6-go Cierwca

Przypominamy, że Bal Debiu­
tantek oraz wybór Królowej Okr.- 
14-go ZNP odbędzie się dnia 6 
czerwca, w Column of Tuckaway 
Club, ale zgłoszenia debiutantek 
muszą być złożone do dnia 15-go 
marca. W związku z tym poda- 
jemy na innym miejscu warunki 
dla kandydatek, które mają za­
miar stanąć do konkursu.

Gladys Podkomorska, komisar- 
ka Okręgu 14 ZNP.

discussed at a later meeting.
9. Details concerning flowers 
will be discussed at a later meet­
ing.
10. The number in the eourt of 
honor will be discussed later.
11. Candidates must be, pre­
sented by their father—or any 
other person of her choice.
12. Father, escorts and mothers 
must wear formal or semi-formal 
dress: black bow tie for men.
13. Each contestant may reserve 
tablas in advance for her imme­
diate family and friends.
14. Each contestant should turn 
in her biography and * gloss 
print of herself to one of the co- 
chairmen at some time before, 
and not later than March 15, 
1971—for cuts and publication.
15. Deadline for ads is May 15, 
1971.
16. Candidate elected Queen will 
be sent to the National Contest 
which will be held at the LaSalle 
Chicago Hotel on Saturday, June 
19, 1971—All expenses Paid!

Wszelkich informacji udziela; 
W. Podkomorska telefon 282-6891 

ci, którzy otrzymają stypendia 
będą zawiadomieni pocztą.

Pierwsze stypendia tego komi­
tetu, które zostały wydane sześciu 
studentom i studentkom z ubiegłe­
go roku wykazały, że cały szereg 
naszych studentów boryka się » 
trudnościami finansowymi, ażeby 
zapłacić wzrastające z roku na rok 
czesne i utrzymanie. Niestety, 
szczupłe fundusze Komitetu Mil­
lenium nie pozwoliły na przyzna­
nie więcej stypendiów w ubieg­
łym roku. W jak wielkiej potrze­
bie znajduje się nasza młodzież 
studiująca może świadczyć fakt, 
że prośby złożyło aż 87 studentów.

Komitet Millenium postanowił 
wzmóc wysiłki, ażeby zdobyć od­
powiednie fundusze na udzieleni* 
więcej stypendiów w tym roku. 
Gdyby każda organizacja, oraz na­
si przemysłowcy ufundowali tylke 
po jednym stypendium w roku bo 
możnaby zadowolić wszystkich 
starających się o pomoc material­
ną. Mamy nadzieję, że tą sprawa 
zainteresują się nasze liczne orga­
nizacje, które nie należą do bo­
gatych, ale które mają dość po­
ważne sumy w bankach.

■ Zapisujcie Dziatwę Wasza Do
|. Wydziału Małoletnich Z.N.P.

Apel Świąteczny

Warunki Dla Debiutantek 
Okręgu 14-go ZNP 

Rules For The Contestants

Można Już Starać Się
o Stypendium Milenium
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Wiadomości Ze Stanu Indiana

tydzień, na

złoże -

UWAGA WSZYSTKIE POLKI!
Panienki i Panie!

JAK PIEC CIASTA
Cena $1.00

Bez

tylko 
sumie

już o
oraz
pro- 

godz.

po $3 od osoby, bilety są 
cenie przystępnej, aby w 
kwietnia b.r. zgromadzić 
1,000 osób, przychylnych s

się od nie- 
dla wystę- 
to bowiem

Przemówienia gości: Jan Ziem­
ba, dyr. Zarządu Centralnego ZNP, 
życzył by weterani osiągnęli swe 
zasłużone miejsca w szpitalach a- 
merykańskich, jak inni z pola wal­
ki; Stanisław Ostrowski, prezes

złożyli też swe życzenia w 
programu.
wątpienia, instalacja Gmi- 
ZNP — to jeszcze jedna

“Polish American Center”; Lucjan 
Markiewicz, prezes Grapy 912 
ZNP i Domu Polskiego; Józef Du­
dek, członek Komitetu Imprez 
Polish Am. Center. Przedstawiono 
rodzinę z Michigan, która przyby­
ła do kol. Łyczany i panią Urszula 
Pukownik, która ma zamiar wstą­
pić w szeregi Korpusu i być czyn­
ną na przyszłość w tej pięknej or­
ganizacji, której mąż Kazimierz 
jest weteranem Ii-ej wojny świa­
towej.

Ustępująca prezeska Anna Zim­
merman podziękowała za wszyst­
ko, co Ją łączyło przez długie lata 
pracy, przyrzekając, że będzie ra­
zem z Wami, podkreślając wydaj­
ną pracę ustępujących koleżanek, 
jak: Kazimiera Hrabota, kasjerka; 
Zofia Czerwień, sekr. fin., złożona 
chorobą, od której piękne podzię­
kowanie odczytała kol. Bronisława 
Dłużak, prezeska, za złożony Jej 
podarunek.

Wszystkim ustępującym i nowo 
wstępującym do urządu wręczono 
prezenty przez nowa prezeskę B. 
Dłużak.

Wszystkim tym. którzy złożyli 
prezenty na rozgrywę po progra­
mie, zarząd Placówki i Korpusu 
wyraża głębokie podziękowanie. 
Każdy kto wygrał wracał do do­
mu zadowolony, oraz pełen rado­
ści swego osobistego szczęścia!...

Członek honorowy Leon Jaskuła 
1 inni, także złożyli życzenia dla 
nowego zarządu. Należy znów o- 
czekiwać przyszłej instalacji PI. 15 
SWAP i Korpusu Pań w roku 
1972-gim. »

Za wszystkie przygotowania po­
dań, wyrażamy podziękowanie kol. 
Korpusu Bronisławie Wysockiej, 
jako szefowej kuchni.

Mieczysław Tukaj. koresp. PI.

Składy Komitetów podane bę­
dą w najbliższej przyszłości. Dziś 
płynie apel Komitetu Wykonaw­
czego z Władysławem Bączkow­
skim na czele do całej Polonii 
miasta East Chicago o wzięcie 
jak najgremialniejszego udziału 
w tym Bankiecie, który będzie 
wykazem naszej solidarności Po­
lonijnej, naszej siły politycznej, 
naszego prestiżu. Od nas, od na­
szego udziału w tym Bankiecie 
zależeć będzie nasza przyszłość 
polityczna w mieście East (Chica­
go, gdzie Polonia stanowi naj- 
większą grupę głosujących oby­
wateli. Bądźmy Zjednoczeni Dla 
Naszej Sprawy.—Za Kom. Rekla­

my: Clara Tonkovich, sekretarka.

Zabawa Towarzyska
Grup 3134 ZNP

W sali posiedzeń PI. 15 SWAP 
w “Polish American Center” od­
była się wspólna instalacja Pla­
cówki i Korpusu Pań, z udziałem 
licznego grona członków Placów­
ki i członkiń Pań. Przewodniczył 
Stefan Kruszyński, komendant, 
natomiast Korpusowi przewodni­
czyła ustępująca prezeska Anna 
Zimmerman, gdzie na wstępie po­
wołano zarzady do złożenia przy­
rzeczeń według ustaw Konstytucji 
SWAP-u.

Nowy zarząd Placówki: Stefan 
Kruszyński, komendant; Edward 
Depta, 1-szy podkomendant; Win­
centy Szymański, adj.; Leonard 
Maciejewski, oficer kasowy; ks. 
Bernard Ciesielski, kapelan, oraz 
Górski i Jaremczuk, chorążowie.

Do odebrania przyrzeczeń powo­
łano Sławomira Gerymskiego, ko­
mendanta stanowego, który zara­
zem wygłosił żołnierskie przemó­
wienie uwypuklając ważność obej­
mowania obowiązków i pracy w 
tym roku 1971.

Nowy zarząd Korpusu: Broni­
sława Dłużak, prezeska; Kazimie­
ra Polak, 1-sza wiceprezeska; Ja­
nina Kęndroń, 2-ga wiceprezeska; 
Wiktoria Basińska,, sekr. prot.; 
Phyllis Ausenbaugh, kasjerka.

Przyrzeczenie od Korpusu Pań 
odebrała kol. prezeska stanowa, na 
stan Indiana Anna Czop. Także 
przemawiając podkreślała ważność 
obowiązków Korpusów Pań i ży­
czyła poważnych sukcesów na 
przyszłość.

W sobotę, dnia 3-go kwietnia 
1971 roku, w obszernej sali para­
fialnej św. Stanisława B. i M. 
przy 150-ej i Indianapolis Blvd, 
w East Chicago, odbędzie się 
wielki Bankiet na cześć Kontro­
lera Miejskiego East Chicago, 
szczerego przyjaciela naszej Po­
lonii, pana Roberta A. Pastrick’a.

Na czele Komitetu Wykonaw­
czego stanęły takie siły polonijne, 
jak b. Szef Policji miasta East 
Chicago, Władysław Rącz'-owski, 
jako przewodniczący; sekretarką 
jest pani Dombrowska; kasjerem 
Franciszek Rokicki, prezes firmy 
“Rokiki Construction Co.” Ponad 
100 osób, reprezentujących wszy­
stkie nasze Polskie organizacje 
i Kluby, bierze czynny udział w 
posiedzeniach komitetu, jakie od­
bywają się w każdy poniedziałek, 
„ godzinie 7ej wieczorem, w bu­
dynku administracyjnym kompa­
nii Roberta A. Pastrick’a na bur­
mistrza miasta East Chicago. Za­
interesowane osoby, pragnące do­
pomóc w pracy komitetu, mogą 
brać udział w posiedzeniach ko­
mitetu w każdy poniedziałek, o 
godz. 7-ej wiecz., w budynku przy 
144 i Euclid ul., w East Chicago.

Bilety są sprzedawane w cenie

WZNOWILIŚMY TĘ KSIĄŻKĘ na WASZE ŻĄDANIE; 
Bo każda staranna gosposia pamięta . . . 
Że POLSKIE CIASTA, nie tylko od święta!

A więc Gosposiu z farmy, czy też z miasta 
Kup w Dzienniku Związkowym książkę

okazje np. w takiej szkółce, jaką 
prowadzi Gmina 49 ZNP, p. Wal­
lace nawoływała do pracy dla mło­
dzieży, dla Rozwoju ZNP, dla bu­
dowania należnego nam znaczenia 
i prestiżu wśród społeczeństwa 
amerykańskiego, dała najwyższe 
uznanie wszystkim rodzicom, 
dziatwie, Komitetowi Rodziciel­
skiemu, Komitetowi Szkółki języ­
ka polskiego przy Gminie 49 ZNP, 
wreszcie całej Gminie z prezesem 
Władysławem Zygmuntem na cze­
le “za prowadzenie tak pięknej 
pracy dla polskości, dla dzieci, na 
korzyść i chwałę Polonii amery­
kańskiej i ZNP.” Wiceprezeska 
Wallace złożyła też swe gratulacje 
i życzenia. Mowa Jej była bardzo 
mile przyjęta rzęsistymi oklaska­
mi. Obecni zaś wyrażali się bardzo 
dodatnio o postawie wiceprezeski 
Wallace, Jej rzeczowym przedsta­
wieniu spraw aktualnych ZNP i 
Polonii.

Kulminacyjnym punktem pro­
gramu był występ dziatwy ze 
Szkółki Języka Polskiego, pod kie­
rownictwem nauczycielki Weroni­
ki Tyl, przy asyście znanego nam 
rodaka i zwolennika pracy mło­
dzieżowej, p. Tadeusza Pawińskie- 
go.

Dziatwa zachwyciła obecnych 
pięknym, nader patriotycznym 
programem, o wysokim poziomie 
intelektualnym, goście słyszeli re­
feraty, wiersze, zobaczyli też 
dziatwę tańczącą nasze tańce pol- 
skie-narodowe. Całość programu 
dziatwy — to naprawdę występ na 
wyższym poziomie, mający na celu 
przedstawienie wartości Szkółki 
Języka Polskiego. Moderatorką 
programu była nadzwyczaj usta- 
lentowana Ywonia Gierymska, có­
reczka państwa Słowamirowstwa 
Gierymskich. (Referat Jej podamy 
w całości na przyszy 
stronicy z Indiana).

Cała sala zatrzęsła 
milknących oklasków 
pującej dziatwy, był
“występ o wysokim poziomie na­
ukowym.” Brawo, dziatwo Gminy 
49 ZNP, z nauczycielką p. Wero­
niką Tyl na czele.

Program zakończył się słowami 
podziękowania przez prezesa Gmi­
ny 49 ZNP, p. Władysława Zyg­
munta oraz przewodniczącej Jean 
Tometczak, oraz wspólnym od­
śpiewaniem "Roty” Konopnickiej 
pod kierownictwem p. Tadeusza 
Pawińskiego. Komitetowi instala­
cji, z p. Jean Tometczak, jako 
przewodniczącą na czele należą się 
słowa najwyższego uznania za pra­
cę pierwszorzędnie wykonaną, im­
preza ta bowiem okazała się wspa­
niałym sukcesem, pod każdym 
względem. Na honorowe przedsta­
wienie w czasie programu zasłu­
żyli: Państwa Janowstwo Kosiko­
wie z Grupy 925 ZNP; asystent 
szefa straży pożarnej, Ludwik 
Mróz, państwo Franciszkowstwo 
Chrobokowie; Józef Markowski, 
wiceprezes Strzelców Pułaskiego; 
kasjer Grupy 3095 ZNP, Bolesław 
Bronowicki; prezeska Grupy 114 
ZNP, Maria Drewno; honorowa 
prezeska Grapy 114 ZNP, Helena 
Zatorska; wiceprezeska Strzelców 
Pułaskiego, Maria Miklusiak; pre­
zes Klubu Pułaskiego, Bolesław 
Napiwocki; z Grupy 3095 ZNP: 
wiceprezeska Lucille Krupa, sekr. 
fin. Kazimierz Modrzejewski; wi­
ceprezes Stanisław Kasprzycki; 
sekr. Millie Rytel; z Grupy 252 
ZNP: państwo Antoniowstwo Por- 
witowie, pp. Aleksandrowstwo 
Gramasowie; pp. Bury, pp. Nie- 
denthal, pp. Kie; pp. Kępa; z Gru­
py 1810 ZNP: sekr Józef Trybula 
i marszałek Józef Misiak; wicepre­
zeska Korpusu Pań Plac. 40, Sa­
bina Zarzycka; prezeska Ligi Mor­
skiej Oddziału 4, Jean Mudy; wi­
ceprezes Okręgu V LM, Józef Wa- 
chel; wiceprezeska Bronisława 
Bajza; z Grupy 912 ZNP z Gary: 
wiceprezeska Phyllis Ausenbaugh 
i sekr. Anna Zimmerman; z Grupy 
1810 ZNP: sekr. fin. Stanisław 
Hap; pp: MirosławOwstwo Bohu­
szowie; b. gracze piłki nożnej: 
Staszek Madeka i Henryk Zwierz; 
pp. Zenonowstwo Wiccińscy; wła­
ściciel Cavalier Inn Władysław 
Kasprzycki; z Plac. 15 SWAP wi- 
cekomendant Edward Depta; za­
rządca Plac. 40 SWAP, Zygmunt 
Babinicz; z Grupy 114 ZNP, Piotr 
Zarówny i Józef Rogalski; z Gmi­
ny 83 ZNP: wiceprezeska Cecelia 
Banasiak, sekr. Wincenty Kuchar­
ski, kasjerka Maria Majewska, 
Marszałek Aleks Czajkowski, wi­
ceprezes Józef owak i delegat Bro­
nisław Wachel.

Wśród honorowanych gości by­
li też: prezeska stanowa ZPA, Jo­
anna Zotkiewicz i prezes Okręgu 
V Ligi Morskiej, p. Stefan Robak, 
którzy

Jedna z bardzo popularnych im­
prez Tow. Madame Curie Circle, 
Gr. 3134 ZNP — to doroczna “Re­
wia Mód” łącznie z zabawą stolicz­
kową. Komitet postarał się 
rekordową ilość nagród, 
przygotował pełen atrakcji 
gram, jaki rozpocznie się o
2 po poł., w niedzielę, dnia 7-go 
marca, w sali “Polish American 
Center,” przy 39-ej i Georgia ul., 
w Gary.

Komitet serdecznie zaprasza Po­
lonię z Gary i okolicy do udziału 
w programie “Rewii Mód” i zaba­
wy stoliczkowej. Członkinie Grupy 
zgłosiły się ochotniczo dostarczyć 
różnego rodzaju pieczywa domo­
wego, do sprzedaży w czasie pro­
gramu popołudniowego.

I po tej 
dniu 3 

: ponad 
sprawie 

kandydatury Roberta A. Pastrick. 
Na czele Komitetu Biletów stoi 

Franciszek Falgier; Kom. Progra­
mu Marta Bogusz, Kom. Deko­
racji Cecilia Banasiak, Kom. 
Przyjęć, Celia Siurek, Kom. Re­
klamy, Tadeusz Wachel, Kom. 
Bary Józef Majewski i Kom. 
Kuchni Genia Sochacka.

Zawiadomienie 
Stow. Obozu

Podajemy do wiadomości 
wszystkich organizacji oraz o- 
sób indiwidualnych, którzy są 
członkami Polonijnego Ośrod­
ka Młodzieżowego (Indiana 
PNA Camp), że walne roczne 
zebranie wyborcze odbędzie 
się w sobotę, dnia 13go marca, 
1971 roku o godz. 2 po poł. w 
sali obozowej na własnych 
gruntach ( 3 mile na południe 
od US 30 i Highway 51).

Prosimy wszystkich człon­
ków indiwidualnych oraz de­
legatów organizacji (które są 
członkami Stow. Obozu) o 
wzięcie udziału w tym zebra­
niu.

Mandaty dla delegatów od 
organizacji należy nadesłać na 
ręce sekretarki p. Phyllis Au­
senbaugh, 2709 W. 57th Place, 
Gary, Ind. lub ostatecznie 
przynieść ze sobą na zebranie.

Prosimy uważać na dalsze 
informacje, które będą poda­
wane w Dzienniku w przysz­
łości. — Zarząd.

ZWIĄZKOWY
Chicago, III. 60622

Wielki Banket Polonii 
Dla Roberta A. Pastrick’a

Echa z Instalacji Placówki 15 SWAP 
Przysięga Nowych Urzędników

(Na COD nie wysyłamy)

Przy wypełnionej do ostatniego 
miejsca sali Polskich Weteranów, 
przy 241-43 Gostlin ul., w North 
Hammond, w sobotę, dnia 6-go lu­
tego, 1971 roku w godzinie wie- 

. ozorowej, odbyła się piękna uro­
czystość zainstalowania nowego 
Zarządu Gminy 49, ZNP, Zarządu 
Koła Rodzicielskiego szkółki ję­
zyka polskiego przy Gminie, 49 
ZNP, połączone z występem mło­
dzieży, biorącej lekcje języka pol­
skiego w szkółce Gminy.

Program zagaił prezes Gminy 
49 ZNP, p. Władysław Zygmunt, 
który na życzenie komitetu hono­
rował przy głównym stole nastę­
pujące osoby: proboszcza parafii 
św. Kazimierza, ks. Antoniego 
Bałczuna; wiceprezeskę ZC ZNP, 
Irenę Walace; komisarza Okręgu 
XV ZNP, Tadeusza Wachel; nau­
czycielkę szkółki, Siostrę Eusta- 
chię; przewodniczącą komitetu in­
stalacyjnego, wiceprezeskę Jean 
Tometczak; korespondenta Dzien­
nika Związkowego, Aleksandra 
Wachel; sekretarza Gminy 49 ZNP 
i kasjera Okręgu XV ZNP, Lud­
wika Wronę; aldermana Tadeusza 
Dunajeskiego; prezesa Ławy Par­
kowej miasta Hammond, Jana Ma­
cha z małżonką; komendanta Pod- 
okręgu I SWAP i przewodniczące­
go komitetu szkółki, Sławomira 
Gierymskiego- prezeskę stanową 
Korpusów Pań, Annę Czop; preze- 
zesa Grapy 1810 ZNP, Kazimierza 
Marjańskiego: prezeskę Korpusu 
Pań Plac 40 SWAP, Teresę Mo­
drzejewską; prezeskę Grupy 252 
ZNP, Władysławę Rojkowską, Jo­
annę Zotkiewicz, prezeskę stano­
wą ZPA. Toastmistrzem progra­
mu był korespondent Dziennika 
Związkowego, Aleksander Wachel, 
który z powierzonej mu funkcji 
wywiązał się pierwszorzędnie, ku 
ogólnemu zadowoleniu obecnych 
na sali gośdi.

Inwokację odmówił ks. Antoni 
Bałczun, który w czasie programu 
przemówił na temat łączności całej 
Polonii amerykańskiej, kładąc 
główny nacisk na krzewienie pol­
skości, zachowywanie wśród mło­
dzieży przywiązania do wszystkie­
go, co polskie, ks. Bałczun złożył 
gratulacje całej Gminie 49 ZNP z 
prezesem Zygmuntem na czele, 
komitetowi Rodzicielskiemu, za 
ich wielki wkład w prace dla do­
bra i rozwoju szkółki języka pol­
skiego, która to szkółka jest na­
prawdę wielką chlubę dla Gminy 
49 ZNP, ks. Bałczun złożył też swe 
życzenia dla całego członkostwa 
Gminy i Zarządu.

Aktu zaprzysiężenia nowego Za­
rządu Gminy 49 ZNP dokonał ko­
misarz Okręgu XV ZNP p. Tade­
usz Waohel, do przysięgi zaś sta­
nęli: prezes Władysław Zygmunt; 
wiceprezeska Jean Tometczak; se­
kretarz Ludwik Wrona; Kasjer 
Feliks Wożniak; rewizorzy: Alek­
sander Wachel i Millie Rytel.

W imieniu kasjera Okręgu XV 
ZNP, Ludwika Wrona, skromny 
daitek na cele szkółki języka pol­
skiego, wręczył na ręce prezesa 
Zygmunta Komisarz Wachel, rów­
nocześnie składając Gminie ży­
czenia, przedstawione przez pana 
Wronę, które cytujemy:

“Życzę Gminie 49 ZNP dobrego 
powodzenia, zgodnej pracy i roz­
woju, żeby Gmina zapisała jąk­
ną j więcej nowych członków do 
ZNP, żeby nasz organizator, Alek­
sander Wachel otrzymał pierwszą 
nagrodę za rok 1971 od Komitetu 
Kontestu Okręgowego, a my z 
Okręgu składamy skromną 
donację, poraź pierwszy, w 
$25.00.”

Pięknym momentem było
nie donacji przez komendanta 
Plac. 40 SWAP na cele Szkółki, 
Feliksa Woźniaka, w sumie $200, 
kom. Woźniak złożył też swe gra­
tulacje i życzenia.

Miłą niespodziankę sprawiła ko- 
misarka Okręgu XV ZNP, Włady­
sława Kubiak, która zaszczyciła 
Gminę 49 ZNP swoją obecnością 
w towarzystwie męża, Czesława, 
równocześnie składając na cele 
Szkółki sumę $25.00, gratulując 
całej Gminie i wybranemu Za­
rządowi i życząc “jaknaj lepszej 
pracy i rozwoju w roku 1971.” W 
imieniu Burmistrza Hammond, ży­
czenia złożył prezes Komisarzy 
Parkowych, p. Jan Mach, życzenia 
składali też: prezes Marjański, ko­
mendant Gierymski, Siostra Eu- 
stachia, prezeska Modrzejewska.

Honorowym gościem instalacji 
Gminy 49 ZNP była wiceprezeska 
ZC ZNP, p. Irena Wallace, która, 
w sposób godny najwyższej urzę­
dniczki związkowej, wygłosiła 
przemówienie na temat mło­
dzieży, rozwoju, prac i ideałów 
ZNP,- p. Wallace przedstawiła dzi­
siejsze możliwości naszej młodzie­
ży w porównaniu do lat ubiegłych,
kiedy to jedyną szansą nauczenia czasie 
się języka polskiego było słowo i 
dorada matki i ojca rodziny, pod- ny 49 
czas gdy dziś młodzież ma wielkie wspaniała impreza polonijna.

Irena Wallace, Wiceprezeska ZNP
Gościem Instalacji Gminy 49

KRONIKA z GARY, LA PORTE, EAST CHICAGO - 
CITY, HAMMOND, WHITING i OKOLICY

Pisze Aleksander Wachel, 6516 Kentucky Ave., Hammond, Indiana. Telefon: Tilden 4-2997

DZIENNIK
1201 Milwaukee Avenue

Z Życia Związkowego Gmin i Grup 
Okręgów 1-go Do 8-go Z.N.P.

Korespondent JERZY MAYNARD
118 Beach Street, Jersey City, N. J. 07307 Tel. 798-3057

W Okręgu 5-tym ZNP Powstała 
Nowa Grupa 3192 ZNP

Zebranie Gm. 20 ZNP
Jersey City N.J. — Miesięczne 

zebranie Gminy 20 ZNP, odbędzie 
się w poniedziałek 22 lutego o 8-ej 
wieczór w sali Domu Polskiego, 22 
Liberty Ave. W dyskusji omawiane 
będą aktualne sprawy organiza­
cyjne związane z akcją werbowa­
nia nowych członków, przyczym 
złożone będzie sprawozdanie z od­
bytego zebrania rozwojowego dla 
sekr. finansowych i organizatorów 
Okręgu 5 ZNP, odbytego 12 lutego 
br. *

W imieniu zarządu prezes I. 
Kąkolewski z sekr. S. Olstyńską 
proszą delegatów i delegatki przy­
należnych grup o liczne j punktu­
alne przybycie i także o uregulo­
wanie należnych opłat do gminy 
u poszozególnycr grup.

Z Instalacji 
Grupy 1506 ZNP

Russellton, Pa. — Dnia 17 stycz­
nia o 2-ej po południu w sali Domu 
Polskiego Związkowego odbyło się 
instalacyjne posiedzenie Tow. Mat­
ki Boskiej Częstochowskiej Gr. 
1506 ZNP.

Omówiono sprawy organizacyj­
ne, po zainstalowaniu nowego za­
rządu wybranego na rocznym ze­
braniu na 1971 r. „

Przewodniczył prezes William 
Smutek, sekretarzowała Karolina 
Smutek. Przedyskutowano sprawy 
powiększania szeregów związko­
wych w roku sejmowym i po posie­
dzeniu podana była smaczna prze­
kąska.

Należy nadmienić, iż Gr. 1506 
ZNP, jest właścicielem własnego 
Domu Związkowego i założona zo­
stała dnia września 1912 r., w 
Curtesville i przeniesiona do miej­
scowości Russellton, Pa., w 1916 
roku.

Posiedzenia Grup 
Tow. Polonijnych

Niedziela, 28 Lutego

1 po poł. — Tow. Matki Boskiej 
Pocieszenia, Gr. 132 Z w. Polek, w 
sali par. św. Stanisława, 150 i In­
dianapolis Blvd., w East Chicago. 
—Helena Pienia, prezeska.

2 po poł. — Klub Polski Nowej 
Emigracji, w sali obozowej Polo­
nijnego Ośrodka Młodzieżowego 
(3 mile na południe od US 30 i 
Hwy. 51).—K. Opaluch, prezeska.

3 po poł. — Polsko-Amerykań­
ski Klub Demokratyczny miasta 
Gary, w sali obozowej (3 mile na 
południe od US 30 i Highway 51). 
— Andrzej Gadzała, prezes.

Czwartek, 4 Marca

2 po poł. — Grupa 2106 ZNP, 
Tow. Wolna Polska, w rezydencji 
sekr. fin. S. Szymkowskiej, przy 
14-ej i Maryland ulicy, w Gary.

7:00 wiecz. — Tow. Sikorskiego, 
Grupa 3095 ZNP, w sali posiedzeń 
Weteranów, pnr 241 Gostlin ul., w 
North Hammond. — Millie Rytel, 
sekr. prot. ,

Nadchodzące
Imprezy i Obchody
7 marca, o godz. 2 po poł. — 

Rewia Mód i Karcianka staraniem 
Madam Curie Circle. Grupa 3134 
ZNP, w sali Polish American Cen­
ter, 3956 Georgia ul., w Gary.

18 kwietnia — Jubileusz 30-lecia 
Tow. Polskie Dzwony, Gr. 2947 
ZNP. Masza św. w kościele św. 
Jana Kantego. Bankiet w sali Le­
gionu Amerykańskiego, 4003 Alder 
ul., w Indiana Harbor.

25 kwietnia, o godz. 6 wiecz. — 
Bankiet i bal z okazji 65-lecia 
Tow. św. Kazimierza, Grupa 922 
ZNP, w sali par. św. Jana Kante­
go, 139-ta i Pułaski ul.', w Indiana 
Harbor.

8 maja, o godz. 8 wiecz. — “Ma­
jówka” zabawa taneczna K.S. Sy­
rena, w sali Legionu Amerykań­
skiego, 4003 Alder ul., w Indiana 
Harbor.

29 Maja, o godz. 8 wiecz. — “Ma­
jówka”, zabawa taneczna Tow. Si­
korskiego, Gr. 3095 ZNP, w sali 
Weteranów, 241 Gostlin ul., w 
North Hammond. Orkiestra “Polo­
nez”.

Donacja Na 
Cele Szkółki

Na ostatnio odbytym posiedze­
niu Okręgu 5 Ligi Morskiej, dele­
gaci i delegatki uchwalili złożyć 
donację w sumie $25 na Fundusz 
Prowadzenia Szkółki Języka Pol­
skiego Gminy 49 ZNP przy para­
fii św. Kazimierza w North Ham­
mond. x

Jak zaznaczył prezes Okręgu 5 
Ligi Morskiej kolega Stefan Ro- 

I bak: “jest to jedyna szkółka ję- 
I zyka polskiego na tutejszym tere- 
| nie i jest to naszym obowiązkiem 
I dopomóc choć v/ skromnej mierze, 
I by utrzymać to co polskie, co na- 
j sze.”...

Trenton, N.J. — Dzięki ofiarnej 
pracy dystryktowej organizatorki 
w Okręgu 5-tym ZNP Magdaleny 
D. Versysky zorganizowana zosta­
ła w stolicy stanu New Jersey w 
mieście Trenton nowa grupa związ­
kowa, która przybrała nazwę 
Tow. Polonaise Gr. 3192 ZNP.

Nazwa została zainkorporowana 
dnia 13 lutego 1971 r., i w tym 
dniu w 'lokalu Polish American 
Club of Central Jersey w Yard­
ville, N.J., urządzony został pięk­
ny bankiet z udziałem około 180 
osób. ,

Grupa dotąd liczy 28 członków, 
i pierwsze posiedzenie odbyło się 
dnia 31-go stycznia 1971 r. w re­
zydencji pp. Frank Adamiak pn. 
67 Clayton N.J. Zebraniu prze­
wodniczył prezes Gminy 99 ZNP 
Adam Mazur i po Udzieleniu po­
trzebnych informacyj i zapoznaniu 
się z prawami i przepisami kon­
stytucji związkowej, dokonany zo­
stał wybór zarządu w skład któ­
rego weszli. Józef Kuśmierczyk, 
prezes; Helena Pietrow, wicepre­
zeska; Vladimir Adamiak sekr. 
fin.; Stella Fryc sekr. prot.; Józefa 
Bielska, kasjerka; Frank Adamiak, 
marszałek i Lottie Adamiak, dele­
gatka do Gminy 99-ej ZNP. ,

Newark, N.J. — Dnia 12 lutego 
o 8 wieczór w sali Sokolni pn. 
280 New York Ave. w Newarku, 
odbyło się ważne zbrante rozwo­
jowe dla prezesów, sekretarzy fi­
nansowych i organizatorów Gmin i 
Grup Związkowych Okr. 5 ZNP, 
zwalane wspólnie przez komisarzy 
Eugeniusza Zegara i Janinę Koz- 
mor. ,

Tematem obrad były ważne in­
formacje dotyczące wydawnych 
nowych planów ubezpieczenio­
wych. Sprawy referował komisarz 
Zegar, posługując się przezroczami 
które służyły pomocą przy udzie­
laniu wyjaśnień dla poszczególnych 
polis ubezpieczeniowych i zawar­
tych w nich postulatach.
.Dyskusja nad kwestiami omawia- 
nemi była ożywiona, omówiono 
szereg nowych certyfikatów i pla­
nów i w rezultacie postanowiono 
spotkać się ponownie celem wy­
czerpania obszernego programu na 
ten temat.
.Uczestniczyli z Grapy 46 ZNP — 
Stella Szklanka, z Gr. 497 ZNP — 
Stefan Stachowski, Bronisław 
Trzaska, Gr. 1057 ZNP—Józef Byk, 
Eugeniusz Zezar, z Gr. 2020 ZNP 
— Stanisław Leśniewski, kasjer 
zarządu Okr. 5 ZNP który zajmo­
wał się wyświetlaniem przeźroczy, 
z Gr. 2769 ZNP — Helena C. Socha, 
z Gr. 2676 ZNP Helena Alichno- 
vitch, z Gr. 2787 ZNP — Jadwiga 
Zaleska, z Gr. 2901 ZNP — Zofja 
Żamowska z synem Ernestem Żar- 
nowskim z Gr. 3037 ZNP — An­
tonina Woźniak, Klara Puchalska, 
Tadeusz Woźniak i Henryk Puchal­
ski, z Gr. 3041 ZNP — Czesław Ci- 
mochowski i Jerzy Maynard, z 
Gr. 3054 ZNP — Henryk Krysa, 
oraz z Gr. 3187 ZNP — Stefan 
Dunaj.

Nie jest to pierwsze zebranie roz­
wojowe w okręgu. Kilka podob­
nych zebrań odbyło się w ubie­
głym roku i przekazane przez ko­
misarzy ważne mstrukcie przyczy­
niły się sukcesu rozwojowego.

Osiągnięte dobre wyniki pracy 
werbunkowej, zostały podane o- 
statnio w organie urzędowym 
“Zgoda” z dnia 1-go lutego i w 
akcji przeznaczonej na miesiące 
listopad i grudzień 1970 r., wy­
znaczone dla sekretarzy finanso­
wych zapisali nowych członków- 
organizatorka Marge Dziedzic-

Zebranie Gm. 25 ZNP
Bridgeport, Conn. — Zarząd 

Gminy 25 ZNP, zawiadamia wszy­
stkich uprawnionych delegatów 
przynależnych Grap związkowych, 
że regularne posiedzenie odbędzie 
się w niedzielę 28 lutego po po­
łudniu w Domu Polskim przy 
Grupie 315 ZNP pn. 595 E. Wash­
ington Ave.

Omawiane będą aktualne spra­
wy organizacyjne dotyczące roz­
woju związkowego w tym akcja 
werbowania nowych, członków. 
Złożone będv sprawozdania delega­
tów" z działalności grap w terenie 
oraz przyjmowane będą polecenia 
i wnioski dotyczące dobra ZNP, 
dlatego obecność wszystkich dele­
gatów jest bardzo pożądana.

Zebranie Gm 1-ej ZNP
Filadelfia, Pa. :— Miesięczne po­

siedzenie Gminy 1 ZNP, odbędzie 
się w niadzielę 28 lutego o godz. 
1-ej po poł., wa sali Domu Związ­
kowego przy 2512 E. Clearfield St.

Delegatów i delegatki o liczne i 
punktualne przybycie proszą pre­
zes dr. Walter Golaski, prezes, Ge­
nie Gunther, sekretarka.

W toku dyskusji omawiane bę­
dą ważne sprawy organizacyjnej 
związane z rokiem sejmowym 
dlatego liczny udział związkowców 
jest bardzo pożądany.

Na uroczystości bankietowej 
przemawiali komisarz Okr. 5 ZNP 
Eugeniusz Zegar, komisarka tegoż 
okręgu Janina Kozmor.

Przewodnicząca bankietu insta­
lacyjnego Magdalena Versusky 
przedsta wiła licznie przybyłych go­
ści z miast Jersey City, Bayonne, 
Dunellen, Clark, South River, Old 
B- dge,, Ne Brunswick, Trenton, 
N.J.

Toastmistrzem programu był 
Stanisław Maziar City Clerk mia­
sta Trenton, związkowiec który 
jest wiceprezesem Głównego za­
rządu Kongresu P.A. — Inwokację 
odmówił ks. Henryk Krajewski 
prób, parafii św. Krzyża. Dyrektor 
ZNP Hilary Czaplicki z Filadelfii, 
który nie mógł przybyć, nadesłał 
telegram z życzeniami i gratulacja­
mi.

Bliższe szczegóły z tej uroczysto­
ści podane będą w następnym wy­
daniu, jak również w “Zgodzie”. 
Okręg 5-ty ZNP na czele z komi­
sarzem E. Zegar i komisarką J.. 
Kozmor witają z radością nowoza- 
łożoną grupę w roku sejmowym, 
życzą zarządowi i członkom naj­
większego rozwoju zaś organiza­
torce Versusky składają najwię­
ksze uznanie za ofiarną pracę ży­
cząc jej dalszych sukcesów.

Versusky z Gr. 2886 ZNP — 11 
członków, Z. Kamiński z Gr. 699 
ZNP — 7 członków, Klara Puchal­
ska z Gr. 3037 ZNP — 5 członków 
i z Gr. 3144 ZNP — S. Reznik 7 
członków. ,
,Po posiedzeniu które skończyło się 
o 0 wieczór, wszyscy podejmowani 
byli zakąskami.

Grupa łoi ZNP 
Przygotowuje 

Bankiet 75-Lecia
Elizabeth N.J.—Poważna Grupa 

301 ZNP im. Stefana Batorego ob­
chodzi w tym roku 75 letnią rocz­
nicę swojęgo założenia. Z okazji 
tej odbędą się wielkie uroczystości 
jubileuszowe do których już przy­
gotowuje się wyłoniony spośród 
członków komitet.

Sprawa imprezy była omawiana 
na ostatnim posiedzeniu odbytym 
dnia 7-go stycznia po południu w 
sali Domu Narodowego Polskiego 
pn. 111 Pierwsza ulica. Zebraniu 
przewodniczył prezes Adam M. 
Zbikowski, sekretarzował Adam 
Pakulski, należne opłaty człon­
kowskie inkasowała sekr. fin. He­
lena C. Socha. , ,

Uroczystość odbędzie się w nie­
dzielę 24 października br., w sali 
Domu Narodowego Polskiego, po­
przedzi ją uroczysta msza św., 
którą celebrować będzie w kościele 
św. Wojciecha proboszcz ks. prałat 
Józef Smoleń w asyście swoich 
wikariuszy.

Członkowie 1 dalsi goście spo­
śród Polonii otrzymają zaproszenia 
na bankiet który odbędzie się w 
tym dniu.

Z okazji jubileuszu komitet 
przystąpił do wydania specialnego 
pamiętnika z życzeniami i gratula- 
ciami płatnemi i w tej sprawie już 
dziś można zasięgać bliższych in- 
forameji u sekr. jubileuszu Helena 
C. Socha, 29 Broad St., Elizabeth, 
N.J. 07201 tel. EL 4-0110,

Z Gminy 21 ZNP
Baltimore, Md. — W niedzielę 

28 lutego br., o 2-ej po południu w 
sali Domu Związkowego pzry 1627 
Eastern Ave. (róg Bethel St.) od­
będzie się regularne posiedzenie 
Gminy 21 ZNP. Omawiane będą 
aktualne sprawy związkowe tyczą­
ce się rozwoju jaki powinien być 
przedmiotem dyskusji na wszy­
stkich zebraniach grup z uwagi na 
rok sejmowy. „

Uprawnionych delegatów i dele­
gatki proszą o liczne i punktualne 
przybycie E. Dąbrowski prezes i 
A. Lipka sekr.

Należy nadmienić, że w dniu 
20 grudnia w tejże sali Domu 
Związkowego Gmina 21-sza urzą­
dziła tradycyjną gwiazdkę dla 
dziatwy związkowej. Atrakcją mi­
łego wieczorku był św. Mikołaj, 
który rozweselił młodzież i roz­
dał wszystkim podarunku.

Uzupełnieniem programu świą­
tecznego był występ Kółka Mło­
dzieżowego z Wydziału Kobiet 
Okr. 6 ZNP i z Pol. Szkoły języka 
polskiego. Urozmaiceniem były 
śpiewy tańce ludowe polskie wy­
konane przez młodzież w strojach 
narodowych i śpiewanie kolęd.

Młodzież i rodziców oraz związ­
kowców powitali komisarka Okr. 
6 ZNP Leokadia Misiora, prezes 
Gminy 21-ej Edward Dąbrowski 
który przedstawił reprezentację i 
pracowników komitetu do którego 
wchodzili pp. B. Gołembieska, 
Ruth Lipka, S. Maloney, A. Pla­
cek i K. Sullivan.

Gwiazdka wypadła jak najle­
piej ku wielkiemu zadowoleniu 
młodzieży związkowej.

Z Zebrania Rozwojowego 
Okręgu 5-go ZNP

699


